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W sprawie działalności

Chrzęść. Dem.
'W ychodzący w Krakowie dzien­

n ik chrzęścijańsko-społeczny ,,Głos
Narodu” zainicjował na swoich ła­
mach dyskusję na temat kierunku,
z jakim ma iść działalność Ch. D.

Dyskusja taka jest niewątpliwie po­
żądana, a to z dwóch przyczyn. Po

pierwsze, że w ostatnich latach na­
stąpiła w społeczeństwie daleko idą­
ca zmiana poglądów na rolę i zada­
nia stronnictw politycznych, po dru­
gie dlatego, że Ch. D., po kongresie
z r. 1925rzuciła się do pracy przecho­
dzącej na razie jej siły, w następ­
stwie czego osłabiła swoje wpływy
tam, gdzie je posiadała, a nie osiągła
oczekiwanych rezultatów tam, gdzie
skierowała dużo najlepszych wysił­
ków. Ostatnie wybory parlamentar­
ne stwierdziły niezbicie to, co powy­
żej powiedziałem. Można niepowo­
dzenie wyborcze Ch. D . usprawiedli­
wiać przyczynami zewnętrznemi jak
wrogim stosunkiem obozu sanacyj­
nego, sojuszem z niepopularnym po
miastach i wśród robotników ,,Pia­
sta” itp., ale te przyczyny nie tłó-

maczą dostatecznie fakta, że Ch. D.

utraciła ponad 50% mandatów do

ciał ustawodawczych. Należy raczej
przyjąć za pewnik, że głównym po­
wodem niepowodzenia była taktyka,
jaką Ch. D . stosowała w ostatnich

la.tach swej działalności.

Ruch chrześcijańsko-społeczny
wyrósł tak w Polsce jak i w innych
państwach na tle kwestji robotniczej.
Nad rozwiązaniem tejkwestji w myśl
zasad chrześcijańskich, wyłożonych
tak świetnie w encyklice Leona X III.

,,Herum nowarum” (Sprawy nowe)
m iały pracować powołane do życia
organizacje chrześcijańsko-społeczne
o różnych typach jak stowarzyszenia
kulturalno-oświatowe, chrześcfjań-
skie związki zawodowe i organizacje
polityczne, w Polsce Ch. D. Skoro za­
tem sprawa robotnicza i związane z

nią zagadnienia stanowią właściwie

uzasadnienie powstania ruchu chrze-

ścijańsko-społecznego, przeto wydaje
się rzeczą naturalną, by organizacje
chrześcijańsko-społeczne, okazały za­
interesowanie przedewszystkiem dla

spraw robotniczych. Praca wśród

robotników musi być zasadniczem

dążeniem tych organizacji, podnie­
sienie moralne i materjalne mas ro­
botniczych ich głównym celem. Gdy
cel ten zostanie osiągnięty, można

będzie zabrać się do/pracy wśród in -

ftych w a rs tw społecznych.
Chrzęść. Demokracja, jako wyra-

zicielka politycznych dążeń i aspira­
cji robotników przez pierwsze lata

swego istnienia nie odchylała się od

swego głównego przedmiotu zainte­
resowania, jakim jest robotnik. Trze­
ba stwierdzić, iż w swej działalności

na niwie robotniczej ma do zanoto-

wania.poważne sukcesy. Już w Sej­
mie ustawodawczym nieliczna zre­
sztą reprezentacja Ch. D . zajęła sta­
nowisko poważne zwłaszcza gdy cho­
dziło o sprawy robotnicze. Szereg
ustaw społecznych zawdzięcza swe

powstanie inicjatywie klubu parla­
mentarnego Ch. D ., że przytoczę
choćby tylko ustawę o urlopach pra­
cowniczych z r. 1922. W Sejmie po­
przednim Klub Ch. D., liczący prze­
szło 40 posłów, decydował niejedno­
krotnie nie tylko w sprawach robot­
niczych, ale i ogólno państwowych.
Powaga Ch. D . była tak znaczna, że

jej przedstawiciele zasiadali w Ra­
dzie ministrów, a b. prezydent Rze­
czypospolitej p. Wojciechowski za­
szczycił prezesa Klubu Ch. D. misją
utworzenia rządu. Wpływ Ch. D . ha

ustawodastwo robotnicze był w po­
przednim Sejmie bardzo duży. 'U­
stawa o zabezpieczanie na bezrobo­
cie, o pracy młodocianych i kobiet,

0 rozszerzenie ubezpieczenia na w y­
padki na obszar b. zaboru rosyjskie­
go, zatwierdzenie szeregu konwencyj
międzynarodowych dotyczących o-

chrony robotnika, itd., doszły do

skutku już to dzięki inicjatywie Ch.

D., już to na skutek energicznego z

jej strony poparcia.
Obok prac parlamentarnych do­

konywała się intenzywna praca w

kraju.' Powstawały coraz to nowe

oddziały Ch. D .f pod opiekę stronni­
ctwa rozwijały się znakomicie chrze­
ścijańskie związki zawodowe, w któ­
rych kierowniczą rolę odgrywali po­
słowie Ch. D . Robotnik katolicki,
oceniając tę rzetelną pracę, chętnie
garnął się do szeregów stronnictwa

oraz do organizacyj popieranych
przez Ch. D.

Ten rozwój działalności Ch. D .

w'śród robotników, doznał w ostat­
nich czasach pewnego zastoju. Na

kongresie z r. 1925 przyjęła Ch. D .

program, który nadał stronnictwu

Charakter stronnictwa wszechstano-

wego. W myśl postanowień nowego

programu należało rozszerzyć dzia­
łalność również na inne warstwy
społeczne, w szczególności na ro lni­
ków i mieszczaństwo. I rzeczywiście
praca ta została rozpoczęta. W sze­
regach Ch. D. stanęły setki i tysią'ce
rękodzielników i kupców, pod jej'
sztandar zaczęły się skupiać szeregi
Włościan. Posłowie i inni działacze

Ch. D. przebiegli cały obszar Rzeczy­
pospolitej urządzając wiece, zgroma­
dzenia, konferencje, nawołując lud­
ność do wstępowania w szeregi Ch.
D. Apel nie pozostawał bez skutku.

Ch. D . rzeczywiście przekształcała
się na stronnictwo wszechstanowe.

Tkwiło jednak w tym rozmachu

duże niebezpieczeństwo. Ze względu
na wielki teren pracy trzeba było za-

przągnąć do jej przeprowadzenia set­
ki osób, oraz zorganizować wielki

aparat organizacyjny i agitacyjny.
Na to brakło w młodem stronnictwie

1ludzi i finansów. I dlatego cała ta

tak intenzywnie rozpoczęta praca
musiała doznać *

zastoju. Okazało

się przytem, że nie dość założyć or­
ganizacje włościańskie, czy ręko-
dzielńiczo-mieszczańskie, ale należy
te organizacje otaczać stałą opieką,
by nie upadły, by członków ich u-

gruntować w przekonaniach. Ponie­
waż ze względu na brak ludzi i pie*
niędzy opieka ta była niedostatecz­
na, przeto musiał nastąpić upadek
zakładanych organizacyj zwłaszcza,
że nasze mieszczaństwo i ludność

włościańska jest materjałem, który
dość trudno ująć w karby organiza­
cyjne.

Do niepowodzenia rozszerzonej
akcji Ch. D . przyczyniły się i stosun­
ki panujące w parlamencie. Niewy­
robione politycznie przedstawiciel­
stwo Ch. D. szukało dopiero dróg i

środków, by na terenie parlamentar­
nym realizować program stronni­
ctwa. Codzienne życie stawiało czę­
sto Klub Ch. D. wobec zadań, które

może spełnić klub należycie politycz­
nie wyrobiony. Masy wyborców od­
czuwały to niezdecydow'anie klubu

Tragiczna śmierć
działacza polskiego na Litwie.

Władysław Henryk Podlewski zamordowany przez zbirów
kowieńskich.

Wilno, 23. 10. (tel. wł.) Wczoraj na­
deszła do Warszawy wiadomość o za­
mordowaniu znanego działacza polskie­
go na Litwie Władysława Henryka
Podlewskiego, zamieszkałego w m ająt­
ku Polanka w pobliżu Kalwarji. Dnia
20 bm nad ranem służba znalazła go
powieszonego na oknie sypialni, nie da­
jącego już znaku życia. Natychmiast

wezwano lekarza. Stwierdzi! on, że śp.
Ppdlewski był najpierw ogłuszony sil-
nem uderzeniem w głowę a następnie
dopiero powieszony.

Są,poszlaki, że: morderstwa dokonali

dwaj Litwini, przebywający chwilowo
w Polance. Przyjechali oni niedawno
z Kowna - rzekomo dla pomiarów zie­
mi.

Niemcy godzą sie na ogłoszenie dokumentów

dotyczących rokowań z Polską.
Berlin, 23. 10. (tel. wł.) W odpowie­

dzi na propozycję rządu polskiego w

sprawie ogłoszenia dokumentów i ko­
respondencji dotyczącej ostatniego okre­
su rokowań handlowych polsko-niemiec­
kich, zjawił się wczoraj komunikat pół-
urzędowy, zawierający oświadczenie, że

aczkolwiek rząd niemiecki jest zdania,
iż ogłoszenie to przyczynić się może do

pogłębienia uczucia przeciwieństwa, to

jednak zgodził się na to z tem zastrze­
żeniem, że publikacja da kompletny o-

braz przebiegu ostatniego okresu roko­
wań.

Wielkie rozruchy w Afganistanie.
Reformy króia Amsn-Uiiaha niemile widziane

u duchowieństwa.
Moskwa, 23. 10. (tel. wł.) Dzienniki

moskiewskie przynoszą sensacyjną wia­
domość o rozruchach w Afganistanie.
Akcja przeciw reformom, kierowana

przez duchowieństwo, rozpoczęła się już
w sierpniu. W Kabulu ogłoszono stan

oblężenia. W pałacu królewskim czu­
wa 000 żołnierzy całkowicie poddanych
królowi. Załoga stolicy, składająca się
z 33 tys. żołnierzy,, również jest pewną.

Natomiast większość oddziałów na pro­
wincji podlega wpływowi muł'ów. W

kilku p\inktach rozległego kraju ci
mulłowie tworzą uzbrojone bandy, któ­
re zamierzają wyruszyć na Kabul. Li­
czba straconych z rozkazu króla w prze­
ciągu trzech ostatnich dni wynosi 37

osób, w tem kilku duchownych. Wielu
cudzoziemców opuściło Kabul.

tim

Strajk generalny w Gdyni!
krecia robota agitatorów przybyłych z Niemiec.

Gdynia, 23. 10. (tel. wł.) Dziś o 6 ra­
no ogłoszono strajk generalny robotni­
ków portowych i transportowych oraz

marynarzy W Gdyni. Jeszcze wczoraj
część załogi ,,Żeglugi Polskiej" rozpo­
częła strajk.

Istnieje podejrzenie, że sy spowo­

dowali agitatorzy z Niemiec, wydelego­
wani najprawdopodobniej przez koła za­
interesowane strajkiem w Hamburgu,
Lubece i Bremenie, a to w celu solida-

ryzącji strajkowej. (Jak wiadomo, w

tych portach niemieckich strajkują od

dłuższego czasu robotnicy i marynarze).

Pesłam w socjalistycznym klyhie radzieckim
w Warszawie.

Jaworowski contra Barikki.
Warszawie, 23. 10. (tel. wł.) Wczoraj

dokonał się rozłam w socjalistycznym
klubie radzieckim m. st. Warszawy.
Zwolennicy frakcji rewolucyjnej zebra­
li się w lokalu warszawskiego O, K. R.
w liczbie 23 Po dłuższych obradach je­
dnogłośnie uchwalono' yotum zaufania
dla dotychczasowego prezydjum klubu

radzieckiego z przewodniczącym po­
słem Jaworowskim na czele a z wice-

prezesami posłami Downarowskim i

Szczypiorskim.
Równocześnie radni, zwolennicy P.

P. S. w liczbie 11 zebrali się w lokalu

redakcji ,,Robotnika" i po referacie po­
sła Barlickiego uchwalili rezolucję po­
tępiającą rozłam i oświadczającą się za

C. K . W . Zebrani radni ukonstytuowa­
li si/fc jako osobny klub radziecki.
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w najważniejszych zagadnieniach i

traciły do Stronnictwa zaufanie. Za­
uważało się pewne rozczarowanie

wśród zwolenników Ch. D., szczegól­
nie wśród robotników. Ci ostatni u-

ważali Ch. D . za reprezentantkę wy­
łącznie ich interesów. Gdy się prze­
konali, że stronnictwo rzuciło się do

pracy także wśród innych warstw

społecznych, a przez to osłabiło in­
tensywnie swą działalność w ma­
sach robotniczych, zaczęli opuszczać
szeregi Ch.D., co odbiło się na wpły­
wach stronnictwa w świecie pracy.

Odzyskanie tych wpływów winno

być najważniejszą troską stronni­
ctwa. Nastąpi to, jeśli Ch. D. obli­
czywszy swe realne siły 'wróci do ro­
botników w tem rozumieniu, że na

dłuższy okres czasu zrezygnuje z a-

spiracji do wielkiego stronnictwa

wszechstanowego, a wszystkie swe

siły zużyje do pracy wśród robotni­

ków. Gdy ci będą należycie zorgani­
zowani, będzie pora do zajęcia się
innemi warstwami. Program Ch. D .

z r. 1925 musi i może być realizowa­
ny, ale tylko etapami. Pierw'szym e-

tapem winien być robotnik, potem
można iść dalej.

W uwagach swoich skreśliłem o-

sobiste poglądy na rolę Ch. D . w

obecnych warunkach. Byłob" rzeczą

wskazaną, by i ,,Dziennik Bydgoski”
otwarł swoje łamy dla dyskusji na

temat przeze mnie poruszony ażeby
przez to można dojść do uzgodnienia
najbliższych zadań Ch. D ., której
rozwoju wszyscy pragniemy.

Jan Puchaika.

(Chętnie przychylamy się do ży­
czenia orzez posła Puchałkę wyra­
żonego i otwieramy dyskusję nad za­
gadnieniami przezeń poruszonemi.

Redakcja).

Sekretarz generalny Ligi
Narodów przybywa do Polski

Warszawa, 23. 10. (tel. wł.) Sekretarz

generalny Ligi Narodów Sir Eryk Drom-
mand udaje się w drugiej połowie listo­
pada na zaproszenie m inistra Zaleskie­
go do Polski. Podróż jego będzie m iała
charakter wizyty uprzejmościowej, gdyż
sekretarz generalny nie ma tu powierzo­
nej żadnej specjalnej misji.

Przypomnieć należy, że Sir Drom-
mand bawił już kilka dni w Warszawie
w roku 1925 Obecnie zwiedzi on rów­
nież Kraków i Poznań.

Georg Bernhard z ,,Voss. Ztg."
rozbiorcą Polski.

,,Polska powstała kosztem trzecich" - łże ohydny
truciciel dusz.

W niedzielnym n-rze ,,Voss. Ztg.” ,

organu żydowskiego koncernu Ull-

steina, zamieszcz-a redaktor naczel­
ny tego pisma Georg Bernhard (żyd
polskiego pochodzenia, którego nie

należy utożsamiać z innym, otwar­
tym wrogiem Polski prof. Ludwi­
giem Bernhardem) — artykuł o Pol­
sce. Zawsze przestrzegaliśmy opinję
polską przed ohydnemi wy'dawnic­
twami Ullsteina z ,,Berliner Illustr.”

na czele, a w szczególności przed G.

Bernhardem. Tymczasem w prasie
warszawskiej niejednokrotnie na-po­
tykało się hymny pochwalne pod a-

dresem dwóch trucicieli duszy nie­
mieckiej Bernharda z ,,Voss. Ztg.” i

Wolffa z ,,Berl. Tageblattu” .

Teraz Bernhard odsłania przyłbi­
cę i przy'pomina, że w 1916 r. na

poufnem zebraniu w Berlinie przed
dyplomatami i wojskowymi prze­
strzegał przed wznowieniem pań­
stwowości polskiej. - Oto druh ser­
deczny innego żyda Rathenau'a , któ­
ry doradził Ludendorffowi, aby' zni­
szczył przemysł w Belgji i Polsce,
choć ten przemysł w Polsce w dużej
części należał do żydów, ale polskich
ży'dów. Jaka jest różnica między ży­
dowskimi handlarzami towaru ży­
wego, którzy' własne siostry i żony
sprzedają do lupanarów Ameryki
Południowej, a takim Bernhardem,
który nie zważając, że losy przeszło
2miljonów żydów związane są zpań­
stwem oolskiem, łże, że naród polski
pozyskał swe terytorja kosztem trze­
cich. Nie dziwimy, się, że nacjona­
lista pruski w krw'ią zalanym móz­
gu majaczy o rozbiorach Polski. Ale

przecież Berhard stroi się w białe

szaty humanitarysty, boleje nad ra­
zami. jakich woźnica nie szczędzi
koniom i prow'adzi ostrą walkę prze-

. eiw karze śmierci. Nie wierzcie te­
mu. To poza.- Kto ma czelność twier­
dzić, że Polska powstała kosztem

trzecich, ten jest bratem owych ży­
dowskich agentów żywego towaru,

ow'ych
'

żydowskich szynkarzy, co

rozpajali szlachtę i chłopów'. Wpaja­
jąc w opinję niemiecką przekonania,
że Polska powstała kosztem krzyw­
dy Niemiec, zamiast zgodnie z praw­
da. że przywrócenie państwowości
polskiej jes t nararawą zbrodni, p o ­
pełnionej przez Hohenzollernów ,

—

Bernhard pcha do nowej wojny. —

Wszelkie pacyfistyczne zwroty i rze­
kome napomnienia do p-okoju z Pol­
ską, mieszczące się w cytowanym ar­
tykule Bernharda — to sztuczki, po­
dobne do owych fikcyjnych ślubów',
pod których pozorem żydow'scy han­
dlarze żyw'ego tow'aru wywożą nie­

szczęsne żydówki z Polski do Ame­
ryki Południowej. W tej kategorji
mieści się p. Bernhard, który wpraw­
dzie nie żeruje na instynkcie seksu­
alnym, tylko na instynkcie nienawi­
ści.

Jaki zysk ma Bernhard? Pieniędzy
zbiera dużo, nie mniej niż właściciel

lupanaru wielkomiejskiego, ale za­
razem ściga go nienawiść, a raczej
pogarda prawdziwych Prusaków.
Kto tak kłamie, jak ,,Voss. Ztg.” —

mów'ią w kołach nacjonalistów — ten

jest zdolny do wszystkiego. Głośno

mówią wr Berlinie, że ,,Voss. Ztg.” o-

trzymuje subwencje od Francji i od
Polski (!?). Podobne indyw'idua jak
Bernhard ściągają na żydów nie­
mieckich pogromy, gdyż brzydzą sie

nawet Pusacy tego rodzaju agenta­
mi jak płatnym szpiegiem.

A w' Polsce są naiwni, dający się
W'ziąć na lep fałszywym deklama­
cjom Bernharda o pokoju, demokra­
cji i braterstwie ludów.

A.P.B.

Moraczewskl (śpiewa:)

O mem dzidzi bujdy
Rozpuszczają kłamcze,
Niechcą ludzie wierzyć
Czy ja cię wymamczę!

Obrady ZJedn. śpiewaczego w Poznaniu.

Poznań, 22. 10. (AW) Wczoraj odbyło
się, w Poznaniu posiedzenie rady na­
czelnej Polskiego Zjednoczenia Śpiewa­
czego. Przewodniczył obradom prezes
prof. dr. Antoni Ponikowski. Obrady
dotyczyły organizacji Wszechsłowiań-

skiego Zjazdu Śpiewaczego, który odbę­
dzie się w dwa dni po otwarciu wysta­
wy- Spodziew'any jest udział 100 000

śpiewaków ze wszystkich krajów sło­
w'iańskich. Równocześnie podczas P. W .

K. rozpocznie się 10-cio dniowy festi-
val pieśni słowiańskich.

Prezydent Mościcki w podróży.
Kraków, 23. 10. (tel. wł.) Wczoraj nie­

spodzianie (wyjazd był zapowiedziany
na dziś) przybył o godz. 12 prezydent
Mościcki. Na wieść o przyjeździe pre­
zydenta ludność poczęła się tłumnie

gromadzić w szpalery. W chwili prze­
jazdu prezydenta odtrąbiono hejnał z

wieży marjackiej. W Bronowicach u-

rządzono bramę triumfalną. Tu nastą­
piło znów' pow'itanie. Następnie prezy­
dent udał się do Chorzowa.

Katowice, 23. 10. (tel. wł.) Prezydent
przybył na Śląsk o godz 14 z Tarnow'a.
Na granicy województwa u mostu Mo-

drzejowskiego na Przemszy, pod Mysło­
wicami, powitali p. prezydenta przed­
staw'iciele władz państw'owych z p. m i­
nistrem Kwiatkowskim i wojew. Gra­
żyńskim na czel. Stąd udał się prezy­
dent do Chorzowa. Po przyjęciu prezy-

dent zw'iedzał fabrykę, a W'ieczorem od­
był konferencję z przedstaw'icielami
przemysłu węglowego oraz przyjął de­
legację Zjazdu Ligi Morskiej i Rzecznej.
Po konferencji w spraw'ach rozbudow'y
i rozwoju fabryki chorzowskiej odby­
ło się przyjęcie, wydane przez zarząd
fabryki. Dziś (23) ciąg dalszy konfe­
rencji w sprawie fabryki w Chorzowie,
poczem prezydent odjedzie o godz. 16

przez Krąfków do Zakopanego.

Hakatystyczna Telegraphen Union
w obronie Hermesa.

Berlin, 23. 10. (tel. wł.) Telegraphen
Union na podstawie informacyj, pocho­
dzących rzekomo ze źródeł miarodaj­
nych, zaprzecza wiadomości podanej
przez prasę polską o zamierzonem u-

stąpieniu dr Hermesa ze stanowiska

przewodniczącego delegacji niemieckiej
do rokow'ań z Polską. Ajencja ta oświad­
cza, że ,,jest to now'y atak Polski, która

zazwyczaj wysuwa jako przyczynę nie­
powodzenia rokowań kwastje personal­
ne, gdy przyczyną istotną są tutaj kwe-

stje polityczne, które skłaniają rząd pol­
ski do przewlekania rokowań. Ten atak

prasy polskiej może tylko utrudnić dal­
sze rokowania”.

Praszek Regent!

Kronika telegraficzna.
,,Pokojo w e

"

Niemcy przygotowują
pociągi sanitarne.

Zurych, 23. 10. (tel. wł.) Prasa szwaj­
carska podaje w'iadomość, że Niemcy
zakupują obecnie pospieszne wagony
sypialne 3 klasy tak urządzone, ażeby
w razie wojny mogły być natychmiast
przemienione w wagony sanitarne. Za­
rząd kolei niemieckich zamów'ił około
800 takich wagonów, z których rnożna-

by utworzyć kilkadziesiąt pociągów sa­
nitarnych.

Nieznana epidemja w Moskwie,
Moskwa, 23. 10. (tel. wł.) W ciągu

ostatnich kilku dni w'śród ubogich
warstw ludności Moskwy zanotow'ano

kilkadziesiąt wypadków nieznanej do­
tychczas choroby. Twarz, ręce i nogi
chorego szybko puchną, gorączka do­
chodzi do 40 stopni, chory ma krwawe

wymioty. Po dwóch dobach objawy te

znikają. Śmiertelnego wypadku jeszcze
nie było. Ludność twierdzi, że przyczy­
ną choroby jest sprzedawany w piekar­
niach moskiewskich Chleb z jakąś do­
mieszką.

W przededniu rokowań reparacyjnysh.
Berlin, 23. 10. (teł. w ł.) Agent repa-

racyjny Parker Gilbert ma odbyć po po­
wrocie do Berlina konferencję z nie-
mieckiemi kołg.mi rządowemi w spra­
wie odszkodowań. W berlińskich sfe­
rach parlamentarnych przypuszczają,
że w' ciągu najbliższych tygodni dojdzie
do ustalenia składu komisji rzeczo­
znaw'ców oraz do uzgodnienia metody
rokowań reparacyjnych.

f Leopold Szenderowicz,
współredaktor ,,W ieku Nowego".

Lwów, 23. 10. (teł. wł.) Dziś w nocy
zmarł tu Leopold Szenderow'icz, dyrek­
tor spółki wydawniczej ,,Wieku Nowe­
go” i zarazem w'spółredaktor tego pi­
sma.

Ś. p. Szenderowicz był jednym z naj­
starszych dziennikarzy lwow'skich.
Człowiek łagodny, niezmiernej dobroci
i zacności, posiadał szczere sympatje
n ietylko kolegów, lecz całego społeczeń­
stwa. Redakcji ,,Wieku Now'ego” z po­
w'odu tak bolesnego ciosu przesyłamy
w'yrazy serdecznego współczucia.

|?ódź wraca do normalnego życia.
Łódź 23 10. (teł. wł.) W siedzibie

łódzkiego związku przemysłowców w'łó­
kienniczych przy ulicy Piotrkow-skiej
odbyła się wczoraj wieczorem konferen­
cja z delegatami robotników- w- spraw-ie
podpisania umowy zbiorowej.

Wobec pojaw-iających się pogłosek i ogłoszeń innych kolektur jakoby
premja 17-ej Loterji Państw-owej padła nie u nas, kategorycznie twierdzimy, że

takow-a padła u nas, przytaczając jako dowód odpis otrzymanego z Generalnej
Dj-rekcji urzędowego zawiadomienia :

Odpis.
Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej Warszawa, dnia 19. X. 1928 r.

Nalewki Nr. 2.
N r. 13719/28

Do

Kolektury Loterji Państwowej ,,Uśmiech Fortuny"
w Lublinie

Oddział w Bydgoszczy.
Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej zawiadamia, iż na przydzielony

kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Nr. losu 140807 w ostatnim dniu ciągnienia V-ej
klasy 17-ej Loterji Klasowej padła wygrana 3.000 zł. oraz premja 400.000 zł.

Za dyrektora
(—) Dr. Wytrw'ał, radca ministerjalny.

Zatem najszczęśliwszą kolekturą jest tylko ,.USmiecS) Fortuny" Edwarda
Chamskiego, Bydgoszcz, Pomorska 1. Radzimy pospieszyć się z kupnem losu,
bo popyt na takowe nadzw-yczajny Główna wygrana powiększona dn 759 0011 zł.
Cena i4 losu tylko 19 złotych. Zamiejscowym wysyła się losy natychmiast po
otrzymaniu zamówienia załączając blankiet nadaw-czy P. K . O. 209 007 dla
wpłacenia należności. 29109

Wyjątkowe szczęście sprzyja wszystkimi naszym graczom.



Nr. 246. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI" środa, dnia 24 października 1928 r. Str. 3.
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ZACHOWUJE; 5WIEZĄ I ZDROWA CERĘ

Listy z Rumunji.
Kilka uwag o sytuacji politycznej.
Rumunja wraca ku systemowi dwu partyj: Liberałowie sa

prawica, a Narodowo-Ludowi - lewica.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Bukareszt, w październiku.
Z odległości ma się wrażenie, że sy­

tuacja polityczna w Rum unji jest za­
gmatwana, żo je st tam partyj bez liku,
że istnieje u naszych sojuszników nie­
pokojąca kwestja dynastyczna. T r z y ­
tygodniowy pobyt w stolicy Rumunji
przekonał mnie, że jest inaczej. Przed

wyrobieniem sobie zdania o wewnętrz­
nej polityce Rnmnnji odbyłem szereg
rozmów z przywódcami partyj politycz­
nych. Rozmawiałem i z p. Janem Duca,
ministrem spraw wewnętrznych w ga­
binecie liberalnym, i z p. Juljuszem Ma-

niu, przywódcą narodowo-ludowych, i z

generałem Aleksandrem Averescu, i z

profesorem Mikołajem Jorgą, i z wielu

innymi politykami tych czterech obo­
zów.

Nie w ątpliw ie , wielkie przesunięcia
społeczne spowodowane przez radykal­
ną reformę rolną, oraz dopuszczenie do

glosa czterech miljonów nowych wybor­
ców sprawiły, że dawny system dwu

partyj — liberałów i konserwatystów —

m u siał się skończyć. Konserwatyści już
przed wojną grupowali w Rumunji za­
ledwie jedną czwartą sił liberałów;
orjentacje wojenne rozbiły ich na dwie

tendencje, a reforma rolna zniszczyła
ich zupełnie. Z drugiej strony, ewolucja
powojenna liberałów uczyniła z nich
w łaś ciw ą prawicę społeczną Rumunji.

Przez pierwsze lata po skończonej
wojnie nie było właściwie w Rumunji
innego obozu zdolnego do rządów. Par-

tja narodowo-demokratyczna, założona

jeszcze przed wojną prźez prof. Jorgę,
nigdy nie miała szerszej organizacji
i dziś można ją śmiało uważać za mały
sztab grupujący się dokoła zadłużonego
historyka i informatora Europy o ru­
muńskich sprawach. To samo można

powiedzieć o pariji Indu generała Ave-

rescu, z tą tylko różnicą, że ,,tata" Ave-
rescu cieszył się ogromną popularnością
wśród zdemobilizowanych chłopów na­
zajutrz po skończonej wojnie, ale tej
popularności wyzyskać nie potrafił;
dziś jest już starym człowiekiem (prze­
kroczył lat 70) mającym przy sobie kil­
ku dobrych fachowców Ani prof. Jor-

ga, ani gen, Averescu nie są ludźmi ju­
tra.

Skutecznie przeciwstawić można li­
berałom ty lk ó partję narodowo-ludową,
powstałą w październiku 1926 roku ze

zlania się narodowców transylwańskich
(pp. Jułjusz Maniu, Stefan Pop, Al. Vai-

da-Voevod) z ludowcami starego Kró­
lestwa (pp. Wirgiljusz Madgearu, Jan

Mihalache) i Besarabji (p C. Stere).
Obóz ten jest już od szeregu lat w opo­
zycji do rządów liberalnych. Kto wie

czy ta kilkuletnia ,,kuracja" opozycyjna
nie wyszła na dobre narodowo-ludo-

wym: pozwoliła im się skonsolidować,
,,wyszumieć", pozwoliła p. Maniu mocno

wziąć partję w ręce... Ale najlepsza
choćby kuracja złe daje skutki, kiedy
się niepomiernie przedłuża. Nawet

wszechpotężni do niedawna liberałowie

zaczynają to rozumieć: Rumunja nicby
nie zyskała na powstaniu prądów auto-

nomistycznych w Transylwanji, a te

mogłyby się rozwinąć na tle zbyt dłu­
giego działania przeciw słuszności i lo­
gice.

Słuszność i logika to ru ją drogę do

władzy narodowo-ludowym. A le te (iwa
czynniki w polityce nie wystarczają.
Jeszcze skuteczniej może drogę tę toru­
je gabinetowi Maniu malejąca popular­
ność liberałów. Ich obecny przywódca,

p. Vintila Bratianu, nie wygrał batałji
na froncie finansowo - gospodarczym.
Zdołał wprawdzie zrównoważyć buclżet,
ale kosztem marnych pensyj urzędni­
czych i skromnych bardzo inwestyeyj;
zatrzymał wprawdzie inflację, ale dużo
czasu stracił, goniąc za chimerą wy-

dźwignięcia leja na poziom złota w cią­
gu lat piętnastu; unarodowił przemysł
powęgierski w Transylwanji, oraz ban­
ki i spółki akcyjne we wszystkich dziel­
nicach odzyskanych, ale kapitału tych
wszystkich przedsiębiorstw powiększyć
nie zdołał: w Rumunji zjednoczonej,
18-miljonowej, łączny kapitał wszyst­
kich banków i spółek wynosi 165 miljo­
nów dolarów; otóż kapitał banków i spó­
łek przedwojennej Rumunji 7 i pół mil-

jonowej wynosił 155 miljonów dolarów.

Obieg banknotów przedstawia dziś w

wielkiej Rumunji taką sanią wartość

jak w Rumunji przedwojennej (120 milj.
dolarów). Te cyfry są miarą kryzysu
gospodarczego i głodu kredytowego.

Czy nowy gabinet narodowo-ludowy
(Skutecznie i szybko upora się z trud­
nościami natury gospodarczej ? Raczej
nie. Tu trzeba czasu, a pozatem p. Ma­
niu będzie musiał walczyć z demagogją
we własnych szeregach. Jesteśmy jed­
nak przekonani. że prędzej czy później
spuściznę po liberałach obejmie, że bę­
dzie rządził z taktem i umiarem, a Ru­
m unji na pole żadnych eksperymentów
nie poprowadzi. Polityka zagraniczna
pod jego rządami żadnej nie ulegnie

zmianie; w dziedzinie polityki wewnę­
trznej zainauguruje energiczne popiera­
nie rolnictwa, oraz decentralizację
administracyjną; otworzy też kraj dla

produktywnych kapitałów obcych.
Liberałowie przejdą z kolei na ,,ku­

rację" opozycyjną. Ponieważ inne par­
tyjki i grupki są bez znaczenia, można

twierdzić, że po okresie przegrupowali,
rozłamów i fuzyj Rumunja wraca do sy­
stemu rządów parlamentarnych na dwu
stronnictwach opartego( System ten

może skomplikować w przyszłości so­
cjalizm, będący dziś w powijakach. 1

Kazimierz Smogorzewski.

Piękne dowody...
pruskiej kultury.

Mimo republikańskiej formy rządu,
Niemcy nie mogą się pozbyć cesarskiego
dryllu i pozostali do dziś takimi, jak ich

wychował Fryderyk ,,Wielki". Charakte­
rystyczny wypadek stosowania dawnej ce-

sarsko-pruskiej brutalności względem pod­
władnych organów opisuje wychodzący w

Królewcu ,,Volkszeitung".
W szkole policyjnej w Sensburgu pyta

oficer posterunkowego:
— Czem panjest?
— Posterunkowym.
— Pan jest świnią.
— Czem Pan jest?
— Posterunkowym.
Rozwścieczony oficer nie mogąc wydo­

być żądanej odpowiedzi, kazał policjanto­
w i biegać dokoła podwórza, tak długo, do­
póki nie wykrztusił ze siebie:

— Tak panie majorze, jestem świnią.
Ten sam m ajor przyszedł pewnego dnia

do urzędu i kazał urzędnikom palcami wy-
zbierać z podłogi wszystkie papierki, nie­
dopałki z papierosów i zapałki. Urzędnicy,
ściekając zęby spełnili rozkaz. T ylko jeden
z nich wahał się podnieść palcami obrzyd­
liwie poślinionego smoczka. Przeciw nie­
mu major zrobił doniesienie karne za nie­
wykonanie rozkazu. Sprawa ta oparła się
o pruskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, które ma zadecydować o losie nie­
posłusznego urzędnika.Scena z zoologu poznańskiego.

Dr. Antoni Marczyński. 114

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Kiedy j^łnak pierwszy z nich
chciał powrócić do poprzedniego tema­
tu i zwrócił się do Ordęgi z prośbą, a-

by opowiedział dokładniej historję por­
wania Iris Tailor, Kazimierz, który
przedtem najwięcej się interesował lo­
sami białych niewolnic, zmienił teraz
swe upodobanie radykalnie, zaprotesto­
wał gorąco:

— Mówmy o czem weselszem, pano­
wie, — proponował, — Mrs. Crawford
siedzi jak na mękach, panna Marysia
także posmutniała, panom humory
skwaśniały.

— A któż temu winien, jak nie pan
Sam, — w trącił Vortwheel.

— Przyznaję, - odparł Pułaski z u-

daną skruchą. — ale wierzcie mi pań­
stwo. że kiedyśmy tu przyszli dwie go­
dziny temu, aby wysłuchać opowiada­
nia panny Marysi, ani mi przez myśl
nie przyszło że z tej niewinnej poga­
wędki wynikną takie skutki, — dodał z

najpotulniejszą miną, zrwacając się
wyłącznie do Vortwheela. któremu ani
cień podejrzenia nie zaświtał, iż te sło­
wa są bardzo dwuznaczne i który tez

zdobył się na nową złośliwą prz.ymów
kę:

— Cóż to wszystko znaczy wobec te­
go, że zospokoił pan swoją ciekawość

i zabawił się w detektywa. Czy jest pan
przynajmniej zadowolony z rezultatów

tego śledztwa? Bo mam wrażenie, że

niewiele ruszyliśmy naprzód.
O, przeciwnie, — odparował Kazi­

mierz, który wziął to za wyraźną za­
czepkę. — Wyniki przeszły moje naj­
śmielsze oczekiwania. Mało powiedzieć,
jestem zadowolony, jestem wprost za­
chwycony dzisiejszym rezultatem.

Teraz Vortwheel poczuł się nieswojo
Zaniepokoiły go poważnie nie tyle sło­
wa inżyniera, które można sobie było
tłómaczyć jako przechwałkę domoro­
słego detektywa, ale przedewszystkiem
wyzywające spojrzenia, jakiemi uderzył
nagle w niego, zmuszając go do spu­
szczenia oczu. M iał na języku bardzo

zjadliwą odpowiedź, lecz rozsądek na­
kazywał zrezygnować z słownej szer­
mierki, która przy żywiołowym tempe­
ramencie Polaka mogłaby doprowadzić
do nieobliczalnych następstw. Wycią­
gnął więc dłoń do uścisku i powiedział
z podejrzanie wylewną serdecznością:
W takim razie gratuluję panu szczerze.

XXVI.

Mały Tom. obecny menager klubu po
Jimie, który znikł ku wielkiemu zmart­
wieniu młodych klijentów firmy Fox
and Ironfiełd, niezbyt był zadowolony
7. awansu, jaki go spotkał. Nowy ,,u-

rząd" wymagał wielu zalet, których
następca Jima nie posiadał zupełnie,

dzięki czemu popadał często w kolizję
z rozhukanymi paniczykami. Jim
umiał ich trzymać w ryzach, potrafi,!
ich ,,doić" niezrównanie, choć pozornie
płaszczył się przed nim i i pozwala! sobie

nawyinyślać od ostatnich natomiast

mały Tom wpadał z jednej ostateczno­
ści w drugą, co przy jego niewyrobie­
niu towarzyskiem było szczególnie dra­
styczne. Właśnie przed chwilą miał

ostrą utarczkę słowną z najbardziej wo­
jowniczym członkiem klubu, mr. Jac­
kiem Craig i patrząc wciąż jeszcze na

drzwi, które co dopiero zamknęły się
za wychodzącym sapał ciężko — Ja bym
ci pokazał, co to znaczy zadzierać ze-

mną — mruczał, zaciskając pięści -—

no, ale nie można. Trzeba takiemu bał­
wanowi schlebiać, kłaniać się do ziemi
i bez szemrania słuchać obelg, jakiemi
człowieka obsypuje. Niech to wszyscy
djabli! Muszę się rozmówić ze starym.
Wolę już zrezygnować z tych napiwków
i siedzieć na ..Afrodyte". Uh, nie było
jak na statku — westchnął, poczem
przypomniawszy sobie, że miał się na­
tychmiast porozumieć z Ironfieldem w

sprawie z jaką Craig był tu przed chwi­
lą, pochwycił za słuchawkę, trzepnął
niecierpliwie dłonią kilka razy w nik­
lowane widełki aparatu telefonicznego,
a połączywszy się z telefonistą w pała­
cu ,,Daleki Wschód", zażądał przełącze­
nia do prywatnych apartamentów sze­
fa. Ironfiełd, który był właśnie przy
łożu córki, kazał na siebie dość długo
czekać, poczem pomiędzy nim, a mena­
gerem klubu wywiązała się następują­
ca rozmowa:

- Nu, co nowego, Tom? Ilu gości za­
mierzasz dziś przywieźć?

- Właśnie w tej sprawie chcę z pa
nem pomówić Amatorów do przeiażdż
ki na ,Daleki Wschód" jest dzisiaj trzy
dziestu czterech, jak do tej chwili.

- Mato - westchnął Izaak — moze

się zbierze druga partja, co?

— Nie wiem, sir. Chodzi o coś inne­
go całkiem. Mr. Jack Craig, którego
pan zna. chyba, bo to jeden z najstar­
szych członków klubu upiera się ko­
niecznie, abym pozwolił jechać nowi­
cjuszowi, który zaledwie trzy dni temu

się zapisał.
— Wykluczone — rzekł Izaak i zaraz

zapytał: — O kogo chodzi?
— O tego Rosjanina. Nazywa się Bo­

rys Golicyn, podobno książę, ale który
z tych Moskali, albo Gruzinów nie jest
książę? Otóż Jack Craig zaprzyjaźnił
się ogromnie z księciem, przypuśćmy,
że to prawdziwy książę, bo minę ma

pierwsza klasa i gest także, zaprzyjaźnił
się tedy z naszym książęcym członkiem
i upiera się koniecznie, żeby go zabrać

dzisiaj z partją. Znając dobrze nasze

statuty nie fatygowałbym pana, sir, ale
ta bestja Craig podburzył wszystkich
innych amatorów i oświadczył mi ka­
tegorycznie, że albo książę pojedzie ra ­
zem z nimi, albo nie pojedzie żaden z

nich i wszyscy przeniosą się paczką do

,,Tureckiej palarni" przy Broadway. Na­
wiasem mówiąc, sir byłoby wskazane, a-

by Sword zdemaskował już naszą konku­
rencję z Broadway, bo zaczyna się nam

dobi'ze dawać we znaki... Hallo, u dja-
bla, co tam chrobocze w słuchawce! Sły­
szy pan?

— Słyszę Niezbyt mi się to podoba,
że Craig kwestję postawił na ostrzu
miecza. Spróbuj im wytłumaczyć.
Zwróć uwagę, że w ich interesie zacho­
wujemy te środki ostrożności, przy-
czem, skoro tylko upewnimy się o do

osoby księcia, będziemy go mogli zali­
czyć z prawdziwą przyjemnością w po­
czet czł...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości %kraju.
Szeregowiec r zu c ił się pod pociąg.
Pod pociąg osobowy, zdążający ze

Regionalna Szkoła Rolnicza pod
Limanową.

Staraniem Rady Powiatowej w Lima­
nowej, otwarta zostanie Regjonalna
Szkoła Rolnicza w. Łososinie Górnej
Celem jej będzie teoretyczne i praktycz
no uświadamianie ludności Podhala

przez wychowanków tej szkoły. Co w

danych, regionalnych warunkach ko­
rzystne jest pod względem rolniczym,
by np. od pewnej granicy wysokości nad

poziom morza nie forsować pszenicy,
by doprowadzić nasze hale do tego
stopnia kultury, jak w Szwajcarji itd.

Konferencja przemysłowców
metalowych w Zagłębiu.

W Inspektoracie Pracy odbyła się
pod przewodnictwem inż. Gallota kon­
ferencja z przedstawicielami przemy­
słu metalowego. Przedyskutowano pro­
jekt umowy warunków pracy i wyna­
grodzenia w przemyśle metalowym Za­
głębia Dąbrowskiego.

Prezydent Mościcki w Nowym Sączu.
Święto 1 p. Strzelców Podhalańskich.

W Nowym Sączu odbyła się uroczy­
stość poświęcenia sztandaru 1 pułku
Strzelców Podhalańskich. Na uroczy­
stość tę przybył z Tarnowa p. Prezydent
Rzeczypospolitej Mościcki, w ita ny owa­
cyjnie przez ludność. Z p. prezydentem
przybyli do Nowego Sącza wysocy dyg.
nitarze wojskowi i samorządowi. P.

Prezydent przyjął raport od dowódcy
kompanji honorowej. Potem powitał
prezydenta przy bramie triumfalnej
burmistrz Nowego Sącza.

Prezydent Mościcki w Zakopanem.

W związku z uroczystością poświęce­
nia wojskowego sanatorjum im. dr.
Dłuskich w dniu 24 bm. zawita do Za­
kopanego p. Prezydent Rzeczypospolitej
celem uświetnienia tej uroczystości
swoją obecnością. Zawiązał się w Za­
kopanem kom itet obywatelski, który
wraz z radą przyboczną komisarza rzą­
du dla gminy i uzdrowiska, przygoto­
wuje program przyjęcia.

Zjazd obrońców Lwowa.

Z okazji uroczystej rocznicy 10-lecia

obrony Lwowa, przewidzany jest wielki

zjazd obrońców Lwowa, rozsianych dziś

po całej Polsce. Ministerstwo Kolei

przyznało uczestnikom lwowskich uro­
czystości ilstopadowych 66% zniżki ko­
lejowej w drodze powrotnej.

,,Słowo Polskie" informuje, że zapi­
sany chlubnie w dziejach w alk pol­
sko-ukraińskich generał Iiaraszewicz-
Tokarzewski szef departamentu perso­
nalnego w M S Wojsk, przyrzekł swó,
przyjazd do Lwowa na uroczystości
21. i 22. listopada.

Śnieg w Jaremczu.

W ostatnich dniach spadł w Jarem-
czu odbfity śnieg, pokrywający ziemię
warstwą grubości 33 cm. Śnieg spowo­
dował duże straty, szczególnie w sa

downictwie.

Zjazd literatów w Wilnie.

Z inicjatywy Związku Zaw'odowego Li­
teratów Poł- ' .ich odbędzie się w Wilnie

'zjazd przedstawicieli z. - szeń literackich

w Polsce. Prócz delegatów, proszeni są na

zjazd wszyscy pisarze polscy.

Regulacja rzeki Słonki w Rabce.

Dyrekcja Robót Publicznych w Kra­
kowie przeprowadza prace około regu­
lacji rzeki Sionki, przepływ'ającej przez
zdrojow'isko Rabkę. Roboty, wskutek

sprzyjającej aury, posuwają się naprzód
w szybkiem tempie.

Wielka afera fałszerska w Przemyślu.

W Przemyślu aresztowano A. Cedań-

skiego i Konopalskiogo, podrabiających
wspólnie dokumenty puMiczne. W cza­
sie rewizji znaleziono w domu Kono-

palskiego czcionki gumowe różnej wiel­
kości i rodzaju, atramenty, orzełki do

pieczątek, pieczątki itd., służące do fał­
szowania dokumentów. Całość zakra­
wa na wielką aferę fałszerską.

Lwowa do Przemyśla, rzucił się szere­
gowiec 19 pp. Tadeusz Raźny. Poniósł
on śmierć na miejscu. Powodem samo­
bójstwa była zawiedziona miłość.

Wielkie nieszczęście we Lwowie.

W ub sobotę po południu, u zbiegu
ulic Kopernika i Lindego, wjechał sa­
mochód pocztowy na chodnik, uderza­
jąc caią siłą w wystawę lwowskiego od­
działu ,,Ilustrowanego Kurjera Codzien­
nego", raniąc ciężko inż. Tadeusza Ze-

nyka, inspektora lasów państwowych,
oraz Romana Roycę, pomocnika handlo­
wego, których przeniesiono do lokalu

,Ilustrowanego Kurjera Codziennego".
Rannych opatrzyło pogotowie ratunko­
we.

Autobns przewrócił się i pokaleczył
pasażerów.

Autobus, jadący z Mysłowic do Szo­
pienic wjechał na nasyp i przewrócił
się. Dwie pasażerki odniosły poważ­
niejsze okaleczenia; zostały odstawione
do szpitala. Inni pasażerowie lżej ran­
ni.

Dostarczał mięsa z niezdrowego bydła.
Przed sądem powiatowym w Kołomyi

toczyła się rozprawa przeciw Zurycho­
wi Mullerowi o dostarczenie dla 49 pp.
mięsa, pochodzącego z niezdrowego by­
dła. Rozprawę odroczono; ma ona być
przekazana sądowi okręgowemu, gdyż
nosi znamiona zbrodni.

Kabel telefoniczny Warszawa—Ł ód ź-

Katowice.

Pierwszy kabel ziemny telefoniczny
przeprowadzony będzie na wiosnę z

Warszawy przez Łódź do Katowic, tam

zaś będzie m iał połączenie z linjam i na

Berlin i Pragę. Od wielkiego kabla od­
prowadzone będą kable do miast pu­
blicznych.

Wystawa regjonalna w Stanisławowie.

Celem spopularyzowania myśli stwo-.

rżenia w Stanisławowie muzeum regio­
nalnego, — komisja muzealna urządza
w listopadzie, dla uświetnienia rocznicy
10-lecia niepodległości, wystawę, poświę­
coną przeszłości i zabytkom m iasta Sta­
nisławowa. Wystawa obejmie wszelkie

zabytki i pamiątki tyczące się miasta
do końca 18 wieku. W wystawie zgło­
siły swój udział bibljoteka i archiwum
miasta Lwowa, bibljoteka uniwersy­
tecka i hr. Baworowskich.

Tajemnica ubiegłych stuleci.
W Wilnie natrafiono na podziemna budowla.

Na placu św. Piotra i Pawła w W il­
nie natrafiono na znajdujące się pod
ziemią jakieś budowle. Odkrycie to zo­
stało przypadkowo dokonane przez do­
zorcę miejskiego, który zauważył w po­
bliżu kaplicy przy ul. Antokolskiej ot­
wór w ziemi, a z niego wystające ja­
kieś sklepienie. Na miejsce przybyła
miejska komisja techniczna oraz we­
zwano także straż pożarną i przy za­
stosowaniu wszelkich środków ostroż­

ności przystąpiono do badania podzie­
mi. ,,Kurjer Wileński" podaje, iż na­
trafiono na zupełnie zamkniętą podzie­
mną budowlę, składającą się z piw ni­
cy wysokości 5 metrów. Ściany wyka­
zały, iż budowla zbudowana była k il­
kaset lat temu. Podczas badania zau­
ważono w ścianach otwory, które na­
stępnie zamurowane były cegłami. U -

rząd konserw'atorski prowadzi badanie

wykopaliska.

Koń zwiastunem nieszczęścia.
Powiódł on pościg na miejsce zbrodni.

Zenobjusz Kornejczuk wyjechał ze

wsi Kaniówka (pow. kowelskiego) wio­
ząc pieniądze gromadzkie, przeznaczo­
ne na zakup maszyn rolniczych zagra­
nicą. W drodze do Zofijówki napadlt
na Kornejczuka bandyci, zabili go i o-

grabili. Łupem ich stało się 3500 dola­

rów. Nad ranem koło domu w Kaniów-
ce stanął koń z okrwawionym wozem.

Żona Kornejczuka, domyślając się nie

szczęścia siadła na w'óz wraz z sołty­
sem i wieśniakami. Koń sam powiózł
ich na miejsce zbrodni. Mimo obławy,
zbrodniarzy dotychczas nie ujęto.

ćrwawa zbrodnia
w małej kawiarence.

Morderca wbił nóż w szyje ofiary.
W malej kawiarence w Warszawie,

należącej do Konrada Grabińskiego, sie­
działo kilku robotników. Między nimi
36-letni elektromonter Feliks Albinow-
ski z jakąś młodą kobietą. Po wypiciu
kilku butelek piwa, Albinowski wstał,
by zapłacić raculmek.

W tej chwili drzwi otworzono z trza­
skiem. Trzech drabów, znany awantur­
ników, wkroczyło zuchwale do lokalu.

— Piwa! — ryknął Kosman, najbru-
talniejszy z osobników.

A potem zupełnie niespodziewanie
zwrócił się do Albinowskiego:

- Czego szurgasz nogam i? Chcesz, to

cię nauczę chodzić! Zaraz cię tu położę!
I w b ił nóż w szyję nieszczęśliwego.
- Jezu! — krzyknął Albinowski i,

postąpiwszy kilka kroków, padł krwią
zalany, rzężąc okropnie.

Wtedy napastnicy porwali z bufetu
butelki i kufle i zaczęli demolować lo­
kal, szyby, zastawę, meble.

Nim sprowadzono policję, zbiegli. U -

jęto ich po dwugodzinnem poszukiwa­
niu na pobliskiem kartoflisku.

Lekarz stwierdził zgon Albinowskie­
go. Nieszczęśliwy osierocił żonę l

dzieci.

Maciejewskiemu obrzydł zawód
katowski.

Następcą jego został Antoni Wójcik.
Dotychczasowy kat Maciejow'ski zre­

zygnował ze swojego stanowiska. Twier­
dzi on, że nosił się już dawno z tym za­
miarem, gdyż nienawidził swego zawo­
du, a do funkcji kata zmusiły go długi
brak r r- cJ*. *

głodowanie, nie mógł zaś
mimo usilnych starań, znaleźć innego
zajęcia. - Funkcje swoje pełnił ze

w'strętem i aby się oszołomić, zaczął się
upijać. Obecnie otrzymał on posadę w

jednej z firm ekspedycyjnych, jako ko­
respondent niemiecki i to pozwala mu

na opuszczenie dotychczasowego stano­
wiska Jak wynika z jego oświadczenia,

posiada on półdyplom politechniki po
znańskiej i posiada w Poznańśkiem ro­
dzinę, która jednak zerwała z nim wszel
kie stosunki, dowiedziawszy się, jakie
sprawuje on funkcje. Następcą Macie

jowskiego zostaje Antoni Wójcik z Ja

błonny, pod Warszawą, który dotycli
czas pod nazwiskiem Prauna był po
mocnikiem Maciejowskiego i pomagał
mu w wykonywaniu egzekucji. Podobno

nowy kat ma mieć duże w tym kierun
ku ,,uzdolnjenie", a nad swoim poprze
dnilciem ma jeszcze tę wyższość, że

stroni od wódki.

Duły wysłłeh woli
i odrobina szczęścia decydują o powodzeniu ludzkości.
Szczęście Jest rzeczą nieucbwyiną, lecz na to dano czło­
wiekowi wolę by je mógł nakłoni(; do swoich osobistych
colów

Nabycie losu w Polskiej Loterji Klasowej nie decyduje
jeszcze o wygranej, decyduje natomiast wola, która obiera

odpowiednią Kolekturę.

Eos
nabyty w najpopularniejszej i najszczęśliwszej kolekturze

Śląskiego Domu Handlowego
Katowice, ulica Jana 11

napowuo nie zawiedzie, gdyż kolekturze tej sprzyja stało
wyjątkow e szczęście i w niej nikt przegrać nie może.

Główna wygrana zł 750.000 oraz wygrano
po zł 400.000, zł 350.000, zł 200.000 i t. d.

Cena losu niezmieniona: 5/, los zł 40.Valosu zł 20,V *losu zł 10.
Ciągnienie do I klasy 18 Polskiej Państw. Loterji Klasowej
odbędzie sięji-ż dnia 15i 16 listopada 1928 r. Zamówienia
listo'wne zaiatwia się szybko i solidnie. Konto PKO.300649

Wyciąći (29044

Pamiętaj!
Śląski Dom Handlowy
Katowice, Jana 11. O.B. Wycląćlll

WyciąćI

Załącz, do zam. niniejszy wycinek otrzyma najszczęśl. los.

Nauka-literatura - sztuka
Pomnik Słowackiego we Lwowie.

Na ostatniem posiedzeniu kom itetu bu­
dowy pom nika Juljusza Słowackiego posta­
nowiono przyjąć jednogłośnie projekt na

pomnik kompozycji Janiny Reichertówny,

Jubileusz VIastimila Hoffmana.

25-lecie znakomitego malarza Vlastim ila

Hcffmąna uczcił krakowski Związek Arty­
stów skrom nym obchodem. W obecności

kilkudziesięciu osób wyłącznie ze sfer ma-

larsko-rzeźbiarskich, przemówili: Piotr Sta-,
chiewicz, nestor m alarzy polskich, Zbigniew
Pronaszko, Marfcin Sam licki, A rtu r Schró-

der i inni. Uroczystość miała przebieg bar­
dzo serdeczny.

* 9*
Nazwisko malarza wskazuje na to, że

Hoffman jest Czechem. Rzecz ma się jed­
nakże inaczej.

Ojciec Hoffmana istotnie był Czechem,
ałe matka była Polką zkrwi i kości, a bab­
ka, pochodząca z szlacheckiej rodziny z

Kresów Wschodnich, brała żywy udział w

akcji kobiet polskich w czasie powstania
w 63 roku.

One to obie, matka i babka, zaszczepiły
w młodym artyście umiłowanie wszystkie­
go, co polskie.

Pierwsze studja malarskie odbywał Hof­
man pod kierunkiem Jacka Malczewskiego,
który również ogromnie wpłynął na u-

kształtowanie się polskiego ducha artysty.
Przepojony głęboką miłością Polski,

Hoffman tworzył i tworzy tylko w tym du­
chu, a p rz yte m stale podkreśla polskość
swej sztuki.

Muzeum Franciszka Fetrarkl.

W Vaucluze (pod Avignon) we Francji
otwarto w tych dniach muzeum w domu,
w którym dłuższy czas mieszkał Franciszek

Petrarka, znakomity poeta i uczony włoski,
jeden z głównych odrodzicieli studjów kla­
sycznych, gorliwy krzewiciel humanizmu.

W ogrodzie, okalającym dom, umiesz­
czono tablicę pamiątkową. W muzeum u-

mieszczono dokumenty bibljograficzne, do-

yczące życia Petrarki i Laury (idealnej ko­
chanki poety), oraz jego dzieł.

* * *

Mało kto zna studjum o życiu i dzie­
łach słynnych twórców włoskich, piszących
w I okresie literatury włoskiej (od począt­
ku do XV wieku), z pośród których Dante

Alighieri, Jan Boccaclo 1 Franciszek Pe­
trarka zasługują na miano ojców prawdzi­
wej włoskiej literatury, wyzwolonej od ob-

cyph wpływów i naleciałości.

Pragnąc choć w części dać zarys twór­
czości wspomnianych autorów, zaczynam
od Petrarki - o nim dziś bowiem mowa.

Petrarka (1304-1374) studjował począt­
kowo prawo, ale po śmierci rodziców po­
ś w ię c ił się całkowicie badaniom,klasycz­
nym. Z dzieł jego, pisanych wyborną łaci­
ną, najważniejsze są: ,,De vitis virorum

illustrium "

(O błędach sławnych mężów),
,,De contementu mundi", ,,De remediis utri/-

usque fortunae" i inne, dalej poezje,
zwłaszcza ,,Atrica

"
- epos w 9 pieśniach o

drugiej wojnie punickiej (za który został

uwieńczony laurem kapitolińsldm, 1341),
Nieśmiertelną sławę zyskał Petrarka poe­
zjami, szczególnie zbiorem ,,Rime" (Cau-
zoniere), obejmującym sonety, ballady, ma­
drygały itd., opiewające miłość do Laury,
idealnej kochanki, oraz boleść z powodu
jej śmierci.

Sonety Petrarki tłumaczono na wszyst­
kie języki europejskie (na polski doskona­
le przełożył Felicjan Faleński ,,Pieśni').

(Z).
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Kolonia polska w Lipsku
w hołdzie

ksJózefow i Poniatowskiemu
Kolonja polska w Lipsku składająca się

przeważnie z robotni'ków, zamieszkałych od

dziesiątek lat w środowisku niemieckiem,
m imo długoletniego odcięcia od Ojczyzny,
mimo codziennych trosk w ciężkiej walce

o byt - nie zapomniała nigdy o swojej
przynależności do narodu polskiego, pielęg­
nując język ojczysty i tworząc organizacje
dla obrony wspólnych interesów tak go­
spodarczych jak narodowych, za co nieje­
den raz doznaje nieprzyjemnrści ze strony
niezbyt przychylnego środowiska.

Z imieniem Lipska połączone jest dla

Polaków 'wspomnienie o postaci, której ry­
cerskie życie i bohaterską śmierć uważać

można za symbol narodowy — o Księciu
Józefie Poniatowskim, którego skromny i

szary pomnik nad rzeką Elsterą przypo­
mina okres tułaczki błędnych rycerzy pol­
skich w poszukiwaniu za Graalem polskim,
— za oswobodzoną ziemią ojców. Nie dziw

więc, iż kolonja polska w Lipsku corocznie

uroczyście obchodzi rocznicę śmierci swego
bohatera: dnia 19 października szary ka­
mień pomnika pokryty jest dumną zielenią
lauru, przez który przeświecają żywe bar­
w y wstęg biało-czerwonych i kwiatów je­
siennych.

Jak w latach poprzednich tak i w tym
roku Konsulat R. P. oraz towarzystwa pol­
skie w Saksonji w obecności konsula fran­
cuskiego złożyły wieńce u stóp. pomnika ks.

Józefa, przy którym okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił pan wice-konsul Wo­
łowski.

Jak corocznie Kolonja polska w Lipsku
zebrała się na uroczysty obchód w Domu

Polskim, który odbył się w dniu 21. b. m .

Nastrój narodowy, który panuje wśród Po­
laków w Saksonji jest dowodem zachowa­
nia wierności dla ideałów polskich i czci

dla bohaterów narodowych.

Oszust manipulował czekami bez po­
krycia, Aresztowany - zbiegł,

Lwów, 23. 10. -(tel. wł.) Aresztowano w

kawiarni de la Paix adwokata dr Na­
tana Korkesa, zamieszkującego stale w

Wiedniu, a chwilowo bawiącego we

Lwowie. Korkesa aresztowano za pu­
szczanie w obieg czeków bez pokrycia,
m. in. czeków na Warszawski Bank

Dyskontowy. Po zaaresztowaniu spro­
wadzono go na komendą policji, skąd z

powodu nieuwagi wywiadowców zbiegł
w niewiadomym kierunku. Poszukiwa­
nia w toku.

Dwa tysiące Kaszubów w Prusach
synami wielkiej rodziny polskiej.

(n) Dwa powiaty kaszubskie lęborski
(Lauenburg) i bytowski (Biitow) mimo

uczciwych zabiegów Dmowskiego i de­
legatów kaszubskich podczas konferen­
cji pokojowej w Paryżu, m. i. śp. Abra­
hama z Gdyni, nie zostały oddane Pol­
sce. Pozostawione przy Prusach po­
czuwają się jednak do swej polskości.
Wielu Kaszubów czuło tak wielką tę­
sknotę za swoją ojczyzną, że opuścili
swoje prastare siedziby i wyprowadzili
się do Polski. Pozostało w Lęborskiem
i Bytowskiem jeszcze około 2 000 Kaszu­
bów. Chociaż nie posiadają oni tam

takich praw, jak ich bracia w Polsce,
to jednak czują, iż są* synami wielkiej
rodziny polskiej i powoli łączą się.

Niektóre wioski powiatu bytowskiego
jak Studziennica, Osiowa, Dąbrowa,
Przywóz, Płotowy, zamieszkałe są pra­
wie przez samych Kaszubów. Założo­
ny tam został oddział Związku Pola­
ków w Niemczech, którego prezesem na

okręg kaszubski jest ks. prob. Prądzyń-
ski z Ugoszczą. Istnieje także koło śpie­
w u polskiego, a spodziewać się można,

że z biegiem czasu utworzą się jeszcze
inne organizacje polskie.

Powiaty lęborski i bytowski są poło­
żone zupełnie przy granicy polskiej,
wobec tego ma tamtejsza ludność spo­
sobność często spotykać się ze swymi
braćmi w Polsce. Często słyszą oni

śpiew polski po drugiej stronie, co ich
właśnie temwięcej podnosi na duchu i

daje im odwagę do trwania. O ich po­
czuwaniu się do polskości świadczą naj­
lepiej wybory do sejmu pruskiego i par
lamentu niemieckiego, podczas który
w obu tych powiatach padło około

głosów n a polsko-katolicką partję.
Można się też spodziewać, że obi

się nawet zgermanizowani Kaszubi.

Zakaz urządzania pielgrzymek na

pust św. Rozalji w Żarnowcu (po i

skiej stronie) i germanizacja w

kościele w Wierzchucinie (po druj
stronie), jak każde prześladowa
nie przysporzą Niemcom przyjąć
przeciwnie, utrwalą w Kaszubach pr
wiązanie do Macierzy.

Nigdy w życiu, nawet gdyby mi ofiarowane
milion dolarów, nie pojadę już Zeppelinem

Tak mówi jeden z pasażerów.
Pisma niemieckie zapełnione są pra

wie wyłącznie opowiadaniami o locie

Zeppelina do Ameryki, Niemcy przed­
stawiają przebieg lotu oczywiście w

świetle najkorzystniejszemu Twierdzi

się m. i . że na pokładzie sterowca nikt
nie chorował i że nie brakowało żywno­
ści.

Równocześnie prasa podkreśli odwa­
gę syna komendanta sterowca Eckene-

ra, który po złamaniu się stabilizatora
nad pełnem morzem wdrapał się na po­
wierzchnię sterowca i stamtąd przez
szereg godzin kierował pracami repara-
cyjnemi. W chwili lądowania Zeppelin
posiadał rzekomo jeszcze materiału

palnego wystarczającego na dalsze 05

godzin lotu.

Powoli wychodzi prawda na wierzch.

Jeden z pasażerów, Amerykanin Gll-

sillan, opisuje w dziennikach straszne

cierpienia, jakie przechodził w czasie
lotu Zeppelina. Początkowo podróż by­
ła przyjemna, jednakże zwłaszcza w o-

kolicach wysp bermudzkich burza rzu­

cała Zeppelinem do tego stopnia, że

kabinach wszystko się przewracało
wyłączając oczywiście pasażerów, I

rzy chwilami stali na głowach i t

podobnych niezbyt wygodnych po
cjach. O spaniu wogóle nie było moi
Brakowało wcdy do picia i mycia.

— Nawet gdyby mi ofiarowano m

jon dolarów, nigdy już nie próbowi
bym przelotu na Zeppelinie.

Państwo, którem rządzą
obłąkani.

,,Daily Telegraph" donosi, że władze

sp^vieckie skonfiskowały broszurę prof.
Woskresieńskiego o chorobach umysło­
wych pośród członków partji komuni­
stycznej. Prof. W . doszedł do wniosku,
że przeszło 70% komisarzy bolszewic­
kich chorych jest w tej lub innej for­
mie umysłowo. Odnosi się to zarówno
do Trockiego, jak i do Bykowa oraz

Stalina. Prof. W . zapewnia, że 40%
członków partji komunistycznej ogar­
niętych jest cięższą lub lżejszą psychozą
i popiera te swoje wywody licznymi
przykładami.

Walka z niemoralnym stroi
na kolejach włoskich.

Włoski ,,narodowy komitet naprawia­
nia mody" wystosował list do ministra

komunikacji, w którym domaga się
energicznych zarządzeń przeciwko ko­
bietom, jeżdżącym kolejami w nieprzy­
zwoitych ubiorach. List wskazuje na

40-ty artykuł włoskiej ustawy kolejowej
odmawiający prawa korzystania z ko­
lei osobom, które obrażają przyzwoi­
tość swym ubiorem i żąda od ministra

bezwzględnego stosowania tego para­

grafu. W stosunku do cudzoziemek mo­
że to być rzeczą trudną, ale niej należy
zrażać się trudnościami. Autorzy listu

zaznaczają, że pod żadnym warunkiem
nie można dopuścić, by kolejam i włos-
kiemi jeździły nadal na pół nagie cu­
dzoziemki, albo, by przybierały wyzy­
wające pozy. Podróżni mają prawo do

ochrony przed tego rodzaju obrażają-
cem zachowaniem się.

Anna z Bardzkich Karwatowa.
Pięćdziesiąt lat pracy piśmienniczej poetki i powieściopisarki

pomorskiej.
ni.

Anna z Bardzkich Karwatowa zaj­
m uje w' naszej literaturze współczesnej
jedno z pierw'szych miejsc. Należy ona

do rzędu tych literatek i literatów, któ­
rzy przeciwstawiają się zgubnemmwpły-
w'owi piśmiennictwa pornograficznego
i naturalizmowi francuskiemu w naszej
literaturze i sztuce. Jako praktykująca
katoliczka, w'yznająca zajadę miłości

Boga, rodziny i społeczeństwa, Karwato­
wa w r. 1912podjęła otwartą walkę prze­
ciwko części lite ra tu ry naszej, pozbawio­
nej podstaw chrześcijańskich, i śmiało

stanęła w obronie moralnych dóbr
ludzkości i moralnego zdrowia społe­
czeństwa naszego, nie zważając na pro­
testy a nawet obelgi, jakie ją z tego po­
wodu spotkały.

Czcigodna poetka pomorska wydała
wówczas odezwę zatytułow'aną: ,,Sza­
nowni Autorzy, Autorki i Miłośnicy sce­
ny", którą odczytała na zjeździe dele­
gowanych towarzystw ziemianek w Po­
znaniu. Z odezwy tej, ogłoszonej w k il­
ku pismach, podaję następujące ustę-
py:

,,Przerażone niebezpiecznym prądem
lubieżnym ujawniającym się oddawna
w piśmiennictwie nietylko obcern, ale i

naszem, który obraża nieśmiertelne du­
sze nasze, zatruwa nam młodzież a z nią
marnuje całą przyszłość moralną i ma-

te rjalną naszego i tak uciśnionego spo­
łeczeństw'a, my matki i córki Polki i ka-
łrnii-7ki wzywamy Was, szanow'ni Auto-

nicznych i Was Szanowni Miłośnicy
sceny do zwrotu ku Bogu, dobru i praw­
dziw'emu pięknu... nie ścierajcie w utw-o­
rach Waszych tych puchów niewinności
z dusz naszych synów i córek, nie mąć­
cie tych kryształów czystych młodych
dusz brutalną rzeczywistością, nauczcie
ich raczej mieć czujne sumienie... sta­
wiajcie nam przed oczy duszy naszej
w utworach Waszych dobitniej, pla­
styczniej bohaterów i bohaterki o pod­
kładzie chrześcijańskim a przeciwnie
lekko tylko cechując upadłych, żeby na­
sze dusze rozmiłowały się w bohater­
kach i bohaterach zacnych, a nasze

sumienie nauczyło się pogardzać lubież-

nością, która prowadzi do rozpasania
wszelkich namiętności... dopomóżcie do
odrodzenia naszego społeczeństw'a w

czystości ducha, żebyśmy stały się ra ­
zem z W ami raczej błogosławieństwem,
a nie klątw'ą przyszłych pokoleń za brak

czujności na tych posterunkach, na któ­
rych nas postawiła Opatrzność Boża...".

W dalszym ciągu w alki o zdrowie
moralne społeczeństwa, będące pod­
staw'ą przyszłości narodu, Karw'atowa

napisała broszurę p. t .: ,,Jakie kobiety
bohaterki daje nam obecny prąd zmy­
słow'y w powieści i w sztuce dramatycz­
nej i wpływ ich na społeczeństwo. W
broszurce tej podaje literatka charakte­
rystykę pisarza i książki dowodząc, że

książka i utwór sceniczny stały się dziś
nietvlko potrzeba, ale i potęgą w społe-

podnieść i uszlachetnić albo zatruć

zgnilizną moralną, które je zdeprawuje
zupełnie i cofnie do pogaństwa.

Szlachetne usiłow'ania Karwatowej
poparli wówczas gorąco m. i . wybitny
powieściopisarz Teodor Jeske - Choiński
i bardzo ceniony autor dzieł prawni­
czych i podróżniczych Stanisław Bełza.
Ostatni, wyraziw'szy p. Karwatowej hołd
i uznanie oraz wdzięczność za mężne
wystąpienie i czyn szlachetny, takie wy­
snuł z tej akcji w'nioski:

,,Zatem co dalej robić, aby kąkol z

naszej ziemi z korzeniem wyrwać, co,

aby powieść polską uszlachetnić i u-

zdrów'ić? Odpowiedź prosta. Iść, nie

zrażając się niczem. Ani krzykami, że­
śmy, wstecznicy zwalczający now'e prą­
dy, ani szyderstwem, że nie mogąc w i­
dzieć w nich niczego innego nad gan­
grenę, nie możemy się wznieść na sta­
now'isko nadludzi... Więc głośno i bez

ceremonji nazywać twórców pow'ieści
takich narodow'ymi szkodnikami...

książki ich w'yrzucać z naszych domów.
I to bez względu naw'et na ich arty­
styczną wartość... Niema dla nas w'ięk­
szego doczesnego dobra, nad to, co nasz

naród wzmacnia i krzepi. I że nie o

w'szechświatową popularność utworów

polskich chodzić nam powinno, gdyż ta

popularność nie uchroni nas od zatru­
cia i śmierci, gdy zatrute pokarmy spo­
żywać będziemy, ale o korzyś'ć, jaką
nam one przynoszą, podnosząc nas i u-

szlachetniając".

Działalność zacnej lite ra tki i obywa-
telki naszej powinna być dla nas dro­
gowskazem i bodźcem do pracy w tym
kierunku. Dziś, gdy upadek dobrych o-

hyczajów doszedł niemal do zenitu,

dzić energiczną w'alkę z pornografją i
krzewić zasadę miłości Boga, rodziny
i społeczeństw'a .

Stanisław Bełza w następujący tra­
fny i dobitny sposób ocenia działalność

literacką Karwatowej:

,,Wzbogaciła literaturę krajową ca­
łym szeregiem pow'ieści i utworów sce­
nicznych, bo troszcząc się o chleb co­
dzienny, krzepiący nasze ciało, mając
od Boga dany sobie talent, służy spra­
wom i naszego ducha. Służy z pożyt­
kiem. Dowodem dzieła, które nam w o-

fierze przyniosła. Co jest treścią tych
wszystkich jej- utworów? To co na bie­
gunie przeciw'nym stoi tej zgniłej lite­
raturze, jaką nas dziś darzą pisarze —-

demoralizatorzy. Gdy w'ięc przynoszą
nam oni typy wyłącznie ujemne, jak
gdyby dodatnich w społeczeństwie na­
szem nie było, i każą niemal te ujemne
podziwiać, ona wiedząc dobrze o tem,
że za słońcem idzie cień i cienie nam

ukazuje, nie w te cienie 'przecież wpa­
trywać się nam poleca, ale słońca bla­
ski roztaczając hojnie przed naśzeml

oczami, ku tym blaskom kieruje nasza

oczy".
*

Czcigodnej i sędziwej Jubilatce skła­
dam hołd i cześć najgłębszą za niestru­
dzoną i o\Vocną pracę publicystyczną ł

społeczną dla dobra kraju i narodu,
życząc Jej z głębi serca i duszy szczę­
śliwego doczekania się diamentowego
jubileuszu pracy piśmienniczej.

Leoa Formański.

sie
Do w'yrazu hołdu i iycżeń przyłączę

"

wydawnictw'o i redakcja ,,Dziennika
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA! B
Młyn spłonął pod Inowrocławiem.

Wczoraj o godz. 6 rano wybuchł wiel­
ki pożar w osadzie Płankówko pod Ino­
wrocławiem. Spłonął młyn z zapasami,
wartości pół miljona złotych. Na miej­
sce pożaru przybył posterunek policji
państwo'wej z Rojewa z komendantem

PopOwskim ńa czele. Pożar zlokalizo-
'

-lA'
”

'(, 7ptnie.

szkainy, ~

, płomie­
nie. Kierownictwo ratownicze objął tut. sołtys
p. Pociot, którem u należy się szczere uznanie
za dzielne zachowanie się. Należy się również
uznanie p, Alfonsowi Grzelll, który z naraże­
niem własnego życia wytrw ał dzielnie na sta­
nowisku. Na ratunek przybyły straże pożarne
z Trzeciewca, Grabowa i Wałdowa.

STRZELCE DOLNE, pow. Bydgoszcz, Za­
gadkowy strzał. Dnia 20. bm. o godz. 23,30
nieznani sprawcy oddali dwa strzały przez
c-.knc do mieszkania Edwarda Barkanowlcza, w

Strzelcach Dolnych, z których to strzałów jeden
trafił Barkanowłcza w piersi. Strzał nie zagra­
ża życiu B. Dochodzenia w toku.

ZBĄSZYN, Straż graniczna czuwa Straż

Graniczna na naszym odcinku tj. od Warty aż

pod małą Odrę pow, Leszno przytrzymała w

miesiącu wrześniu: osób z towarem 13, wartości
towaru 7,214 zł, osób bez towaru, to jest przy­
trzymanych na nielegalnem przekroczeniu grani­
cy tak zwanej zielonej - 28. Ponadto przepro­
wadzono 4 rewizje domowe z których jedna
ujawniła przemycony towar na sumę 54.000 zł.

Makio.
Pocieszająca wiadomość, ja k się dowiadu­

jemy, sprawa nowowybudowanej elektrowni,
która tylko wskutek intryg osób postronnych
tak długo się przewlekała, została ostatecznie

pomyślnie Załatwiona. Po zbadaniu budowy
przez inżyniera wojewódzkiego i pomyślnem jej
zaopiniowaniu, należy się liczyć z tem, że już
w najbliższym czasie otrzyma Magistrat z mi­
nisterstwa potrzebną koncesję. Nareszcie do­
czekamy się lepszego a może i tańszego światła;
no 'i skończą się różne ,(niespodzianki" na które

byliśmy w ostatnim czasie dość często naraża­
ni.

Z tygodnia L. O. P, P. Z okazji zakończenia

tygodnia L. O. P. P. odbyła się w ub, niedzielę
uroczysta akademja, którą uświetnił występ ar­
tystów Teatru Nowego z Poznania. Obszerna
sala strzelnicy wypełniła się publicznością.
Kreacje poszczególnych ról arcywesołcj kome­
dii Bałuckiego ,,Grube ryby" zostały odtworzo­
ne bajecznie.

Kurs w żeńskiej szkole zawodowej i gospod.
domowego. Dyrekcja szkoły zawodowej i gosp.
domowego organizuje z dniem 1 listopada nast.

kursy praktyczne: l),k u rs gospodarski (gotowa­
nie, pieczenie), 2) kurs krawieczyzny (szycie,
krój), 3) kurs bieliźniarski (szycie, krój). Ka­
żdy kurs trwa 3 miesiące. Wykłady będą się
odbywać w poniedziałki, środy i piątki od go­
dziny 17—20. Oplata miesięczna wynosi 10 zł.

Zapisy kandydatek przyjmuje dyrekcja (gmach
szkoły dziewcząt) codziennie z wyjątkiem
Czwartków od godz. 8—10 rano.

IJsiłcweae włamanie. Do piwnicy rzeźnika

Kitowskiego usiłowali się włamać 3 nieznanych
sprawców, których nęciły złożone tam wędliny.

—
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Przez dolinę Noteci...
5-Iecie istnienia Tow. Powstańców i Wojaków w Białośliwiu.

Pociąg rytmicznie, kołysząc się lek­
ko, sunie przepiękną, urozmaiconą do­
liną Noteci. Po prawej stronie, - jadąc
w kierunku Nakła, - ciągną się prawie
nieprzerwanie bogate lasy liściaste,

ogólnie brzóz pełne. Cudowne, pło-
romienie złocą zwiędłe liście, pie-
szare, zorane pagórki, muskają
iłodą i srebrzyste, zdaleka bardzo
ne kałuże...
ikło. Postój kilkuminutowy. Korzy-

z tego i oglądam dworzec. M iłe
enie przeżywam, widząc propagan-
i- wagon L igi Obrony Przeciwgazo-
a obok budynek z napisem: ,,Bi-

eka dla pracowników kolejowych",
ić tu, przynajmniej w tem miejscu,
tje kultura,
ociąg rusza. Jeszcze k ilk a stacyjs
uż Białośliwie cel mojej podróży,
bchód pięciolecia istnienia święci
iśliwskie towarzystwo Powstańców

jaków. Liczne towarzystwa z ókoli-

'zybyłe, (kilka ze sztandarami) pod­
'ają swą sympatję dla bratniego
;zenia.

* * *

o mszy św., odprawionej przez nie*
tle czynnego i zasłużonego ks. pro-
cza Kopczyńskiego, zebrały się dele-
e w sali p. Sawińskiego.
Jroezyśtościowe zebranie zagaja pre-
p. Drożdżyński, witając przybyłych

Idając przewodnictwo w ręce p ka­
m a rezerwy, inż. Bemaczka. Proto-

. o ł .sprawozdawczy czyta p. sekretarz

Kaja. Potem następują przemówienia,
z których mowa por Raczkowskiego z

Wyrzyska, wspaniałe' przemówienie de­
legata z Brzostowa i zastępcy p. staro­
sty zasługują na szczególne wyróżnie­
nie. Przedstawiciel ,,Dziennika'' p. Bart­
nicki, składa życzenia i gwóźdź pamiąt-
iowy. Na tem koniec. Krótko, ale m i­
ło i treściwie. Obiad dla gości w hotelu

p. Andryszaka, gromadzi zaproszonych
kilkunastu gości. W czasie obiadu prze­
mawia płk. rezerwy Łobodziński z Mia­
steczka. P. prezes Drożdżyński odpo­
wiada, dziękując, za życzenia. Oto i

wszystko. Pojazdy zawożą nas na koniec

wsi, na szosę, gdzie startują cykliści i

motocykliści. To święto sportowe biało-

śliwskiej ,,Stelli",
Jeszcze jedno: w dniu tym wręczono

dyplomy 11-tu zasłużonym członkom to­
warzystwa.

* * *

Przed odjazdem mam ,,oficjalną" po­
gawędkę z administratorem (burmi­
strzem) wsi p. Posertem, Okazuje się, że

Białośliwie, tńimo blisko 3.000 mieszkań­
ców, jest zaliczone w poczet wsi, co o-

gromnie na jego niekorzystny rozwój
wpływa.

Wieś sama robi miłe wrażenie. Jest
kościół eW'angiełićki, buduje się także

katolicki, polski. Główne ulice wsi o-

świotlone są elektrycznością,,. N iemców

jest w Białośliwiu 600; było ich jeszcze
raz tyle, wyprowadzają się jednak, lub

wymierają..
Jest radjo (kilkunastu radjoodbior-

ców), bibłjoteka, są liczne towarzystwa
- kulturalnie wieś stoi bardzo wysoko.
Tylko... trzeba ją zamienić na gminę
m iejską.

*

W drodze powrotnej korzystam z u-

przejfności pp. inż. Bernaczka, prezesa
okręgowego Tów. Powstańców i W oja­
ków i Łuczykówskiego, sekretarza o-

kręgowegó, zapraszających mnie do za­
jęcia miejiśCa w samochodzie.

I znów podziwiamy przekraśną jesień
polską, która — zda się — olśnić nas

chce swemi cudami. W zawrotnym pę­
dzie mijamy Wyrzysk, Nakło. Byd­
goszcz. Koniec podróży. Jutro znów
dzień roboczy. (Z).

ZInowrocławia.
Ilu mamy mieszkańców? M iejski urząd u-

sfallł w grudaiu ub. roku listę mieszkańców
Inowrocławia na 28043, w następnych miesią­
cach daje się zauważyć mała, lecz ciągła zwy­
żka. Obecnie mamy 28373 mieszkańców. Do

liczby tej nie zostali włączeni żołnierze obu

pułków ani też kuracjusze, których liczba w rb.

wyniosła 5693 osoby, Z pośród mniejszości
mamy 132 żydów (pół roku temu było ich 120),
819 Niemców i '

59 innych narodowości,

Teatry świetlne wobec nadmiernej konku­
rencji ich, weiąż prześcigają się w doborze fil­
mów. ,,Apollo" wystawia dramat pt. ,,Arena
grosy" . ,,Pałac" wznawia wesoły film ,,Czar
walca" z takiem i gwiazdami srebrnego ekranu,
jak Mady Cłąistans, Xenia Desni i W illi Frltsch.

,,Salon" wyświetla sensacyjny dramat pt. ,,W al­
ka z szatanem". ,,Stylowy" ma na estradzie

występy transformisty Feldćna, zwanego czło-

wiekiem-kameleonem oraz cudownej kobiety w

akcie elektro-świetinym , a na ekranie wstrzą­
sający dramat pt, ,,Car Iwan Groźny" .

Kradzież na pleban)!. W pobliskich Jaksl-
eaeh dokonano w noc na 17. bm. włamania do
mieszkania ks. proboszcza Niewiteckiego, skąd
skradziono cenny kielich pozłacany z napisem:

Czcigodnemu proboszczowi ks, Niewiteckiemu
wd zięczni parafjanie Rogieruska 1914". Kielich
ten stanowił własność prywatną ks, N., jako
pamiątka od) dawnych parafjan. Oprócz tego
łupem złoczyńców stały się nast. przedmioty:
6 srebrnych łyżeczek, 15 franków fran., 6 gulde­
nów gdańskich oraz 30 zł drobnemi w gotówce
i niektóre inne rzeczy.

Zabójstwo dziecka. Tut. łżba karna sądzi­
ła sprawę zabójstwa nieślubnego dziecka przez
wyrodną matkę, a mian. niej. Bronisława Pę-
dzińska, przebywająca tu na robotach r o l­
nych sezonowych, po urodzeniu wlała mu w

usta kwasu mocnego, czem spowodowała nie­
zwłoczną śmierć noworodka. Po uwzględnieniu
okoliczności łagodzących skazano P. ńa 16 m ie­
sięcy więzienia.

Ż Rady Miejskiej. Publiczne posiedzenie
Rady Miejskiej odbędzie się w najbliższy wto­
rek 23. bm. Zapewne na tem posiedzeniu odbę­
dą się wybory niepłatnego radcy miejskiego na
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ustąpienie. Jest obawa, że wobec rozbicia

głosów prawicy i centrum, czyli grup umiarko­
wanych, może przejść kandydat socjalistów,
którzy idą zwartą ławą za swym przywódcą,
słynnym z procesu o rozlew k rw i na manife­
stacji z przed dwu laty p, Głowackim na czele.

Wogóle w Ostatnim czasie P. P. S. mogła prze­
forsować, swe wnioski i osiągnęła niestety prze­
wagę w naszym minjaturowym parlamencie.
Tak było np. z ostatnim wnioskiem zakupu grun­
tu przez miasto od słynnego znów z nadużyć
licznych i sprawy kryminalnej b. radcy W ilhel­
ma Gromczyka, ód którego za sprawą tegoż
Głowackiego miasto ma zakupić grunta po wy­
górowanej Cenie, a do komisji, która ma ocenić

tę ziemię, weszli większości popierający ten

projekt, W sprawie tej niejasne jest również,
jak się to stało, iż korzystna oferta o sprzedaży
podmiejskiego gruntu p. Biskupa miała wędro­
wać póńo aż 3 tygodnie listem poleconym do

biura budowlanego magistratu, a w ten sposób
oczywiście, była spóźnioną. Pożądanem byłoby,
a ty blok centrum - prawica solidarnie poparł
obecnie kandydaturę radnego Leona M atuszkie­
wicza, wytrawnego i uczciwego działacza, któ­
ry najwięcej ze wszystkich kandydatów nada­
wałby się na wakując'e stanowisko niepłatnego
radcy magistrackiego, a to tem więcej z powodu
że dalsza supremacja grupy P. P. S. może być
dla interesów miasta wysoce szkodliwą.

Akcja ,,Rozwoju", Tow, Popierania Pols kie­
go Przemysłu i Handlu pod nazwą ,,Rozwój",
nu wtorkowe zebranie zaprosiło prelegenta z

Poznania w osobie red. Kaczmarka, który wy­
głosił referat na temat: ,(Niebezpieczeństwo ży­
dowskie a samoobrona" .

JAROCIN. Kradzież z włamaniem. W no­
cy z 16 na 17 bm. włamywacze poznańscy do­
konali włamania w miejscowym gimnazjum,
skąd zabrawszy skrzypce i głośnik radjóWy,
udali się do Mieszkowa, aby tej samej nocy po
ciężkiej pracy odpocząć . w rodzinnych 1piele­
szach. Niestety ,,interes" popsuł im miejsc, po­
sterunek. u wiadamiając o nadjeżdżających p ta­
szkach P. P. P. w Środzie, gdzie ws zystkich
włamtfwsc/y w liczhia trzech aresztowano.

filaiezno.
Teatr Miejski z Bydgoszczy, który bawił u

nas w ub. czwartek, wystawiając na scenie ho­
telu Europejskiego operetkę pt, ,,Bohaterowie ,

zdobył sobie tym występem szeregi nowych
zwolenników. Artyści wywiązali się ze swe­
go zadania pod każdym względem doskonale.
Po każdym akcie darzyła publiczność, zapełnia­
jąca salę po brzegi, wykonawców hucznemi o-

kłaskami.

W skład komiteiu 10-Iecia niepodległości
w eszli przedstawiciele duchowieństwa, wojska,
władz, urzędów, szkolnictwa, organizacyj spo­
łecznych i prasy. Na przewodniczącego pow'o­
łano p. prez. Kasprowicza, do komitetu wyko­
nawczego weszli: ks. p rałat Krzeszkiewicz, p.
dyr. Birgfellner, p. insp. Kusza, prez, sądu p.
dr. Zabłocki, p. Kiersztan, p. Fikowski, p. Przy­
byszewski, p. Migdałek, p. Zakrzewski, p.
mee. dr, Jurek, p. inż. Matuszewski, p. Sojka,
p. Wnukowska. Program uroczystości w zary­
sach, przedstawia się następująco: nabożeństwo,
pcchód przez miasto i akademja. Następnie
uchwalono dla upamiętnienia rocznicy dziesię­
ciolecia urządzić ogród botaniczny dla młodzie­

ży- . . .

Samobójstwo przez powieszenie się na k ra ­
wacie usiłował dokonać w ub. czwartek, w je­
dnym z ustępów kolejowych młodzieniec niezna­
nego nazwiska,

Kradzieże. W ub. tygodniu skradziono w po­
wiecie: Zofji Błaszakowej z Przyborowa 25

kg. mięsa, Władysławowi Matuszkiewiczowi z

Wrześni garderobę męską i damską, wartości

1800 zł; Wojciechowi Wieczorkowi z Kamień­
ca ubranie męskie i inne rzeczy, wartości 300 zł;
Janowi Zysowi z Grójca na jarmarku w M iło­
sławiu rower męski, Franciszkowi Planowskie-

mu z W itkowa ubranie męskie i bieliznę.
Za opór władzy i rozruchy zostali przez I.

Izbę Kamą tut. Sądu Okręgowego zasądzeni:
Onufry Jaworski z Witkowa na 4 miesiące wię­
zienia, Stefan Kasprzyk na lro k , Józef Saś-

kiewicz na 8 miesięcy, Kazimierz Pawlak na 7

miesięcy, Stanisław Chwalebny na 8 miesięcy
i Władysław Jaworski na 6 miesięcy, lecz z

Zawieszeniem kary na cztery lata; wszyscy za­
sądzeni pochodzą z Witkowa * Wsi.

Zebranie Tow. Właścicieli Nieruchomości
odbyło się w sali hotelu Francuskiego pod prze­
wodnictwem p. Kostenckiego. Na porządku
obrad referował p. Perlikiewicz sprawę pożyczki
na remont domów, którą uzyskano na dogod­
nych warunkach. Następnie zawiadomił p. Ko-

śtencjd zebranych, że Zachodniopolskie Towa­
rzystwo Kredytów Miejskich w Poznaniu zosta­
ło uruchomione We wrześniu i że właściciele
domów mogą już teraz uzyskać w nim pożyczki.
7. ważniejszych spraw, nad któremi obradowano
na zebraniu, należy podkreślić sprawę zniżki

składek ubezpieczeniowych.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

ŚRODA, 24 PAŹDZIERNIKA.

Poznań. (344,8). Godz.; 13,00—14,00: Sygnał
czasu. Koncert gramofonowy. 14,00—14,15; No­
towania giełdy- pien. i zboż.-tow. 14,15—14,30:
Kom. PAT . 17,30—18,00: Audycja dla dzieci.

18.00— 19,00; 7 godzina niespodzianek. 19,00—,
19,30: Odczyt pt. ,,Z cyklów męczeńskich pier­
wszych wieków" - ks. prefekt Lucjan Bernacki,
19,30-49,55: Odczyt z cyklu o dziennikarstwie

pt. ,,Prasa Wielkopolska" — p. red. Bohd. Jaro-

chowski, 19,55—20,20: Pogadanka francuska.

20,20— 20,30: Kómun. gospodarcze. 20,30—21,00:
Rozmaitości muzyczne, a mianowicie koncert

lekkiej muzyki. 21,00—21,30: Audycja wokalna

p. Wandy Dobroczyńskiej (sopran). 21,30—22,00:
Recital organowy prof. Fel. Nowowiejskiego.
22.00—22,20: Sygnał czasu, kom u nikaty: meteor,
i PAT. 22 ,20-22 ,40: Nadprogram. 22,40-23,00:
Lekca tańców p, Starskiego. 23,00-24,00; M u­
zyka taneczna z winiarni ,,Carlton".

Warszawa. (U li) . Godz.: 12,00— 12,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w K ra­
kowie, komunikat lotn.- meteor. 15,00—15,20:
K om u nikaty: meteor., gospodarczy i nadprogram.
15,45—16,00: Komunikat harcerski. 16,00—16,30:
Koncert z płyt gramofonowych. 16,30—16,55:
Program dla dzieci najmłodszych. (Transm. z

Krakowa). 17,10-17,35: Odczyt. 17,35-18,00:
,,Skrzynka pocztowa" . 18,00— 19,00: Koncert.

19.00—19,20: Rozmaitości oraz kom. Tow. Zach.
do hodowli koni w Polsce. 19,30—19,55: Od­
czyt pt, ,,Ruch autobusowy krakowski" — prof.
Aleks. Janowski. 19,55-20,00: Sygnał czasu z

Obserwatorjum Astronomicznego Warszawskie­
go. 20,00-20,20: Skrzynka rolnicza. 20,20—20,30:
Nadprogram, komunikaty. 20,30—22,00: Koncert

kameralny, poświęcony muzyce czeskiej. 22 ,00 -

22.05: Kom. lotn. - m eteor. 22,05—22,20: Komun.
PAT. 22,20—22,30: Komunikaty: policyjny, spor­
towy i nadprogram. 22 ,30-23,30: Transmisja

-mitzyki lekkiej r. restai-racii Onea1*
____
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Z Torumia.
Nocny dyżur ma do dnia 26. bm. włącznie

apteka pod ,,Lwem Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego. We wtorek, dnia 23.

bm. o godz. 8 wieczorem po raz trzeci arcycie-
kawa komedja Z. Nowakowskiego pt. JPuhar

wędrowny” , która, dzięki świetnej grze p. Ma­
karczyk, Plucińskiej, Wasielewskiego, Pluciń­
skiego i Sawickiego po owacyjnem przyjęciu
na premjerze, zdobyła sobie niebywałe powo­
dzenie.

Zebranie Kola Ch. D. Dnia 28. bm. (niedzie­
la) o godz. 12 w południe odbędzie się w sali

Gospody Cechów Zjednoczonych ul. Sukienni­
cza nadzwyczajne zebranie Kola Ch. D. na któ­
re członków i sympatyków zaprasza Zarząd.

Z zebrania Związku Urzędników Cywilnych
D. O, K, VIII. Odbyło się tu zebranie Zw.

Urzędników Cywilnych D. O. K. VIII w To­
runiu, któremu przewodniczył prezes p. Drogo-
m irecki. Na porządku obrad m. in. była spra­
wa utworzenia kursów przygotowawczych dla u-

urzędników, których zorganizowanie, zebrani po
obszernej dyskusji, powierzyli projektodawcy
p. prezesowi Drógomireckiemu. W ykłady po­

stanowiono urządzać 3 razy w tygodniu po 2

godziny i to: poniedziałki, środy i piątki. Wy­
kłady te rozpoczęto już od dnia 17. bm. w sali

konferencyjnej Szefostwa Intendentury, Na pre­
legentów uproszono kilku panów ze Związku,
obeznanych z odnośnemi ustawami. W dalszym
ciągu obrad przystąpiono do wyboru nowych
członków zarządu, do którego weszli:gBp. Bro-

żanowicz - sekretarz, skarbnik Smend?Wiktor,
Nowak Leon - zastępca. Do komisji rozdziel­
czej wybrano na przewodniczącego p. Sapie-
rzyńskiego, jako ławnika p. Łęgowskiego. Do

komisji rewizyjnej pp,: Czechowskiego i Lewan­
dowskiego. Po omówieniu szeregu spraw w e ­
wnętrznych związku, obrady zakończono.

Mandaty karne dla piekarzy. Za nadmierne

pobieranie cen za pieczywo przez piekarzy w

Tcruniu, spisała p olicja 12 doniesień.

Kradzież garderoby 1 biżuterji. W nocy z

dnia 17 na 18 bm dokonano włamania do mie­
szkania Eizenhard Klary, zam. w Kończewicach

powiat Toruń, której skradziono ubrania, bieli­
znę, bituterję — na ogólną sumę przeszło 1000

złotych.

Pierwszy jarmark wełniany odbędzie się w Toruniu.
Na zasadzie pozwolenia Ministerstwa Prze­

mysłu i Handlu pierwszy w Niepodległej Polsce

jarmark wełniany odbędzie się w Toruniu w

dniach 24 i 25 bm.

Czyż należy uwypuklać znaczenia tego faktu?
Ziemiaństwo Polskie, mala posiadłość włościań­
ska, tkacz i przędzalnie zżyli się z tradycją tych
jarmarków, które w porozbiorowej Polsce miały
wielorakie znaczenie. Namiestnictwo pod wpły­
wem wybitnych ekonomistów polskich nakazy­
wało komisjom wojewódzkim dokładać wszel­
kich trudów, aby jarmarki wełniane odbywały
się z całą okazałością i by ta gałęź przemysłu
rodzimego, której sokami żyły wytwórnie kra-

jowc-wydajaością swą podpierała budżet pań­
stwowy, Trudy Druckich - Lubeckich, Ty-
zenhauzów, Zajączków, Andrzeja Zamojskiego
i innych wybitnych działaczy nie poszły na

marne, Zakwitło tkactwo polskie, powstały
ogniska wełniane, powiększyło się pogłowie
owiec, a nadewszystko zaczęto je krzyżować i

wprowadzać węłnę na rynek światowy. Maco­
sze rządy pp. generał-gubernatorów odjęły jar­
markom tym charakter ogólnopaństwowy z oba­
w y licznych zrzeszeń ziemiańskich i możliwość

wymiany zdań na temat polityczny.
Jednakże były lata, gdy Polska wykazała się

20 miljonowem pogłowiem owczem, Obecnie
w kultywowaniu wełny spadliśmy na jedno z o-

statnich miejsc na świecie. Stan ten wytworzył
konieczność wyszukania 25 miljonów dolarów
rocznie na zakup wełny po zagranicami kraju,
a co gorzej uzależnił nas od zamknięcia granic,
czego skutki w razie katastrofy widoczne są dla

każdego Polaka. Zaczynamy więc na nowo

pracę mchem porosłą. Będziemy urządzać we­
dle dawnej modły jarmarki wełniane w Polsce.

Mamy nadzieję, że tą drogą zjednoczymy inte­
resy producentów i fabrykantów. Na jarmar­
kach dowiemy się czego wymaga rynek. Posta­
ramy się o dobre sortowanie wełn, bo za dobrze

sortowaną wełnę chętnie płaci zagranica, na­
zwiemy poszczeg. gatunki naszej wełny, pona-
wiązujemy stosunki z zagranicą, wystaramy się
0 pierwsze źródła wełniane, również poszuki­
wane zagranicą marki polskie postaramy się
zetknąć bezpośrednio z konsumentem zagranicz­
nym.

Ale aby sprawy tak doniosłej wagi udały się,
należy, by hodowca i fabrykant w jak najwięk­
szej liczbie stawili się, określili cenę, wymaga­
nia warunki kupna, porę strzyży i przetargów
1 porozumieli się z importerem, lub konsumen­
tem zagranicznym. Czechosłowacja, Węgry,

Austrja, Niemcy, Francja, Belgja, Holandja i An-

glja, na których wzorowaliśmy się w regulami­
nach przetargu wełny-oczekują z niecierpliwo­
ścią wyników pierwszego jarmarku w Polsce.

Idźmy wszyscy, przypatrzmy się tranzakcjom,
a następny jarmark mieć będzie charakter świa­
towy.

WIĘCBORK. Pożar. Wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z zapałkami wybuchł w ub.
dniach pożar w zabudowaniu p. Krage przy
ulicy Hallera. Pożar natychmiast spostrzeżono
i zdołano jeszcze w zarodku ugasić.

KIERWAŁD, pow. Gniew. Sołtys, jako niań­
ka. Wypadek znamienny wydarzył się tut.

sołtysowi p. Kamrowskiemu. Pewnego dnia za­
jechały do niego na podwórze dwie kobiety
z M irotek, powiatu starogardzkiego. Pokręciły
się, porozmawiały i — odjechały. Po ich odda­
leniu zauważył p. sołtys, że zostawiły na po­
dwórzu zawiniątko. Ku swemu niemałemu zdzi­
w ien iu spostrzegł, że znajduje się w nim dwoje
dzieci. Po wątku do kłębka - i wydało się,
że dzieci te podrzuciła owym niewiastom pe­

wna matka niezamężna, pochodząca z Kierwałdu
która przed niedawnym czasem w róciła z Nie­
miec z pracy. Kobiety owe dzieci odwiozły soł­
tysowi — boć on jest ojcem gminy.
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HUMOR I SATYRA.

Najodważniejszy.

Który człowiek jest najodważniej­
szy?

- Łysy.
- Dlaczego?
- Bo mu nigdy włosy na głowie nie

pow-staną ,ze strachu.

Zjazd byłych wychowanków Seminarium

Nauczycielskiego Męskiego w Tucholi.
W ub. dniach Tuchola była św'iadkiem zja­

zdu byłych wychowanków tut. Seminarjum.
Uroczystości zjazdowe rozpoczęto solennem na­
bożeństwem, które w kaplicy Sióstr Elżbietanek

odprawił ks. katecheta Strogulski. Nabożeń­
stwo upiększał chór Seminarjum, przygrywała
również orkiestra Seminarjum. Na wzmiankę
zasługuje solo skrzypcowe. O godz. 11 rozpo­
częła się w auli Seminarjum uroczysta aka-

demja. Akademję zagaił jeden z pierwszych
uczniów zakładu, dziś już sędziwy starzec eme­
rytowany rektor p, Urbański, następnie prze­
mawiał dyrektor Seminarjum p. Szczypiński, W i­
zytator p. Wiśniewski składając tyczenia im.

ICuratorjum Szkolnego, podkreślił zasługi zakła­
du około wychowania młodzieży. Z kolei prze­
mawiali: komendant powiatowy P. W , por, p.
Kamiński, prof. Delewski im. Chrzęść, Stow.

Nauczycieli Szkół Powsz., p. Nowaczyk im.

Związku Nauczycieli t. zw . ,,Ogniska", p. W y -

trążek im. b. wychowanków zakładu, oraz inni.

W doskonałe ujętym, treściwym referacie p, t.

,,Historja seminarjum tucholskiego” zobrazował

dyrektor p. Szczypiński dzieje i rozwój zakładu
od czasu założenia. Szczególny ustęp poświęcił
rozwojowi uczelni od czasu odzyskania niepodle­
głości. Do księgi pamiątkowej, sporządzonej
przez uczniów zakładu, zapisali się liczni ucze­
stnicy zjazdu. Na zakończenie chór odśpiewał
przy akompaniamencie orkiestry, pod batutą
prof. Dyszkiewicza, marsz Kosynierów z ,,Ko­
ściuszko pod Racławicami", Po wspólnem

zdjęćih fotograficznem udano się na obiad do
hotelu. (t,

W godzinach popołudniowych zwiedzili u-

czestnicy zjazdu, pod przewodnictwem dyrekto­
ra i grona profesorów, zakład i wystawę robót

ręcznych. Zwiedzano: nowo utw orzony gabinet
psychologiczno-pedagogiczny, pracownię b ib lio ­
teczną, pokój lekarski, pokój harcerzy i gusto­
w nie utrzymane ogrody szkolne. Niejednemu
z byłych wychowanków, szczególnie z czasów

przedwojennych, łz y radości stanęły w oczach

przy zwiedzaniu zakładu, bowiem na każdym
kroku widział postęp i rozwój uczelni od chwili
odrodzenia Polski.

Wieczorem zgromadzili się uczestnicy zja­
zdu w sali hotelu, by wysłuchać koncertu w yko­
nanego przez uczniów seminarjum. Każdorazo­
wy występ koncertantów darzono hucznymi o-

klaskami. Na koniec odbyła się zabawa tane­
czna. W zjeździe wzięło udział około 150 by­
łych wychowanków seminarjum.

TsBCiaolcg.
Wśród młodzieży żeńskie). Tow. M łodzieży

Żeńskiej przystąpiło do Związku Stow. Młodz.

Polskiej diecezji chełmińskiej. Kierowniczką
Stow. jest znana na gruncie tucholskim dzia­
łaczka społeczna p. A . Gulgowska, prezeską
jest p, Glazówna, sekretarką p, Prylówna, skar­
bniczką p. Szulcówna. Zebrania odbywają się
regularnie dwa razy w miesiącu w salce cu­
kierni p. Pałuckiego. Działalność Stow. jest bar­
dzo ożywiona: zebrania urozmaicone są wykła­
dami itp. Urządzony będzie kurs pisowni pol­
skiej pod kierownictwem p. Litwińskiej.

Budowa dróg i mostów. By ułatwić komu­
nikację wielkiej wsi Cekcyn z miastem powiato-
wem, buduje się nową szosę, która na odcinku
od Cekcyna do lasu państwowego pod Tucholą
jest już prawie ukończona. Dalszy odcinek

szosy aż do szosy Świecie — Tuchola przez las

państwowy ma wybudować dyrekcja lasów.
Pierwotnie projektowana szosa Bysław— Cekcyn
ma obecnie ulec zmianie i to W ten sposób, ie

szosę wybuduje się nie do Cekcyna a tylko
do Wierzchucina, bowiem tam powstaje wielki

dworzec, gdzie krzyżować się będą linje kole­
jowe Chojnice—Laskowice z nowo budującą
się koleją Bydgoszcz—Gdynia. M osty drewnia­
ne na drogach powiatowych zastąpiono beto­
nowymi. Obecnie buduje się most betonowy
przez rzekę Kamionka, w Kamienicy, na szosie

Tuchola—Bydgoszcz. Prace budowlane w y ko ­
nuje budowniczy powiatowy p. Maślankowski.

Nocne awantury. Mieszkańcy ul. Świeckiej
żalą się nam, na awantury nocne, które dość

często mają miejsce w jednym z hoteli na tej
ulic y (hotel ,(Kościuszko") .

Ncwonabywcy ,,Szczęść Boże". Z rąk nie­
mieckich, a mianowicie od p, Kujotowej nabył
nieruchomość przy ul. Seminaryjnej Polak p.
Degórski, aptekarz'* Grudziądza za cenę 43.000

złotych. ,

Na rzecz ubogich. Miejscowe Tow. św. W in ­
centego a Paulo urządza kwestę domową. Na
rzecz biednych odbędzie się w najbliższym cza­
sie wieczornica.

Chojnice.
Zamknięcie sezonu żeglarskiego. W ub. nie­

dzielę odbyło się w klubie żegl. zamknięcie se­
zonu żeglarskiego. Przy tej okazji odbyła się
tradycyjna wspólna kawka.

Wieczór eksperymentalny. W środę urzą­
dz ił psycholog p. Kaszubowski, wieczór ekspe­
rymentalny. Program był bardzo obfity. Wszy­
stkie eksperymenty były nader ciekawe i zbu­
dz iły ogólne zainteresowanie.

Szkoła handlowa przechodzi do nowego
gmachu. Renowacje około nowego gmachu dla

szkoły handlowej dobiegają końca. Wykończa
się jeszcze pracę około centralnego ogrzewania,
którego części składowe sprowadzać trzeba z

Berlina. W przyszłym tygodniu spodziewać się
należy całkowitego wykończenia prac.

Zebranie Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich. W ub. środę odbyło się w lokalu p.
Kallety zebranie Koła Obrony Kresów Zacho­
dnich pod przewodnictwem dr. Korzeniowskie­
go. M . 'n . nastąpiło sprawozdanie delegata ze

zjazdu Z. O. K . Z. w Toruniu. Następnie oma­
w iano sprawę zorganizowania Uniwprs. Po­
wszechnego Z. O . K . Z. w Chojnicach itp. oraz

sprawę protestu przeciwko mowie Hindenburga
w Opolu.

Nowy ołtarz w kaplicy więzienne). W miej-
scowem więzieniu sądowem odbyło się uro­
czyste poświęcenie nowego ołtarza . A ktu po­
święcenia dokonał kapelan więzienny ks. wika­
ry Gołuński. Dotychczasowy ołtarz, przed­
stawiający zabójstwo Abla przez Kaina,
został usunięty, a na jego miejscu posta­
wiono piękną figurę Serca Jezusowego. W

końcu uroczystości przemówił do więźniów na­
czelnik p. Gaiła, dziękując wszystkim za złożone

ofiary, które przyczyniły się do upiększenia ka­
plic y więziennej.

Dancing u p. Kallety. W lokalu p. Kallety
koncertuje wspaniały zespół muzyczny braci

Kamińskich. Sympatyczny lokal ściąga wieczo­
ram i liczne grono gości

TLGradziądia
Swawola łobuzerska. Tow. upiększenia mia­

sta, na którego czele stoi p. radca i poseł Ba­
ranowski, stara się o ładny i estetyczny wygląd
naszego miasta jak mniej oto, aby dzieci miały
miejsce dó zabawy. P. poseł Baranowski spra­
w ił dla ogródków i to przy ul. Ogrodowej i na

Górze Zamkowej dla naszych milutkich karUselę
i huśtawki, które ńa noc zamykało się za pomo­
cą łańcuchów na kłódkę. Łobuzerja miejska w

nocy łańcuchy zerwała, pogięła i połamała owe

przyrządy tak, że potrzeba większego nakładu

gotówki, aby je znów oddać do użytku. Po
ukończeniu śledztwa w tej sprawie, nie omie­
szkamy sprawców tej niecnej łajdackiej swa­
woli podać do publicznej wiadomości. Niewąt-
pimy, że spotka ich zasłużona kara.

Zebranie Komitetu W. F, i P. W. W staro­
stwie odbyło się w ub. czwartek zebranie Komi­
tetu W. F . i P. W ., celem omów'ienia wielkich

ćwiczeń tych organizacyj, które miały się od­
być w dniach 10 i 11 listopada. Zebranie za­
gaił starosta p. Czarłiński, obradom przewodni­
czył komendant powiatowy p. kap. Ostapowicz,
protokół pisał p. Neus. Z ubolewaniem stwier­
dzić wypada, że ow'e manewry nie odbędą się
w dniach 10 i 11 listopada ze wzg'lędu braku
karabinów. Dalej dowiadujemy się, że p. ge­
nerał Rachmistruk nie chce w tej sprawie przy­
jąć delegacji do której należą pp. A , Kamrow'ski
ż Sokolą, prezes Ofic. Ręz. dr. Szymański i ko­
mendant podofic. p. Mania. Manewry miały
się odbyć z racji na cześć naszej 10-lecia niepo­
dległości, Żądano, aby dzień przełożyć na 18

listopada, cę też uchwalono. Przeciw temu za­
protestował p. dr Szymański bardzo energicznie.

bo charakter tych manewrów przełożonych
zmieni się zupełnie. Postanowiono, że w myśl
uchwały pierwszego zebrania delegacja pójdzie
do generała p. Rachmistruka, aby mu tę sprawę
przedłożyć. Kom. Pow. P. ,W. p. kap. Ostapo­
wicz zakomunikował, że w sprawach owych ćwi­
czeń będzie się komunikował z twórzystwami
wprost, omijając okręgi resp. dzielnice. Doty­
czyło to ,,Sokoła" w imieniu którego zaprote­
stował p. Kunz, wykazując, że na terenie m.

Grudziądza bierze udział nie jedno gniazdo a

sześć, rozkazy do sokołów muszą iść przez
zarząd okręgu.

Tczew.
Poświęcenie sztandaru. Narodowa Partja

Robotnicza ogłasza, iż w niedzielę, dn. 28 bm.

odbędzie się w Tczewie poświęcenie sztandaru
z nast programem: Od godz. 6 do 9,15: przyj­
mowanie gości na dworcu. O godz. 10,15: zbiór­
ka w Salce Z. Z. P. ul. Kościuszki 8. O godz.
10,45; wymarsz do kościoła parafjalnego św.

Krzyża. O godz. U : uroczyste nabożeństwo i

poświęcenie sztandaru. Po nabożeństwie pochód
przez miasto do Domu Miejskiego, O godz, 13

przemówienia powitalne i wbijanie gwoździ. O

godz. 14: wspólny obiad. O godz. 16: koncert
w sali Domu Miejskiego, połączony z urozmai-
ceniami. O godz. 21: zabawa taneczna w Domu

Miejskim.
Nagły zgon. W ub. środę rano o godz. 9

zmarł powszechnie znany kupiec w Tczewie
ś. p. Bruno Steinbruck, na udar serca. Ś. p, Bru­
no St. piastował od 10 łat mandat kapitana w

Bractwie Strzeleckiem.
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E AŁENDARZYE.

Dziś: Seweryna, Jana Kapistrana w.

Jutro: Rafała archanioła, Armelji.
Wschód słońca: godz. 6,42.
Zachód słońca: godz. 16,46.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 22 bm. do poniedziałku
29 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Koroną, uł. Dworcowa.

2) Apteka Pod Niedźwiedziem, u l. N ie d ź ­
wiedzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor- , ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739,

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 7,30 wieczorem dla Tow.

Uniwe rsytetu Robotniczego ,,Królewski Je­
dynak" L . Rydla.

Jutro, w środę również o godz. .7,30 dla
Z. Z. K . ,,Noc w Wenecji" Straussa.

W sobotę wchodzi na afisz tryskająca
brawurowym humorem i wesołością ope­
retka współczesna p, t. ,,Księżniczka Olała".
W rolach naczelnych znajdują niezwykle
wdzięczne i rozległe pole do popisu pp.: Or-

szańska (Księżniczka Olała), Dehnelówna,
Niwińska, Morozowieżowa, Daniłowicz, Ka­
den, Olędzki, Suchcicki, Woźnik i inni. Re-

żyserja spoczywa w niezawodnych rękach
J. Józefowicza, dyryguje kap. Lewicki. E-

fektowne tańce i ewolucje układu balet-
inistrza Morawskiego.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej
po cenach zniżonych ,,Królewski Jedynak".

W pełnych próbach komedja Wiśniow­
skiego ,,Pieśń nad pieśniami".

Artykuł ó przedziwnym tytule za­
mieszcza lwowska ,,Gazeta Poranna".

Tytuł ów brzmi: ,,0 amnestii dla eme­
rytów!".

Tok myśli jest następujący:
Gdy w 10-tą rocznicę niepodległości

Polski daro'wuje się kary najcięższym
zbrodniarzom, należałoby również uła­
skawić potępionych, niemal wyrzuco­
nych poza nawias tak zwanych emery­
tów ,,zaborczych".

Jest to nieprzedawniona, jątrząca się
zawsze rana... Jest czas i sposobność
naprawić wyrządzoną tym biedakom

krzywdę.
Ileż to mamy jubileuszowych pro­

jektów! Pomnikowe wydawnictwa, mo­
numentalne gmachy, wiekuiste fun­
dacje, posągi stawiane żywym i umar­
łym — a o emerytach ,,zaborczych" nie

wspomina się nic, choć ich krzywda jest
pierwszą hipoteką, obciążającą moral­
nie państwo.

*

Pisząc o rozczarowaniach, które zwa-

rzy ły radość po odzyskaniu niepodle­
głości, wyszczególniliśmy obok bezprzy­
kładnej w dziejach państw waloryzacji
pożyczek, obok zatracenia funduszów

sierocych, również kwestję emerytów.
Potraktowano ją z pogwałceniem natu­
ralnego prawa, z tem straszliwem lekce­
ważeniem, z jakiem załatwia się spra­
wy. pozbawione silnych i wpływowych
obrońców. Tysiącom wdów i starców
zabrano to, co im się należało, co zapra­
cowali trudem całego życia. Tysiące
sierót wtrącono w nędzę. Bo nie było
komu wyciągnąć groźnej pięści i u-

pomnieć się o swoje. Nie było komu

krzyczeć i straszyć. A działo się to w

epoce, gdy tylko te argumenty znacbo-

dziły posłuch.
Stało się to pod pozorem ubóstwa

skarbu. Ale ten pozór jest fałszywym.
Kwoty wielokrotnie wyższe nad sumę
potrzebną na te cele wydatkowano na

sprawy błahe, niepotrzebne, na kredyty,
którymi kupowano względy stronnictw.

Było na wszystko, tylko na naprawienie
w ielkiej krzywdy nie znaleziono środ­
ków. Błagalne memorjały i żebracze

delegacje zbywano milczeniem lub drw i­
nami...

Niedzielne zwycięstwo.
Same rzesze pracujące rozprawiły się z socjalistami.

We wczorajszym numerze daliśmy
krótki tylko obraz bitwy wyborczej,
stoczonej o władzę w Kasie Chorych m.

Bydgoszcz, spoczywającą dotąd prze­
ważnie w rękach ludzi Polskiej Partji
Socjalistycznej. P,ozmiary odniesionego
przez Chrześcijańskie Związki Zawodo­
we Polskie zwycięstwa unaoczniają w

całej osnowie dopiero stosunki, jakie
wyborom towarzyszyły i wśród jakich
walka się rozgrywała.

W pływy socjalistyczne w zarządzie
Kasy Chorych zdaw'ały się być tak u-

gruntowane, że niektórzy dygnitarze
tej instytucji, jak np. wicedyrektor p.
Bartnicki zdeklarow'ali się wyraźnie po
stronie czerw'onych. Za ich też w'iedzą
i zgodą agitowano między urzędnikami
Kasy Chorych za listą drugą (P. P. S.)
rozdaw'ając w' biurach instytucji kartki
i odezwy dotąd rządzącego obozu.

Sami socjaliści wyrażali jeszcze w

piątek przekonania, że stan posiadania
znacznie rozszerzą albo — w najgor­
szym razie dotychczasowy stan posia­
dania zachowają. Jak bardzo im wie­
rzono, tego dowodem jest sobotnie wy­
stąpienie ,,Deutsche Rundschau", która

rozpatrując sytuację wyborczą, doszła
do przekonania, że socjaliści zdobędą
ponad wszelką wątpliwość 12 manda­
tów, i wezw'ała Niemców do poparcia li­
sty P. P. S. W czasie wyborów' niedziel­
nych było się można z rozmów głosu­
jących przekonać, że Niemcy stanęli do

urny wyborczej jak zwykle bardzo licz­
nie. Że poszli za głosem hakatystycz-
nej ,,Rundschauerki" i głosowali na li­
stę P. P. S., to przy znanej solidarności
Niemców nie ulega wątpliwości.

, Ruch w lokalach wyborczych był od

godziny 8 rano niezwykle ożywiony.

Przed sźeścioma, urzędującemi w 3 lo­
kalach wyborczych komisjami utworzy­
ły się długie ogonki. Już w południo­
wych godzinach natłok głosujących był
tak w'ielki, że na to, by dostać się do

urny, w^ogonku było trzeba czekać do

półtorej"odziny. Wielu się tem prze­
w'lekłem czekaniem zniechęciło i wró­
ciło do domu, nie odawszy kartki.

Do tego dochodzi, że pow'ażna liczba

ubezpieczonych w'ogóle nie byla w'cią­
gnięta na listy. Wywołało to ogólne o-

burzenie i zrozumiale pod adresem ad­
m inistracji Kasy Chorych złorzeczenia.

,,Dziwnym zbiegiem okoliczności" nie-

zapisani należeli przeważnie do obozu

umiarkow'anego.
Mimo tych wszystkich niekorzystnych

okoliczności Chrześcijańskie Związki
Zawodowe zwyciężyły. Kto w idział prze­
bieg w'alki, ten nie może wątpić, że zwy­
cięstw'o to byłoby znacznie większe,
gdyby technicznie był. m ożliwy większy
udział ubezpieczonych w tej rozgrywce.

Znaczenie niedzielnego sukcesu wy­
borczego występuje w całej pełni do­
piero wtedy, gdy się zważy, że socjaliści
pobici zostali przez rzesze pracujące, bo
te tylko brały udział w głosowaniu. I -

dąc do urny wyborczej z taktycznych
w'zględów w 2 grupach narodow'ych (Z.
Z. P. i Ch. Z. Z.) zmusiły one socjali­
stów do walki na dwa fronty, stępiły
przez to ostrze zaciekłego ataku socja­
listycznego i zwyciężyły

Skutki dzisiaj już się ujawniają. Se­
kretarjat Ch. Z. Z. otrzymał wczoraj z

W'szystkich ogniw fabrycznych w'iado­
mość, że zaznacza się dopływ nowych
członków, porzucających obóz socjali­
styczny.

I dziś, choć w'iele bolączek znikło,
krzywda ta tnva bez zmiany. Z bez­
duszną obojętnością asygnuje się dalej
te emerytury po 15 lub 30 zł., z których
ma wyżyć schorow'any starzec lub obar­
czona dziećmi wdowa.

A są wśród tych dostojnych nędza­
rzy najlepsi obywatele Polski. Ludzie,
którzy w mrokach niewoli przez czyn
nielegalny wywoływali świt wolności.

Pocóż szukać daleko... Ojciec pre­
mjera prof. Bartla jest jednym z tych,
który na w'iecach głośno pyta, jak mo­
że w--yżyć z tej jałmużny, którą mu rzu­
cono za kilkadziesiąt lat pracy, i dla­
czego, zaco go tak skrzywdzono ?

Dziś, z okazji jubileuszu, nadarza się
sposobność do naprawienia krzywdy.
Wielu emerytów umarło z nędzy i w U'­

pokorzeniu. Tym niewielu, co jeszcze
zostali, trzeba dać zadośćuczynienie.

Emerytom ,,zaborczym" należy jpię
nareszcie amnestja!

— Nadieżda Korsakowa w Bydgoszczy.
W środę dnia 24 bm. o godz. 8,15 w Kasynie
Cywilnem jedyny występ słynnej pianistki
Nadieżdy Korsakowej, jedynej i niezrówna­
nej wykonawczyni oper na fortepianie. Po

ukończeniu państwowego konserwatorium

w Petersburgu u prof. K . Danemana, wy­
stępowała pani Korsakowa z wielkiem po­
wodzeniem w Brukseli, Berlinie, następnie
w Rosji. W ostatnich dwóch latach miała

przeszło 50 koncertów na Kresach. Ar-ty­
styczną grą swoją zdobyła sobie ogólne u-

znanie i zainteresowanie i każde ukazanie

się jej na estradzie koncertowej było praw­
dziwą sensacją dnia. Program, z jakim wy­
stąpi w Bydgoszczy, obejmuje opery: ,,Car­
men" Bizeta i ,,Eugenjusz Onegin" Czaj­
kowskiego. Bilety wcześniej nabyć można

w restauracji Kasyna oraz wieczorem w

dniu koncertu przy kasie.

— Wieczornica misyjna. Pod ha słe m

,,Króluj nam, Chryste!" urządza Towarzy­
stwo misyjne ,,P. Dzieło Rozkrzewiania

Wiary'* parafji Serca Jezusowego, ze współ­
udziałem ,,Chóru Panien Różańcowych'1
i Stowarzyszenia ,,Dziecięctwa Jezus" aka-

demję misyjną w uroczystość Chrystusa
Króla, dnia 28 b. m., na sali p. Kocerki, ul.

św. Trójcy 8, o godz. T'A wiecz.

~ Posiedzenie Komitetu Wykonawczego
Dziesięciolecia Niepodległości Polski odbę­
dzie się dziś we wtorek dnia 23 bm. o godz.
8-mej wieczorem w sali magistrackiej. U -

prasza się o konieczne przybycie wszyst­
kich członków Komitetu.

iluminujcie o k n a !
Nalepki na Dzień Katolicki po 10 gr.

są do nabycia, we wszystkich biurach

parąfjąlnyęli, oraz w następujących
księgarniach:

Braci Bażańskicb, ul. Gdańską 15,
N. Gieryna, Plac Teatralny 3,

Kiedrowskiego, ul. Długa 49,
M. Czajkowskiej, św. Trójcy 22.

— Ofiara. Na kościół w Szwederowie zło­
żyła M. W . 10,- złotych.

- Nie było kłótni o kobietę! Przybył do

naszej redakcji p. Juljan Kanieeki i oświad­
czył, że sprawa, w którą był wmieszany w

ub. sobotę, m iała się inaczej, niż została

przedstawiona w pismach. Mianowicie nie

został on poraniony w rękę podczas jakiejś
kłótni o kobietę, lecz został on napadnięty
przez nieznanego dotąd osobnika, który
chciał go poczęstować wódką a wobec od­
mowy wpadł w gniew i kilkakrotnie naga­
bywał p. Kanieckiego, wyciągając wkońcu

nóż... P. Kanieeki otrzymał wtedy całą
ilość ciętych ran, m . in. w głowę, pierś i

rękę i musiał być odwieziony do szpitala.
Towarzysze p. K . również odnieśli poważne
rany. Rzezimieszek zdołał zbiec.

Z żyda oddziału żeńskiego
,,Sokoła" V. Okolę - Wilczak.

Dnia 12 bm. odbyło się plenarne zebra­
nie oddziału żeńskiego Tow. gimnast. ,,So­
kół" V. pod przewodnictwem drh. Kałasów-

ny, gdyż przewodnicząca była nieobecna.

Pierwszą część zebrania wypełnił odczyt
(drh. Kałasówny) na temat: ,,Igrzyska Olim­
pijskie w dawnej Grecji", opracowany przez
drh. Kałasównę. Dzięki swej aktualności

wzbudził on szczególne zainteresowanie.

Żałować należy, że nie wszystkie druhny
go usłyszały. Pozatem uchwalono urządzić
w porze jesiennej i zimowej zbiórki nie­
dzielne o charakterze towarzyskim. Pierw­
sza taka zbiórka odbędzie się 4 listopada.
Propozycję umorzenia składek za czas, w

którym się zebrania nie odbyły, przyjęto
bez opozycji. W końcu zabrała głos ka­
sjerka oddz. drh. Krzemkowska, wzywając
druhny, ażeby się nie zaniedybwały w pła­
ceniu składek zarów-no w gnieździe jak i

w oddziale, gdyż skutki podobnego lekce­
ważenia dały się dotkliwie odczuwać nie­
jednym zawodnikom w ubiegłym sezonie

sportowym. Po załatwieniu kilku jeszcze
spraw, zamknięto zebranie hasłem ,,Czo­
łem".

P. radny Sokołowski
pisze nam: W poczytnem piśmie Szanow­
nych Panów pojawiło się zestawienie ko­
sztów ,,propagandy" miasta Bydgoszczy.
Tamże jest kilka razy wymienione nazwi­
sko Sokołowski. Wobec tego, że ja żadnego
udziału w tej sławetnej propagandzie nie

brałem i ani grosza na ten cel z Kasy Miej­
skiej nie zainkasowałem, proszę o zamiesz­
czenie niniejszego wyjaśnienia, aby opinja
publiczna nie była wprowadzona w błąd
i nie identyfikowała mnie z redaktorem So­
kołowskim, który pracował w tej propa­
gandzie i za to brał zapłatę.

Konstanty Sokołowski,
radny miasta.

koło Ch. D. w Skrzetusku
miało ubiegłej soboty (20. października) ze­
branie w lokalu p. Kujawskiego. Przewod­
niczył'p . Batka. Udział (koło tutejsze liczy
70 członków) był słaby. Referat wygłosił
red. 'Nowakowski. Nawoływał do popiera­
nia wytwórczości krajowej, przezco zata­
muje się wyjazd najzdrowszych robotników

zagranicę. Obecny na zebraniu jako gość
syndyk Związku Właścicieli Tartaków okr.

bydgoskiego p. Ludwiczak objaśnił zebra­
nym opłakany stan przemysłu drzewnego.
Wszystkie 32 tartaki razem nie przerabiają
tyle drzewa, co przed wojną jeden'- Se-

ligsohna. Robotnicy powinni być wyrozu­
m iali, gdyż zanosi się jeszcze na większy
zastój. W dyskusji p. Pangowski użalał

się n a niesumiennych pracodawców, nie

wypłacających robotnikom nawet tego, co

im się taryfowo należy. Najwięcej skarg
w sądzie przemysłowym było ba ,,Wisłę"
Figla i Poczekają. Robotnicy z innych
przedsiębiorstw uskarżali się, że im nie

płacą nadgodzin.

- Zmienione zostały nazwy n astępują­
cych urzędów pocztowych na Pómprzu:

Biskupiec Pomorski (pow. Lubawa) na

Krotoszyny Pomorskie,
Pruszcz koło Więcborka na Pruszcz Ba­

gienka.

V. Dzień Katolicki.
Odezwa!

Każdy naród ma- w pewnem znacze­
n iu swoje święte miejsce, gdzie tkwią
głęboko korzenie jego siły, posiada
przybytek, skąd tryskają źródła jego
życia. A przybytkiem tym jest cudowna

przez Boga samego wzniesiona na cie­
lesnej podstawie, ale z duchowych pier­
wiastków zbudowana świątynia której
imię — Rodzina. Rodzina to sanktua-

rju m ludzkości, to kolebka, w której
człowieczeństwo się rodzi, to prawdzi­
wy warsztat, w którym wypracowuje
się sily, zdrowia, ładu, dobrobytu, pięk­
ności i szczęścia tak dla jednostek jak
dla wszystkich zrzeszeń ludzkich.

Dzisiaj niestety po całym świecie a

także i w naszym kraju ta rodzina jest
przedmioiem gwałtownych napaści. Pa­
noszy się w społeczeństwie rozluźnie­
nie obyczajów, którego ostrze musi ko­
niecznie uderzyć w świętość i zwartość

rodzinnego gniazda; w łonie ciał usta­

wodawczych gotują się przeciw pod­
stawie rodziny tj. małżeństwu święto-
kradzkie zamachy; różni bezbożnicy i

szaleńcy starają się oderwać rodzinę od

tego, co jest źródłem jej czystości tj. od

Boga i Kościoła Chrystusowego. A kie­
dy ta zaraza dotknie źródło życia, wy­
tryskającego z przybytku rodziny, wte­
dy nastąpić musi nieuchronny upadek.

Dlatego dziś każdy ma obowiązek ra ­
tować i bronić, wspomagać i krzewić za­
sady katolickie w rodzinie.

Tegoroczny Dzień Katolicki właśnie
to hasło rzuca w społeczeństwo katolic­
kie. Więc też niechaj nikogo wśród nas

nie będzie, ktoby w, Dniu Katolickim 28

października stał obojętnie na uboczu,
ale wszyscy jak jeden mąż skupmy się
w świątyniach naszych, bierzmy udział
w uroczystych akademiach Dnia Kato­
lickiego i wspierajmy modlitwą i ofia­
rą naszą akcję katolicką.
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— Zebranie restauratorów, W środę 24

bm. o godz. 4,30 po poł. odbędzie się w lo­
kalu Mellera (Plac Piastowski) zebranie

plenarne T-wa Restauratorów na miasto

Bydgoszcz i okolicę.
— Zaginiona. Z początkiem bieżącego m ie­

siąca wyjechała z Solca Kujawskiego, rzekomo
do Bydgoszczy, Maljanna Łabuska i odtąd
wszelki ślad po niej zaginął. Łabuska zatru­
dnioną była jako gospodyni w restauracji dwor­
cowej w Solcu Kuj. , liczy lat 22, jest wzrostu

1,60, tusży średniej, o długich blond włosach,
oczy szarej ubrana była w szary, zimowy
płaszcz z czarnym kołnierzem oraz w kapelusz
1 buciki bronzowe. Ktoby mógł udzielić jakich
wiadomości o zaginionej, zechce zgłosić się do

wydziału policji śledczej w Bydgoszczy, ul. Ja­
giellońska 21, pokój 71.

— Znaleziono 5 torebek i 2 portmonetki. W

ubiegłą sobotę znaleziono podczas targu na

Starym Rynku 5 torebek damskich, które za­
wierają mniejsze kwoty pieniężne i różne dro­
biazgi. Przy Placu T eatralnym zaś znaleziono
2 portmonetki z większą sumą pieniędzy. Tak

torebki, jak i portmonetki są do odebrania

przez prawych właścicieli W pierwszym komi­
sariacie P. P. przy Nowym Rynku 1.

— Zaginęło dwóch chłopców. W ubiegłą so­
botę w czasie przerwy (pauzy) w lekcjach, zbie­
gło ze szkoły powszechnej przy ulicy Nowo­
dworskiej, dwóch uczni, a mianowicie 14-lettti
Edmund Bilski, zamieszkały u rodziców przy

ulicy Nowodworskiej 3 i 14-letni Edmund Ku-

rzykowski, zamieszkały również u rodziców

przy ul. Podgórnej 5; obaj są uczniami klasy 5,
Chłopcy marzyli ciągle o przygodach żeglar
skich, podróżach na okrętach itp., przejmując
się treścią przeczytanych na ten temat książek.
Ktoby mógł dać jakie informacje o zbiegłych
chłopcach, zechce zwrócić się z nimi do ro­
dziców, względnie do policji.

— Ujęto: 9 złodziei, 3 hazardzłstów, 6 pi­
jaków i 1 notorycznego żebraka.

— Kradzież torebek na zabawie. W ubiegłą
sobotę filja stolarzy urządziła w sali Kleiuerta

przy ulicy Wrocławskiej zabawę, na którą zdo­
łało się wkręcić kilku młodocianych złodziejasz­
ków, polujących na torebki pań. Dwóch z nich

,,u rzędowało" na sali, trzeci zaś za oknem.
Ci na sali obserwowali uważnie panie, i gdy
która z nich, idąc do tańca, pozostawiała to­
rebkę, ściągali ją zręcznie, podając przez okno

oczekującemu na nie koledze, który znów prze­
trząsał je, w ybierał z nich co miało wartość,
a torebkę o ile nie była nową i wartościową,
porzucał,: o ile zaś torebka przedstawiała war­
tość, powyrzucał z niej niepotrzebne szpargały,
a torebkę wraz z lepszą jej zawartością zabrał.

Nad śluzami znaleziono k ilk a porzuconych
przez złodziejaszków torebek craz różne klu­
czyki, książeczki, listy itp. przedmioty. Poszko­
dowane panie mogą się zgłaszać do w y d -iału

policji śledczej przy ul. Jagiellońskiej 21, po­
kój 71, celem rozpoznania swoich przedmiotów.

— Kradzież na targu. Dnia 20 bm. skra­
dziono na Starym Rynku podczas targu p. Ja­
dwidze Dąbczyk, zamieszkałej przy ulicy Ku­
jawskiej 104, torebkę ręczną z zawartością 11

złotych.
— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 20 bm, w

godzinach przedpołudniowych włamał Się nie­
znany złodziej przy pomocy podrobionego klu­
cza lub wytrycha, do mieszkania Franciszka

Kujacińskiego przy ulicy Sierocej 6 i skradł

600 zł. gotówki. W poszukiwaniu za gotówką,
porozrzucał różne rżefczy, lecz z tych nic nie
zabrał.

Radni Kasy Chorych z listy nr. 4
Baczność!

Jutro W Śradę Ogodz. 8 Wieczorem odbędzie się w se­
kretariacie Ch. Z. Z. przy ulicy Dworcowej nr. 2 posiedzenie rad­
nych Kasy Chorych i ich zastępców, wybranych z listy nr. 4 celem

podziału pracy i ustalenia zasadniczych lin ji postępowania na

pierwszem posiedzeniu Rady.
Udział wszystkich radnych i ich zastępców konieczny.

Wydział Wykonawczy
Kartelu Wyborczego Ch. Z. Z.

W poszukiwaniu
za złodziejami.

W nocy t 18. na 19. bm. nieznani spraw­
cy skradli na szkodę gospodarza Frydery­
ka Feldta w Pędzewie, pow. toruńskiego,
ze stajni konia i trży sżory.

Tej samej nocy i ci sarni sprawcy udali

Się do sąsiednej wioski Mała Zławieś i tam

Z podwórza gospodarza Andrzeja Grana

Skradli jednokonny WÓZ roboczy, a jedno­
cześnie Zaopatrzyli się i w paszę dla Skra­
dzionego konia.

Następnie, już Około godziny 3-ej nad

ranem przybyli ci sami sprawcy do wsi

Toporzyska w pow, toruńskim, gdzie wy­
prowadzili ze stajni Eugeniusza Duwego
konia i zamierzali ulotnić się t nim. Duwe

jednak zbudzony ze SńU wybiegł z domu i

zastawszy w stajni jednego ze sprawców,
rzucił się na niego. Powstała między nimi

zadęta bójka, podczas której Duwe od­
gryzł koniokradowi palec u lewej ręki,
zdołał on atoli wyrwać się Duwemu i zbiec,
pozostawiając na miejscu konia, którego
zamierzał skraść oraz czapkę sportow'ą i

bicz.

Ż skrndzionem poprzednio łupem, zło­
dzieje uciekli, jak wskazują ślady, przez
Ośtromecko do Bydgoszczy, gdzie będą się
starali prawdopodobnie sprzedać konia i

wóz. Koń jest gniady wałach, beż odznak,
lat 5, z królkostrzyżońą grzywą, głowę no­
si na dół; wysoki 1,66'ta. SżOry są z suro­
wej Skóry, Wóż jednokonny w deski. W

razie pojawieńia owych Osobników, należy
natychmiast donieść o tem policji.

O złośliwem urabianiu opinji.
Brzydkiem jest uczucie zemsty, ale staje

się już potwornem, jeżeii człowiek dla na­
sycenia tego uczucia, ucieka się do nik-

ćzemrtóści i podłości. Ileż to razy zdarza

się, że człowiek niskiego charakteru, dy­
sząc złością do swego bliźniego, nie prze­
biera w żadnych środkach, aby go tylko
poniżyć w oczach świata, a nawet zgubić.

Taki' maiy człowiek nie zawaha'się przed
posyłaniem anonimów, rozsiewaniem fał­
szywych wieści o dańej osobie, przypisując
jej najróżnorodniejszego rodzaju wady i

błędy, lub ucieka się do jej ośmieszenia.

Są tacy, którzy robią to niby całkiem nie­
winnie, wyrażają sympatję i szczery żal

dla tych, którym elitą szkodzić, udają na­
wet ich szczerych przyjaciół i z Wielkim

żalem opowiadają o ich rzekomych błędach
i 'Wadach. I ci właśnie faryzeusze, Są naj­
niebezpieczniejsi i najszkodliwsi,

Swą fałszywie dobroduszną maską umią
tak wprowadzić w błąd, że ludzie im Wie­
rzą. I w ten Sposób często najnieWihniejśi,
lub mało wińńi W oczach opinji, zepchnięci
bywają do rzędu ludzi niegodnych, złych,
a nawet zbrodniarzy. Ileż to osób ut-raciło

na długo swą cześć i dobre imię, a nieraz

Ua zawsze byt i karjcrę przez takie urabia-

s opinji.
Poza anonimami jest to druga ż rzędu

plaga, która dręczy ludzi. Dlatego człowiek

rozsądny i uczciwy Winien być bardzo 0*

strożnym z przyjmowaniem tego rodzaj i

wieści i nie roznosić ich, gdyż tym Sposo­
bem staje się niejako bezwiednym wspól­
nikiem zbrodni, dokonywanej w celu za­
spokojenia Uczucia mściwości lub zazdrości.

Wolno i nawet obowiązkiem człowieka

jest przestrzec drugich w imię dobra ogól­
nego prze'd rzeczywistym szkodnikiem spo­
łeczeństwa, ale robi się to jawnie i bez u-

dańej dobrodusznoścl, demaskując go tam,

gdzie należy. Szkodzenie zaś drugiemu ty l­
ko dla Celów osobistych lub dla zaspokoje­
nia Złości — jest ciężką zbrodnią, niegodną
człowieka i chrześcijanina,i wszyscy ludzie

uczciwi winni solidarnie tępić tę straszną
plagę.

Ceny na mąkę i chleb

ustalone przez Magistrat w Bydgoszczy
19 października:

Ża 1kg. mąki żytniej 70% hurt. 49gr
,,1,, ,, ,, TO% det. . 58 ,,

,, ,, ,-, pszennej 50% hurt. 72 ,,

,, 1,, ,, ,, 50% det. 84 ,,

,, 1,, ,, ,, 60% hurt. 68 ,,

,, 1,, ,, ,, 60%o det. 80 ,,

,, 1,, chleba Z TO% mąki żytniej 50 ,,

,, 1,, ,, razowego 40 ,,

,, 1,, ,, pszennego 1,00 ,,

,, 1 bułkę 5,,

i(
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proszek do prania.
Każda paczka zawiera niespodziankę

Wszędzie do nabycia.
26271

Echa awantury
w Ossowej Górze.

Odnośnie do artykułu zamieszczonego w

,,Dzienniku Bydgoskim" p. t. ,,Krwawa a-

wantura w Osowej Górze", pp. W . Przyno-
ga, M. Łysak i Jan Majka, przebieg całego
zajścia podają jak następuje: Dnia 17 bm.

o godz. 16-tej wymienieni przybyli do kar­
czmy p. Szymańskiego w Osowej Górze i

zażądali V* litra wódki, której jeszcze nie

wypili, a już p. Sz. nagabywał ich o za­
płacenie rachunku. Na to p, Przynoga rze­
komo zwrócił uwagę gospodarzowi na nie­
właściwość jego postępowania w obecności

innych osób i w tym momencie niechcący
wywrócił kieliszek. Rozgniewany tem, znaj­
dujący się za bufetem chorąży p. Giś, wy­
szedł z za bufetu i począł-lżyć p. Przynogę
stówami: ,,ty chamie" i innemi. Zelżony p.
P. odpowiedział, że nie jest chamem, lecz

rezerwowym podoficerem, na co otrzymał
póliczek od chorążego. Przyszło do wzaje­
mnej bójki, w której chorąży został zranio­
ny w głowę. Rannego odwiózł posterunko­
wy do szpitala wojskowego w Bydgoszczy.

1 Zabierzemy jeszcze głos w tej sprawie
po ukończeniu dochodzeń.

Wielkie dzieło oświatowe dokonane.
Poświęcenie 37 bibliotek publicznych w Świeciu.

W ub. poniedziałek z wielka uroczystością
dokonano w Świeciu poświęcenia 37 bibljotek
publicznych, przeznaczonych dla wiosek w po­
w iecie. Tego pięknego dzieła do-konał Staro­
sta świecki p. Kowalski, Dzięki jego inicjaty­
wie, którą szczęśliwie przeprowadzić umiał,
sprawa Oświaty w powiecie ruszyła z miejsca,
I to w najstosowniejszym momencie, bo w chwi­
li obchodu dziesięciolecia Niepodległości, jak
głoszą napisy na szafkach bibliotecznych, Wy­
ryte na miedzianych tabliczkach.

Na uroczystość tę przybyli przedstawiciele
T. C, L,, okolicznego obywatelstwa, przedsta­
w iciele społeczności rn, Świecia z burmistrzem
na Czele i kursiśći. Jak wiadomo, poniedział­
kową uroczystość poprzedziły dwudniowe kur­
sy bibliotekarskie prowadzone przez Znanego i

zasłużonego działacza na tem polu, ks. Ludwi-
czaka. Salę posiedzeń sejmiku powiatowego
wypełniła szczelnie publiczność, po bokach u-

stawiOno 37 szaf bibljćtecznych z książkami.
Na pódjum zasiedli: ks. Ludwićzak, ks. prałat

Dembek z Grudziądza, kurator ązkolny p.
Szwemin i starosta Kowalski. Obszerne spra­
wozdanie na temat ,,Jak powstały bibljoteki T,
C. L ," wygłosił twórca tego dzieła, starosta

Kowalski. Sprawozdanie to, które przyobie­
cano nam nadesłać Zamieścimy Osobno w ,,Dz.
Bydg." nie chcąc, aby ktoś z ofiarodawców

został pominięty. Przemówienie starosty, tchną-
ce umiłowaniem pracy oświatowej, pod hasłem

,,dla ciebie to - Ojczyzno" - nagrodzono o-

klaskami,

Bardzo pięknie przemówił ks. prał. Bembek,
który dokonał poświęcenia biljotek, Piszftcy
te słowa po raz pierwszy słyszał przemówienie
krasomówcze ks. prałata, które na nim, jak
i na wszystkich obecnych, zrobiło duże wraże­
nie. Tematem tego przemówienia była ,,Ko­
ściół święty kolebką oświaty, kultury i cywili*
zaeji" . Nash Zabrał głos kurator p, Szwemin,
który zobrazował znaczenie akcji oświatowej,
jak również nakreślił Stosunek szkoły do T, C.
Ł. W ielką burzę oklasków wywołało przemó­
wienie ks. Ludwiczaka, postaci tak bardzo po­
pularnej i łubianej.

Pozatem życzenia złożyli: burmistrz Święcia
p. Kostka, inspektor szkolny p Lipski, przed­
stawiciel T. C, L z Grudziądza, p. Czajka, któ­
ry przemawiał imieniem obywatelstwa powiatu
świeckiego i im. , ,Dzien. iBydg." red. H. Ry*
szewski. Na przemówienia te odpowiedział
krótko starosta Kowalski, dziękując wszystkim
za przybycie na tę uroczystość.

Po oficjalnej części programu starosta Ko*
walski wraz ze swą małżonką podejmował go­
ści U siebie, racząc ich ze staropolską gościn­
nością. Wśród obecnych zauważyliśmy tn. inft.

Cieszącego się w ie lką sympatją dr. Kuchannego
ż miej. gimnazjum , maj. Grzanka, komendanta

garnizonu świeckiego, p . Parczewską z Belna,
p. Różyckiego, p. Tempskiegó, ks. dr, Konitzera,
ks . Dunajskiego, dy r. Donarskiego, p. ja g łę ( iks.

SkrZetuskiego, insp. szkolnego Grochowskiego
t Chojnic, ks. prob. Hoppego Z Przysierska, ks.

prob. Zielińskiego Z Lniana, p, Pawlikowskiego
t. T . C- F.. 'Tfr.yń'UJ t irtłł

Premjowanie książeczek P. K . O. j
W dniu 15 bm. odbyło się w lokalu

P.K.O. X -te z kolei ciągnienie premio­
wanych książeczek oszczędnościowych.
Premje w wysokości 1000 zł, padły na

nast. numery wylosowanych książeczek:
24993, 39507, 31435, 44893, 31820, 32038,
34352, 34172, .33621, 25974, 5317., 20545,
36754, 2674, 34114, 9734, 17946, 16861, 244,
28301, 19373, 41380, 33403, 39821, 39809,
20449, 23118, 45242, 3570, 43074, 35230,
1240, 35949, 23023, 13468, 2091, 40533,
21548, 18995, 15309, 26945, 27340, 33620,
45893, 4463, 27126, 36433, 30042, 42448,
21858, 39877, 39728, 36083, 28948, 32977,
29986, 24604, 31379, 26571, 14643, 16869,
36015, 44804, 32030, 32605, 28389, 39626,
36515, 18975.

Okradzenie mleczarni
w Brzozowie.

Aulo pewnej firmy z Bydgoszczy
na usługach złodziei,

W nocy z17 na 18bm., włamali się
złodzieje do Mleczarni Pomorskiej w

Brzozowie pow. chełmińskiego, wypróż­
niając ją doszczętnie. Złodzieje przybyli
po łupy autem półciężarowem pewnej
fifmy z Bydgoszczy. Skradli oni 7 ctr.
masła w beczkach, większą ilość serów
i inne towary', załadowując to wszystko
na auto, którem następnie odjechali

do Bydgoszczy. Jakim sposobem auto

firmy, oddane do dyspozycji wojażero-
w i tejże firmy, znalazło się na usługach
złodziei, śledztwo wykaże. W zwtązku
z tą sprawą zaaresztowano w Bydgosz­
czy czterech szoferów. Przeprowadzona
w ich mieszkaniu rewizja, dała podobno
bardzo obciążające dowody ich winy,
tak, że odstawieni oni natychmiast zo­
stali do Więzienia sądowego w Cheł­
mnie. Odnalezioną została mniejsza
ilość masła 1 serów pochodzących z Wy­
mienionej kradzieży, jednak beczki zo­
stały przez sprawców oddane komuś do

przechow'ania i dotychczas ich nie od­
naleziono. Ci, którzy podjęli się prze­
chowania skradzionego masła, o ile nie

zgłoszą tego W po licji, odpow'iadać będą
na równi z sprawcami kradzieży W

związku z tą sprawą spodziewane są
dalsze aresztowania, .

Wypadki przy pracy.
W fabryce 'wyrobów drzewnych Jana Bo­

rowskiego przy ulicy Dworcowej, 25-letni robo­
tnik maszynowy, Stanisław Manikowski, będąc
zajęty przy heblowaniu listew, dozna! pokale­
czenia palców nożami heblarki.

W Warsztatach mechanicznych Fr. Nowacki

przy ul. Grunwaldzkiej, 18-letni uczeń Otto

Decker, p rzy Zakręcaniu m otoru benzynowego
W warsztacie, doznał pęknięcia kości stawu

prawej ręki.
W fabryce ,,Kabel Polski", 40-letni robotnik'

Wojciech Jeżyk, zamieszkały przy ulicy Toruń­
skiej 162, będąc zajęty przy przetaczaniu to­
karni, jeden z wałków drewnianych, po których
przetaczano tokarnię, przygniótł Jeżykowi sto­
pę lewej nogi. Przewieziono gó karetką po­
gotowia ratunkowego do szpitala,

W fabryce ,,Kabel Polski" 64-letni robotnik

Anastazy Bukowski, przeszedłszy ogrodzenie,
zbliżył się prżcz nieostrożność do koła trans­
misyjnego, które pórwało mu nogę. Nieszczę­
śliwy doznał zmiażdżenia nogi i nim pomoc le­
karska przybyła, zmarł z upływu krwi.

PBOGRAM W KINACH.

KRISTAL, Dziś ost. raz ,,Człowiek śmiechu”

tragedja człowieka, zeszpeconego wiecznym
grymasem śmiechu, z Conradem Veidtem w ro li

tytułowej. Nadprogram tygodnik.
Kino DOMU KATOLICKIEGO, Miedza 2,

wyświetla nadzwyczaj ładny i interesujący film
w 8 aktach p. t. ,,Pies z Huxville", w którym
trzeba podziwiać już nie tresurę, lecz nadzwy­
czajną inteligencję głównego bohatera tego o-

brazu. Nadprogram ,,Na drapaczu nieba" i ,,Bre-
werje urwisa", Początek seansów o 5 i 8-ej.
Ceny miejsc od 40 gr. dla młodzieży do 1.60 zł.

Urzędnicy j wojskowi otrzymują zniżki.

NOWOŚCI, W dalszym ciągu na ekranie
wielki film najnowszej włoskiej produkcji p. t.

,,Córka doży" (Karnawał wenecki), z udziałem

słynnych artystów Marji Jacobini i Malcolma
Tod w rolach głównych. Demonstracja obrazu

odb-y'wa się obecnie podług najnowszej te chn iki

w całości przy jednej przerwie, tak jak to prak­
tykuje się za granicą i w Warszawie,

MARYSIEŃKA. Wyświetlany morski dra­
mat p. t. ,,W jarzmie grzechu" (Krew na mo­
rzu) zdobył sobie wśród kinomanów popular­
ność. Realizator filmu Baroncelli wykazał dużą
kulturę fachową.

CORSO. Dziś premjera pięknego film u sen-

sacyjno-sportowego p. t. , ,Walka z szatanem"



Str. 10. ..DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 24 października 1928 r, 'N r. 246.

Kto nie chce rządów żydowsko'niemieckich w Izbie Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy,

kto nie chce łamać solidarności polskiego kupiectwa czy restaurator, kolonialista, bławatnik, drogerzysta, podróżujący, hurtownik, detalista,
czy drobny kupiec, wszyscy głosować będą w niedziele, dnia 28 października 1928 r. na kandydatów jedynej

wspólne! polsklef lisio,
uwzględniającej wszystkie zrzeszenia i branże.

Kandydatami I. i II kategorji świadectw handlowych są: Kandydatami III i IV kategorji są:
Bentkowski Maksymilian, Bydgoszcz 'Lewandowski Bolesław, (poseł) Bydgoszcz
Sobieski Roman, Bydgoszcz Malawski Brunon, Wągrowiec
WojkOWSki Bolesław, Inowrocław Nowakowski Wawrzyn, Prezes Polsk. Zjedli. Drobnych Kupców
Kryszkiewicz Kazimierz, Nakło Bykowski Sylwester, Gniezno

Każdy zależnie od posiadanego patentu oddaje odpowiednią karteczkę.

Złodzieje przytrzymani przez dzielnych
żołnierzy.

Dnia 22 bm. o godzinie 18 włamało

się 4 osobników zapomoeą w'yłamania
deski w drzwiach, do kiosku inwalidy
Chrapkowskiego przy ulicy Gdańskiej
za koszarami artyleryjskiemu Jeden z

opryszków dostawszy się do wnętrza
kiosku podaw'ał skradzione towary,
znajdującym się na zew'nątrz tow'arzy­
szom. Zauważyli to jednak przechodzą­
cy właśnie tamtędy żołnierze i pod­
biegłszy do złodziei, chcieli ich przy­
trzymać co widząc, znajdujący się na-

zewnątrz złodziejaszki zbiegli, a tylko
ten, który wszedł do wnętrza kiosku i

,,porządkował" w nim dostał się w ręce
żołnierzy. Zawiadomiona natychmiast
policja, przedsięwzięła pościg za zbie­
głymi złodziejami i jeszcze dwóch z nich

ujęła. Są to: Czerwiński Franciszek, lat

18, zamieszkały przy ulicy Ujejskiego
16, Stanisław Smolarek, bez stałego
miejsca zamieszkania i Kwiatkow'ski
Franciszek lat 18, zamieszkały przy u -

licy Kujawskiej 101. Trójkę osadzono w'

więzieniu, a za czwartym rozpoczęto
poszukiwania.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Północ - odbędzie się w piątek dnia
26 bm. o godz. 7 wieczorent w salce p. M el­
lera, Plac Piastowski. Bardzo ważne spra­
w'y. O liczny udział członków jak i sympa­
tyków prosi — Zarząd.

Państwowe magazyny zbożowe
w Bydgoszczy i Grudziądzu.

(AW.) Podczas pobytu p. premjera
Bartla w Bydgoszczy, w dniu 21 b. m.

zwiedzano szczegółowo magazyny przy
młynach państwowych, które ma prze­
jąć istniejące przedsiębiorstwo p. n.

,,Państw'ow'e Z akłady Przemysłowo-Zbo-
żowe w Lublinie", jako filję. Również
zwiedzono w'ojskowe magazyny zbożowe
w Grudziądzu, które obecnie nie są zu­

żytkowane przez władze w'ojskow'e i tak­
że mają być przekazane wyżej w'spomnia­
nemu przedsiębiorstwu po to, by po prze­
prowadzeniu odpowiednich przeróbek
zarów'no w Bydgoszczy ja k i Grudzią­
dzu magazyny te mogły być zużytkow'a­
ne dla magazynow'ania państw'ow'ych
rezerw zbożowych.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Stowarzysz. Nauczycielstwa Szkół Wydziało­

wych na Pozn, i Pom. Koło Bydgoszcz, W p ią­
tek, dnia 26. bm, o godz. 7,30 po poł. odbędzie
się w szkole wydziałowej żeńskiej plenarne ze­
branie Tow. Naucz. Szkół Wydziałowych na Po­
znańskie i Pomorze z następującym programem
obrad: 1. Zagajenie. 2. Referat pt. Kwestja wy­
boru zawodu w szkołach wydziałowych —- p.
Pankowiak. 3. Wolne głosy.

Tow. Kupców Detalis tów branży spożywczej.
Zamówienia oraz gotówkę na cukier, smalec oraz

wszelkie inne dotychczasowe a rtykuły przyjmuje
nieodwołalnie do środy polud. Bank Ludowy,
Stary Rynek, tel. 927-938.

,,Lutnia". Dziś we wtorek, o godz. 8 wiecz.

lekcja śpiewu w lokalu p. Błocha przy ul. Jana
Kazimierza.

S. M. P, Promyk. Jutro w środę nadzwyczaj­
ne zebranie obu oddziałów po nabożeństwie
w biurze paratjalnem.

Klub mandolinistów ,,Lirenka". We wtorek

23. bm. o 7,30 wiecz. zebranie miesięczne w lo ­
kalu p. Piątkowskiego, ul. Toruńska 184.

DZIAK GOSPODARCZY
O wywóz trzody chlewnej do Austrji

i Czech.

W dniu 29 bm. odbyły się w Warsza­
wie posiedzenia zarządu i rady nadzor­
czej syndykatu polskich eksporterów
trzody, poświęcone załatwieniu szeregu
spraw natury wewnętrznej oraz uregu­
lowaniu stosunków polskich eksporte­
rów trzody z komisjonerami zagra­
nicznymi. W pierwszej połowie listopa­
da zawarte zostaną nowe umowy rtiię-
clzy syndykatem, a komisjonerami au-

strjackimi i czechosłowackimi, którzy
w tym celu przybędą clo Warszawy.

Sól polska do Rygi.
Statek Żeglugi Polskiej ,Tczew" wy­

wiózł z Gdyni większy transport soli
do Rygi. Jest to pierwszy wypadek eks­
portu soli przez port gdyński.

O zniesienie podatku
hotelowego.

W związku z koniecznością poprawy bi­
lansu płatniczego Polski Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Bydgoszczy zwróciła się
do M agistratów m. Bydgoszczy, Inowroc­
ławia, Sępólna, Gniezna, Kruszwicy, Mo­
gilna, Trzemeszna i Wągrowca o zniesienie

podatku hotelowego, który wskutek wyso­
kich stawek (Inowrocław 50%, Sępólno
30%, Wągrowiec i Trzemeszna 25%, Byd­
goszcz, Kruszwica i Mogilno 20%) utrudnia
ruch turystyczny w Polsce. W memorjałach
Izba zacytowała opinję redaktora ,,Journa-
łu" p. Ander Therive, który po powrocie z

Polski pisał: ,,Gdy się przepędza dzień w

Krakowie n. p. Magistrat nakłada podatek
10-15 fr., bierze 6 fr. za wizowanie pasz-

protu i znowu 6 fr. za każdym razem, gdy
odbędzie się przejażdżkę za miasto. W ięk­
szość miast opodatkowuje też cudzoziemca

w wysokości 15—25% rachunku hotelowe­
go. Należy życzyć sobie usunięcia tych do­
kuczliwych opłat. Liberalizm przynosi wię­
cej, aniżeli protekcjonalizm, o ile chodzi o

cudzoziemców". Ponadto Izba odniosła się
w tej sprawie do Województwa i Izby Skar­
bowej.

Liga Samowystarczalności
Gospodarczej.

Minister spraw wewnętrznych zalegali­
zował statut Ligi Samowystarczalności Go­
spodarczej. Celem, według statutu, nowo­
powstałej organizacji jest ugruntowanie i

rozbudowanie samowystarczalności gospo­
darczej państwa polskiego, a w szczególno­
ści poprawienie bilansu handlowego i pła-
tnirzesro Polski, przez propagowanie wśród

Rabat dla sprzedawców gdańskich wyro­
bów tytoniowych.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgo­
szczy komunikuje, że począwszy od dńia

19 października b. r . na podstawie rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 29 wrze­
śnia b. r. (Dz. U. R. P. Nr, 88/28, poż, 777)
dla koncesjonowanych przedsiębiorstw
sprzedaży wyrobów tytoniowych przy sprze

daży wyrobów Gdańskiego Monopolu Ty­
toniowego rabat .został ustalony na S% dla

sklepów tytoniowych i i% dla domowych
sprzedaży.

W Polsce mamy 123 gazownie.

Gazownictwo powstało na początku XIX

wieku w Anglji. W Polsce zbudowano

pierwszą gazownię w r. 1854 w Poznaniu;
dwa lata później uruchomiono gazownię w

Warszawie, w r. 1860 w Bydgoszczy. Obec­
nie posiadamy 122 gazownie, które rozmie­
szczone są następująco: województwo: Po­
znańskie 64, Pomorskie 18, Śląskie 10, Łódz­
kie 8, Krakowskie 6, Lwowskie 6, Stanisła­
wow'skie 4, Kieleckie 2, wreszcie po jednej
w województwie Warszawskiem, Tarnopol-
skiem, W ileńskiem i Lubelskiem. Prócz

tego buduje się obecnie gazownia w Rado­
miu. Do Radomia zaangażowano majstra
z Bydgoszczy.

Jarmark ,,Polskiego Runa" w Toruniu,

Pierwszy w odrodzonej Polsce targ na

wełnę w Toruniu odbędzie się w dniach

24 i 25 października r. b. przy ul. Łazien­
nej 16 o godz. 11-ej rano. — Jarmark ten

jak i następne ma za zadanie zetknąć pro­
ducenta wprost z konsumentem, bez dro­
giego, a często niesolidnego pośrednictwa.

Umowy z uczniami.

Izba Przemysłowo-Handlowa Bydgo­
szczy zwraca uwagę ponownie pracodaw­
com zatrudniającym uczniów, że po m yśli
art. 116 ustawy z 7 czerwca 1927 r. o pra­
wie przemysłowem W'arunki umowy z ucz­
niem muszą być ustalone w ciągu 4 tygod­
ni po rozpoczęciu nauki umową pisemną
i to w dwóch egzemplarzach. Władzom

administracyjnym przysługuje po myśli
art. 126 ustawy przemysłowej karanie u-

pomnieniem, a następnie grzywną do 1.000

zl względnie aresztem do 14 dni tych pra­
codawców, którzy, zatrudniając uczniów,
nie zawrą z nimi umów pisemnych. Wzór

umowy według przepisów nowej ustawy
przemysłowej jest do nabycia w biurze Iz-

Z rybołóstwa morskiego na naszem

wybrzeżu.
Okres połowu węgorzy dobiega do koń­

ca i przewidywać zależy, że wyniki tego­
roczne będą gorsze, a niżeli w Jatach po-,

przednich.' Śledzie nie ukończyły tarła we

wrześniu, trzymając się na mieliznach przy

zewnętrznej stronie półwyspu Helu. W y­
n ik i tegorocznych poiowów jesiennych sie­
dzi są m niej obfite, niż w 2 latach poprzed­
nich. Dość dobre w yniki osiągnięto z poło­
w'ów piastug (flondęr) niewodami, ciągnię-
temi przez statki. W Gdyni jeszcze do po­
łowy września łowiono z powodzeniem ma­
krele i tegoroczna zdobycz tych ryb jest
większa, niż w latach ub., co przypisać na­
leży większemu zainteresowaniu się ryba­
ków tym gatunkiem ryby. W ckobeach

Dębek, Karw'i oraz Kuźnicy łowiono nie­
wielkie ilości szprot. Zdobycz pozostałych
gatunków ryb była średnia.

Żarówki zdrożeją.
Na skutek uchwały kartelu fabryk ża­

rówek elektrycznych podniesiona zostanie

w 'najbliższych dniach cena żarówek o 10

proc. Podwyżka dotyczy ceny wszystkich
żarówek bez względu na ilość św'iec.

F in a Sf. Szukalskl
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczyna czerwona
*

. 240-280

Koniczyna biała ............................... 1 8 0 -2 8 0

Koniczyna s z w e d z k a .................. . 280—360

Koniczyna żółta ............................... 1 2 0 -1 4 0

Koniczyna żółta w łuskach .... 6 0 - 70
Inkarnatka . 180-220
Przelot .............. 200—180

Rajgras krajowy .... .. .... .. .... .. .... .. ... 100- 90
Tymotkę ............. 40— 50

Wykę zimową . ...... ... 7 0 - 60

Wykę la t o w ą ..................... 32— 36

Peluszkę .......................................... 32-36

Seradelę ............. 3 0 - 28
Groch W i k t o r j a .................................. 70-62
Groch polny ...... ..... .. ..... ..... ....... . 46-48

Gorczycę . 50-60
Rzepak ............. 76— 70

Rzepik l e t n i ...................... . f . . 70-80
Siemie lniane *

..... ...... ...... . *. 75— 80
K o n o p i e ............................................. 1 0 0 - 80
P r o s o .................................... 40-50

Tatarkę ............... . . . . ...... ...... ...... ...... . 40— 36
Mak biały ..... ...... ...... ...... ...... ...... .. 120-110
Mak n i e b i e s k i ................... ... 100—110
Lubin niebieski s ie w n y ....... 20-22
Lubin żółty s ie w n y .............. 21 -24

Wszystko za 100 kg.

Stan wody w Wiśle dnia 23. 10. rano:

Płock 0.45, Toruń 0.35, Fordon 0.32, Cheł­
mno 0.17, Grudziądz 0.30, Korzeniewo
az-,t t-.* 1.11 ń nA. a 'e a mKwSkm-A!- *

Bank Folski płacił 23 października za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlingów 43,06
fl-anki szwajcarskie 170,90
franki francuskie 34,69
marki niemieckie 211,50
guldeny gdańskie 172,18
szylingi austrjackie 124,53
liry.w .łoskie 46,53
korona czeska 26,31

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22. 10. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto . n o w e ...................................... 35 ,00 -35 ,50
Pszenica n o w a .............................. 41 ,0 0 -42 ,00
Jęczmień przemiałowy . . . . 34.00 -35 ,00
Jęczmień b ro w a ro w y ................... 35 ,50 -37,50
O wies ............................................. 33 ,00 -34,00
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 00 ,00 -00 ,00
Mąka żytnia 70 p r o c . ................... 48,50 -00 .00

Mąka pszenna 65 p r o c . ............... 59 ,00-6 .3,00
O trę b y ż y t n i e .................................. 2 7 , 0 0 -2G.OO
O tręby p s z e n n e ............................... 27 ,00 -28,00
Rzepak . ...................................... 00 ,00 -00 ,00
G roch p o l n y .......................... 47,00 -50 ,00
G roch V i k t o r j a .............................. 65,00—70 00
Groch Folgera . . . ..... ....... .... 61,00 -66 ,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22 października 1928 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-,66
8'7o dolarowe listy Pozn. Ziemst. Krea.

95,00-00,OC(za 1 dolar.'
4% listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego 51,00 -50 ,00 -00 , proc.
Herżfeld — Viktorius I em. 44,00 -00,
Dr. Roman May I em. 110-110,50
Dnja (daw. Ventzki) I em. 000,00 -215

Tendencja: Bez zmiany

Giełda warszawska
dnia 22 października

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż. inwest. - -

. 119,75 120,00 119,75
5-proc. poż. p re m j. doi. . 097,00 098,00 097,85
5 pro c. poż. k o n ............. 000,00 000,00 067,00
4 proc. poż. d o i . ............. 000,00 000,00 000,00
10-proc. poż. k o l. .... 000,0 ) 000,00 103.00

5-proc. poż. kol. kon w. . 000,00 061,00 000,00

Akcje w złotych:
Ba nk P o l s k i ............................... 174 ,50 -171 ,00
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 80 ,00 - oO.OO
S p ie s s ........................................... 000 ,00 -205,00
E le k try c z n o ś ć .............................. 00 ,00 - 90,00
Gosławice - -

..... ...... ...... ...... .... 00,00 -52,00
W. T . F . C u k r u ........................... 51,00 - 52,00
W. T . W ę g l a .............................. 100,00 -009 ,00
Lilpop ..... ...... ...... ...... ...... ..... 38,00 - 37,50
M o d r z e j ó w .................................. 3 5 .5 0 - 35,25
Ostrowieckie Z a kła d y .................112,00 - 111,60
S ta ra c h o w ic e .............................. 45,00 - 45,5o
7!fól?ówreIr* -
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Fr. 24fc ,,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, 'dnia 24 października 1928 r. Str. 11.

Najlepszy wybór pierwszorzędnych pianin
,

'

po cenach przystępnych
( ptoleea największa fabryka pianin (29I68

V B. SOMMiRFELD
'telefon nr 883 1 458 BYDGOSZC2 ni. Śniadeckich 56.

Roczna produkcja do 1500 pianin

Składnica dofcr/ch zagranicznych fabrykatów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zał. 1905. Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zał. 1905.

20194) Poszukuję zaraz ewentl. od 1 grudnia 1928r.

pomocnika starszego
z branży żelaza na stanowisko pierwszego ekspedjenta i zastępcy
szefa. Kandydat musi znać bardzo dobrze branżę, kalkulację jak
również musi się wykazać jako biegły ekspedjent z klijentolą miej­
ska, i wiejską.

Łask. zgł. z życiorysem, odpisami świadectw, fotografji oraz

referencji i podaniem wysokości wymaganej pensji uprasza

Hipolit Kotiiński, Grudziądz.
i rolnicze, sprzęty kuchenne i domowe, porcelana, fajans, szkio

Kupię dom
z 3 -4 mieszkaniami po 2 -3 pokoji. Zgłoszenia pod
,,J- P .* do filji- Dziennika Bydgosk ego. (16157

NawM
księgawości,korespon­
dencji i stenografii u-

dziela 16086

4Qk.yorreau
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Modne farice
oraz początkujące wyucza
artystycznie Szkoła Tańców

A. Tulibackiej
Jackowskiego 2 parter

prawo. 29108

Zgłoszenia od godz. 15 do 20.

Plata!
z osią patentową i re­
sorami bardzo tanio od­
dadzą 28905

Bracia Sehliepar
Bydgoszcz, Gdańska 99.

Teł. 306. Teł. 361.

m

KHegi

^Sifinsgnloa
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

lniiia "Łssr
jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu 2. zł,
mydło 1,50 zł (10885
Mag. Jan Stenzel, aptek.
Główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 2 0 .

Poszukuję

Ul
komfortowe możliwie w

dzielnicy Zacisza. W iado­
mość Hutek, telef. 1137.

28938

Najlepszy
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! (26905 elegancki!

Faósfw. Nadleśnictwo Żotędowo
sprzeda w drodze publicznej licytacji we wtorek,
dnia 30 bm. o godz. 9-tej rano na sali p. Mikul­
skiego, w Jastrzębiu
100 m3budulcu z leśn. Jagodowa
oraz drewno opałowe z wszyst.Ieśn.

Płacić należy natychmiast. 29157

ladzliszlania
w małem mieście do wy­
dzierżawienia, ponieważ
brak poważnego interesu
obuwniczego jest egzy­
stencja zapewniona. Zgł.
pod , Obuwie 1000' do Dz.

Bydg. Znaczek na odpo­
wiedź. 29035

W u n ik w y b o r ó w

do Rady Kosy Chorych Mmim%im Bgd^oszczg.
W myśl rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. w sprawie przepisów wyborczych dla Kas

Chorych odbyły się dnia 21 października br. wybory do Rady Kasy Chorych miasta Bydgoszczy.

Z grwpsr pracobiorców wybrano następujących delegatów:
1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

12.
13.
14.
15.
16.
17.

18.
19.
20.

Zacharjasiewicz Laurenty
Wnuk Jan
Matuszewski Tadeusz
Zieliński Teodor

Rybczyński Franciszek

Kasprowicz Franciszek
Bartnicki Władysław
Goralewski Jan
Haremza Jan

Jęsko Marcin
Łuczak Jan

Bigoński Edmund
Romański Bolesław
Balwiński Ignacy
Stróżyński Stanisław
Kardaś Franciszek

Krzysztofowicz Włodzimierz
Grobelski Wawrzyn
Langner Marcin

Wilczyńska Stanisława

1. Wiśniewski Franciszek
2. Gaca Jan
3. Łączkowski Jan
4. Pyszka Antoni
5. Kiljan Stanisław
6. Rybicki Stanisław
7. Dahlke Bronisław
8. Dukat Wojciech
9. iimierzewski Czesław

10. Sopoliński Stanisław
11. Kołodziejczak Franciszek
12. Banaszkiewicz Władysław
13. Wencel Marcin
14. Nowakowski Franciszek
15. Tecłaff Władysław
16. Błaszkowski Marjan
17. Kuchciński Piotr
18. Janusz Jerzy
19. Tomaszewski Józef
20. Andrzejewski Jan

zastępcy

1. Dyr. Wiese Stefan
2. Matecki Czesław
3. Kurdelski Ignacy
4. Hechliński Jakób
5. Dyr. Schroeder Leon
6. inż. Mieczkowski Tadeusz
7. Dyr. Sioda Leon
8. Grześkowiak Józef
9. Burzyński Andrzej

10. Dyr. Poczekaj Władysław

Z grupy pracodawców:
1. Błaszczyk Wojciech
2. Sosnowski Ludwik
3. Rybarczyk Albin
4. Zborowski Jan
5. Barche Franciszek
6. Wilczewski Jan
7. Dziembowski Jerzy
8. Błaszak Jan
9. Dyr. Bonneberger Stanisław

10. Biernacki Czesław

zastępcy

Bydgoszcz, dnia 22 października 1928 r. (29i6i

Zarząd Kasy Chorych miasta Bydgoszczy
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DZIENNIK BYDGOSKI'* środa, dnia 24 października 1928 r.
Nr. 248.

Zakończenie uroczystości franciszkańskich.
W niedzielę, dnia 7 października br. zakoń­

czono w naszym grodzie przepiękne uroczysto­
ści, urządzone ku uczczeniu 700-letniej roczni­
cy kanonizacji św. O. Franciszka z Asyżu, W

tym dniu bowiem staraniem III. Zakonu odbyło
się wspaniałe przedstawienie sceniczne, p. t.

,,Żywot św. K lary", w sali Teatru Popularnego
p. Kocerki (Patzera) po południu dla dzieci

szkolnych i o godz. 7 wiecz. dla dorosłych.
Sztuka ta w 8 odsłonięciach przedstawiała w

barwny sposób historyczną postać św, Klary,
duchowej córki św. Patryarchy z Asyżu. Zain­

teresowanie się tym scenicznym występem
było bardzo wielkie, to też publiczność tak ze

szeregów młodzieży szkolnej, jakoteż z doro­
słych wszelkich warstw społeczeństwa, stawi­
ła się nadspodziewanie licznie na przedstawie­
nie, Amatorzy wywiązali się ze swego trudne­
go zadania znakomicie, czego b y ły dowodem

długotrwałe oklaski. W przerwach wykonywa­
ła dobrana kapela piękne utwory muzyczne i

uprzyjemniła uczestnikom te kilka godzin po­
bytu w Teatrze Popularnym. To też zadowo­

lenie z tego, co widziano i słyszano było bar­
dzo w ielkie i pozostanie przypuszczalnie u

wszystkich uczestników na długo w żywej pa­
mięci.

Oby te uroczystości franciszkańskie stały się
zarazem bodźcem do coraz liczniejszego zapi­
sywania się do zgromadzenia tercjarskiego, a

szczególnie do coraz większej doskonałości
dzieci św. O. Franciszka przez ścisłe zachowy­
wanie reguły Zakonu Serafickiego.

W imieniu zarządu Zgromadzenia III. Zakonu
składa się na tej drodze wszystkim amatorom

i amatorkom tegoż przedstawienia, wszystkim
czcigodnym uczestnikom i szanownym osobom,
które w jakikolwiekbądź sposób przyczyniły
się do podniesienia godności tej uroczystej
chw ili, szczere uznanie i serdeczne ,,Bóg za­
płać". Br. A , Będziński, sekretarz.

ZMARLI.

Ś. p . Jan Pietruszyóski, założyciel i pre­
zes T-wa Powstańców w Gąsawie.

Skazani na zapłacenie 26 000 złotych.

Starogard, 23. 10. (AW) Przed tut.

sądem powiatowym toczyła się rozpra­
wa przeciwko kapitanom marynarki
Nagórskiemu i Buchnerowi jakoteż
przeciwko niejakiemu Smarzewskiemu

oskarżonym o szmuglowanie tytoniu
statkami do Warszawy. Buchnera i

Szmarzewskiego skazano na karę 26 000

złotych, Nagórskiego uniewinniono.

Prowokacyjna działalność komunistów

w Poznaniu.

Poznań. (AW) W związku z komuni­
stycznym procesem Bieńkiewiezowej
komuniści dopuścili się szeregu prowo­
kacji. Znany komunista Zygmunt Ko­
zicki dokonał zamachu na szczęście
nieudanego na głównego świadka w

procesie niejakiego Wacława Batajcza­
ka. Pozate.m w dzień procesu rozrzucili
komuniści większą ilość odezw wzywa­
jących solidaryzowania się ze strajkiem
wmmmmmmmmmmmmmmmmmmcBMMmammmmmtjmmmm

łódzkim wreszcie komunista Alfred
Bem wytoczył dwom urzędnikom poli­
cji proces o oszczerstwo a przeciw in­
nemu rozpoczął dochodzenie o w tar­
gnięcie do mieszkania. Chodzi tu o u-

rzędnika policji który dokonał areszto­
wania Bema, na rozkaz swoich włada

przełożonych.

Perska młodzież udaje się na studja
do F ra nc ji. Przez Stołpce przejeżdżała
wycieczka 125 studentów perskich, uda­
jąca się na studja do Francji. Otrzy­
m ali oni od rządu francuskiego zapo­
mogę każdy po 35 funtów szterlingów.

Nie oszczędzają komunistów. W są­
dzie kowieńskim zapadł wyrok przeciw­
ko 4 komunistom. Oskarżonych, których
należeli do partji komunistycznej, ska­
zano na 10-letnie więzienie, jedynie za

należenie do nielegalnej na Litw ie

partji.

Gorczycą i
w każdej ilości, lecz tylko w dobrym gatunku kupuje

m ifirfeslca
Największa Fabryka Musztardy w Polsce

Bydgoszcz, Nowy Rynek nr. 9, telefon nr. 407.

M t
luksusowa - rekla­
mowe, ciężarowe

autobusy, nasadki i

przebudowy wykonuje
W'edług wzorów i ry ­
sunku (29181

Pl. IłifO i

iJAZ-Dl - ir1
j zapobiega i usuwa J

i pocenie nóg. nabrzmienia 1

9 stwardnienia i odparz.skóryi
S Cena 90 groszy. (28322 I
f i Sprzedają drogerie i apteki H

t t S t . Muller,Laborat.Pozna(łla

Sprzedam moją

restauracjąpołączoną z składem kolonjalnym
i rzeźnictwem wraz z 45 morga­
mi dobrej ziemi. Nieruchomość
powyższa położona w Skrzesze-
wie I pow. Kartuzy, znajduje się
blisko Gdańska, 3 kwadranse od
stacji kolejowej Stara Piła, sprze­
dam tylko za gotówkę po osobi-
stem lub piśmiennera porozumie­
niu się. Oferty możliwie w języku
niemieckim d'o 28851

Henryka Kulmel
Skarszewo I pow. Kartuzy

(Pomorze).

f i iH s

przejąłby gospodarz do­
mu mający wolny skład
na prowincji, gdzie brak
poważniejszego interesu
tej branży. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Gospodarz” .

29034

Kilka
używanych pianin pole­
ca z gwarancją B. Śom-
m erfeld, Bydgoszcz ul.
Śniadeckich 56. (28991

fabryka powozów I
i karoserji

Koronowo. |

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla
solidnego pana. Kołłąta­
ja 11, II ptr. praw'o. 16180

Szkolne
przybor.y , tanio, w ielki
w'ybór. Śniadeckich 41.

22633

Okazja t
Z powodu choroby spiesz­
nie sprzedam duży dobrze
prosperujący skład kolon­
jalny obficie zaopatrzony
w towary przy ulicy pryn-
cypalnej w Bydgoszczy z

towarami lub bez towarów,
nadający się na wszelkie

inne przedsiębiorstwo
handlowe. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski. (2886t

Na stała 129031

dostawę oddam wykona­
nie trumien. Grund Byd­
goszcz, ul. Gdańska 26.

Przetarg przymusowy
naznaczony na dzień 25
bm w maj. Płutowo ni-

nięjszem odwołuje. B . Pal-
mowski, egzekutor. (29205

ggJMZlMtl)1

Kamienice 06162

nowoczesną, II piętr. p rzy
Jagiellońskiej sprzedam,
oficyny, 3 składy, ogród,
mieszkanie wolne, przy­
właszczenie, cena 60 tys. ,

dochód 650 zł, wprost od

gospodarza. Bocianowo 6.

Wytwórnia
cukrów i czekolady z

składem detalicznym, w

powiatowem mieście,gdzie
garnizon i szkoły wyższe
z powodu wyjazdu zagra­
nicę natychmiast na sprze­
daż. Zgł. do filji Dz. B.

pod ,,Zagranica1*. 16175

Restauracja
pierws zorzędna, dobrze
prosp. w centrum Bydgo­
szczy^ korzystnie sprzedam,
wydzierżawię lub przyjmę
spólnika, fachowca z go­
tówką od 20 tys. Of. pod
-R- S. 20** do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (16199

66 mórg
ziemi pszen. -ż ytniej pry­
watne zabudowania ma­
sywne z inwentarzem
kompletnem. Cena 16 tys.
zł. - 32 morgi ziemi,
dobre zabudowania ma­
sywne, inwentarz nad­
kompletny, wpłaty 7500
zł sprzeda Kieliszek, Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 12. (16205

Skład
kolonjalny z 2 pokojowem
mieszkaniem, najruchliw­
szy punkt zaraz na sprze­
daż. Adres w Dz. B . 29144

Gospodarstwo
80 morgi 3 konie, to szt.

bydła, cena 35.000 złotych
sprzedam. Gdańska nr. 60.
Gordon. ( 16202

Dom
5 pokoji wrolne, cena 18

tys. zł, sprzedam. Gordon,
Gdańska 60. ( 16201

Dom
ze składem zaraz na sprze­
daż dla rzeźniua przy Ryn­
ku. Jan Goryński, Łasin,
Rynek. 29196

Ę-SSHi
Francuskiej

gramatyki,literatury,kon­
wersacji udzielam mło­
dzieży, dorosłym. Dwor­
cowa 66, I ptr. lewo.

29184

K
Z7oI?dv\|
\ WOLNE J M

Agentów
do sprzedaży maszyn do
szycia potrzebujemy. Zgł.
w czwartek 25. X . 28.

Singer Sewing Mach. Co.,
Bydgoszcz, Dworcowa 98.

29148

Bufet
kredens, kuchnia, tanio
na sprzedaż. Stolarnia,
Poznańska 4. (29173

Maszyna
do szycia, damska, Sin-
gera berobenkow'a, n aj­
nowszy,typ sprzeda tanio
Moiski.Św, Trójcy 14. 2914

Wózek
ręczny, mocny, na 4 kół­
kach na sprzedaż. Ogro­
dowa 5, part. pr. 16177

Mająiek
prywatny, 340 mórg ziemi
buraczan. , zabudow'ania I

klasy, dom, wila 8 pok.,
kuchnia, inwentarze nad-
kom pl. Cana 200,000 zł,
Wpłaty 130,000 zł, reszta

pozostaje na dłuższe lata.
Zgł. Kieliszek, Bydgoszcz,
Plac Piastowski 12. (16204

Młyn wodny
turbina, siła 30 koni, 2

pary walcy, 2 pary ka­
mieni, do tego 420 mórg
ziemi, zabudowania ma­
sywne, dom 12 pok., kuch­
nia/cena 150,0U0 zł, w'pła­
ty 100,000 zł. Zgłoszenia
Kieliszek, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. (16203

Motor
gazowy 4 PS. Fabrykat
Deutz, mało używany
na sprzedaż. B r. Gąsio-
rowski, ul. Śniadeckich 52,
te l. 1681. 29160

Maszyna
do palenia kawy (Sirocco)
z motorem na ca. 40 kg.
tanio na sprzedaż. Br. Gą-
siorow'ski, ul. Śniadeckich
nr. 52, t 1. 1681. 29159

Rower
męski na sprzedaż. Smo­
larek, Poznańska 35. (29147

2 piece
żelazne, 1 kaflowjr, stół i
i krzesła ogrodowe, 2 sto­
ły pokojowe sprzedam ko­
rzystnie, Gdańska 159, Ko-
łodziejczok. 16196

Dobre
orkiestrowe skrzypce o-

kazyjnie sprzedam. Za­
w'adzki, Nowodworska 21.

28574

Sprzeda
się z w'olnej ręki zbytnie
meble niepolerowane j. t.
3 stoły, 3 stojące wie-
szcadła. skrzynie do po­
ścieli, futer, umywalkę,
żelazo łapkowe, używaną
wirówkę ,,Dorno", uzdę.
Chełmno, Dworcow'a 17,
i ptr. 29209

Kadzie
duże beczki dę'bowe i
inne w każdej wielkości
sprzeda Henryk Topol,
Chełmno, Młyńska 9. -

29204

ECEEEDl
Szybą

3X3 metry natychmiast po­
szukuję oka/yjnie. Zgłosze­
nia Matejczyk, ul, Dr. Em.

Warmińskiego 12, tel. 340.
16200

2 pomocników
dzielnych na duże sztuki
poszukuje F r. Sawiszew-
ski, mistrz krawiecki,
Wejherewo, Pl. Wejhera
nr. 17. 29207

Czeladnik
szewcki może się zgłosić
natychmiast. Kcynia,
Dworzec 10, Rzeszótko.

15552

Magazynier
dla fabryki mogący zała­
twiać również ekspedycję
i objąć nadzór nad robo­
tnikami poszukiwany.
Mogą się zgłaszać również
emeryci” lub inwalidzi.
Zgł. z podaniem życiory­
su, odpisów świadectw' i

wymienieniem wymaga­
nejpensjipod,,A.P.B."
do Dz. Bydg. (29154

Elektromontera
poszukuje zaraz Wszela­
ki, Nakło. (29208

Pomocników
krawieckich poszukuję
spiesznie. M. Andrzeje­
wski, Szubin. (29203

Dzielny
pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz, ul. Nakiel­
ska 120. (29178

Poszukuje
sie dzielnych krawców na

mundury oficerskie, tylko
pierwszorzędne siły mogą
się zgłosić. Szkoła o fi­
cerska, pracow'nia kraw'ie­
cka. (29179

Marszantki
potrzebne. Zgłaszać się
Dworcowa 78, Sozański,

16194

Poszukują
od 1. listopada polecone­
go starszego, samotnego
człowieka jako portjera
do wszelkich prac przy
domu. Zgł. do Dz. Bydg.
pod,,M.D.L." (29172

Murarzy
cieśli i tynkarzy poszu­
kuje nRika” , Bydgoszcz,
ui. Marcinkowskiego 9.

29150

Biuralistka
młodsza pisząca biegle na

maszynie, znająca dokła­
dnie język niemiecki po­
trzebna zaraz.Zgł. piśm ie r-

ne z podaniem referencji
i odpisami świadectw do
Biura Ogłoszeń IRO Her­
mana Frankego 3, pod
, B iuralistka". (29186

Introligator.
Dla mego pomocnika,pra­
cow'itego, obeznanego, si­
ła młodsza poszukuję za­
raz lub 1listopada miejsea
pracy. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. pod ,,Introligator”

29185

Piekarza
starszego samodzielnego
czeladnika poszukuję. By­
kowski, Ściersko — Byd­
goszcz . 29135

Poszukuje
zaraz czeladnika (lakier­
nik). Zgł. do filji Dz. B.

pod nLakiernik”. 16174

Służąca
która umie dobrze goto­
wać oraz do wszelkich prac
domowych, uczciw'a i do-
bremi świadectwami od 1

listopada potrzebna. Ko­
nieczka, Świętojańska 11,
4 ptr. 16189

Sfuiąca
do wszelk'ich prac domo­
w'ych, z gotowaniem, po­
trzebna od t XI. 28., ewt.
zaraz. Kiedrowska, Dłu­
ga 64, (drogerja). (29158

Uczciwy
chłopiec do posyłek może
się zgłosić. Rolnik w

Bydgoszczy, Spółdzielnia
Rolniczo-Handlowa z od-
pow. ogran. (29149

Uczenica
do kuchni może się zaraz

zgłosić. Restauracja Ho­
tel Lengning, ul. Długa.

29187

Służąca
z gotowaniem potrzebna za­
raz. Skład rzeźnicki, Orła
nr. 61. (29170

Potrzebny
ogrodnik samotny, który
by się znał i na gospo­
darstwie rolnem. Resz-
tówka Marjanki, pow'iat
Św'iecie. 29142

Starszego
pomocnika stolarskiego
do budowy organów po­
szukuje. Kościuszki 56.

29171

Uczenice
do kroju, szycia i haftu
poszukuję, kujawska 19.

29143

Krawcowa
może się zaraz zgłosić do
konfekcji męskiej. Pokora,
Śniadeckich 31. (29169

Potrzebny
pomocnik gorzelniczy,
który przynajmniej jedną
kampanję pracował przy
odbiorniku. Piśmienne

zgł. z odpisem świadectw
przyjmuje - Gorzelnia
Samostrzel pow. w 'yrzy­
ski. (292U0

Młodszy
pomocnik krawiecki i bie­
gła panienka do szycia
płaszczy, potrzebni. Pod­
wale 18, F uterał. (16193

Chłopak
do posyłek może się zgło­
sić. ^Pharmachomia” , ul.
Mickiewicza 2. (16191

Krawcowe
potrzebne do damskiej
konfekcji. Jagiellońska 76
II ptr. I I w'ejście. (16206

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych za dobrem wyna­
grodzeniem potrzebna od
15. 10. 28. Maciejewska,
Niedźwiedzia 3. (29175

2 służące
z dobremi świadectwami
potrzebne zaraz. Zgłosz.
Grabowska, Pomorska 12,
o godzinie 4. 29189

Ucznia
syna uczciwych rodziców,
który się chce dobrze wy­
uczyć piekarstwa przyj­
mie natychmiast M.Specht
m istrz piekarski, Sien­
kiewicza 34. (16002

EPOSA0VPOSZUKUJĄ rM m

Szofer
monter, z długoletnią
praktyką, 30 letni, żonaty
poszukuje z powodu
sprzedaży samochodu po­
sady, najchętniej na m ająt­
ku. Of.przyjmuje Łuka, re­
stauracja, Chodzież, Plac.
Kopernika. 29133

Dziewczyna
um iejąca gotować i szyć,
poszukuje zaraz posady.
O fe rty proszę zgłaszać
pod,,Gospodyni" do Dzień.
Bydg. (29177

Dobra
krawcowa poszukuje po­
sady w domu prywatnym,
może zająć się tez p ro ­
wadzeniem domu. Zgł. do
filji Dz. Bydg. pod nDo­
bra”. (16192

Inteligentną
panienka poszukuje po-
sądy jako biuralistka z

pisaniem na maszynie.
Zgł. do filii Dz Bydg.
pod ,,W. W .” (15839

Skrzypek
wolny od 1. XI . poszuku­
je posady. Of. do Dzień.
Bydg. w Grudziądzu pod
,,Ńr. 300." 29193

Ijj^DZIERŻaWY^I
Placu

pod budowę domu puszu-
kuję w Bydgoszczy. Po­
danie ceny. Zgł. do Dz.

Bydg. pod .Pla c\ 29167

Wydzierżawią
obszerną szopę lub staj­
nię na składnicę od 1. 1.29.
wśródmieściu. Zgł. do
filji Dz. Bydg. pod ,,Sz.
St.

”

(16190

ifi-'a
Zamienią

5 pok. mieszkanie na 2 -3

pok. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,Z. Z .15".(29174

Poszukują
dla młodego bezdzietnego
małżeństwa z inteligencji
mieszkania 2—3 pokojo­
wego. 'Łask. zgł. do filji
Dz.B.pod,W.R.” 16197

Mieszkanie
1 pokojowe z kuchnią, za

czynszem wskaże , N or­
ma” , G dańska 24. (16195

Mieszkanie
6 pokoji z kuchnią, ogró
dek, zaraz tylko za czyn
szem miesięcznym odda
^Ostoja” , Dworcowa 59.

HA SUCHĄCERjj
UŻYWASSĘ

UAHDIj
eoLO

m

W!

ii

Poszukue sie
pana na wspólny pokój z

całodziennem utrzyma­
niem zaraz lub od 1. 11.
Warszawska 22, w skła­
dzie rzeźnickim. 16181

Pokój
duży, ładnie umebl. 2 o-

soboin wynajmę, utrzy­
manie lub bez. Wiedom.
,Par” , Dworcowa 72. 29187

Pokój
umebl. niekrępujący z

utrzymaniem dla 2 osób
od 1. 11. 'wydzierżawię.
Święto Jańska 1, I I ptr.
prawo. 16198

Pokoje
słoneczne dla solidnych
panów do wynajęcia, ul.
Sielanka 10, wiad. od 16do
18 godz. 16928

Próżnego
pokoju poszukuje kraw­
cowa. Of. do fiiji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
, Próżny” . 16048

Pokój
ładnie umeblowany dla In­
teligentnego pana od 1 XI
do wynajęcia. Poznańska
15, parter lewo. (29164

Mieszkania
3 pokoje z kuchnią tylko
za czynszem miesięcznym,
od gospodarza odda vOsto­
ja” , Dworcowa 59. (29180

Pokój
umeblowany, frontowy

dla 1—2 panów albo pan
od 1. XI . do wynajęcia.
Długosza 16, parter lewo.

29151

Pokój *

umebl. dla panienki po­
szukuje od 1.XI . 28.Zgł.
do iilji Dz. Bydg. Dwor­
cow'a 2 pod ,,Umebłowa-
ny”. 16139

KfPOKOJETĘ

Pokój
umeblowany. Św. Trójcy
nr. 12f, part. lewo. 29162

Pokoju
ładnie umebl. z niekrępu-
jącem wejściem w śród­
mieściu poszukuje pani
od t listopada. Łaskaw'e
oferty do filji Dz. Bydg.
pod ^Spokój” . (29198

ROZMAITE jjjjj^

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Antoni Gołę­
biewski, wystawioną przez
P. K . U. Bydgoszcz unie­
ważniam. 29153

Pani
21 letnia posiadając skład
kolonjalny poszukuje od­

pow'iedniej znajomości.
Łask. of. pod ,,Znajomość"
do filji Dz. Bydg. Gru­
dziądz. 29195
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

jjjjjjj^POLECENIA
Grzyby

prawdziwe, litewskie na

sznurkach 18, pomorskie
luzem 12 zł za kilo wy­
syłam z zaliczką. J. Sło-
m iński, Rytel. (29132

Introligatorskie
prace, pozatem kartonaże

do towarów, pudełka,
schowki sklepowe i wszel­
kie inne opakowania do­
starcza Werba, Bydgoszcz
Łokietka 19, tel. 1110. 27797

Plakaty
napisy- wycinanki figuro-
w e-tabliczki cen, tekturę
kolorową, manekiny do

dekoracji okien wystawo­
wych w artystycznym

wykonaniu dostarcza
szybko i odwrotnie W er­
ba Zakłady Artyst. Ry -

sownictwa, Łokietka 19.
Telefon 1110. 27796

MeisBe
wszelkiego rodzaju, solid'
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyńcze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na najkorzystniejszych
warunkach poleca Andrze,
Nowak, Wełniany Rynek 5/6

róg Podgórnej. (6230

Kamienica
II-piętrowa z interesem i

ogrodem. Dochód miesię­
czny 400 zł, sprzedam za

35 tys. zł, wpłaty 20 tys. zł.
Kamienica III-piętrowa
z 4 interesami za 135 tys. zł

wpłaty najmniej 70 tys.
dochod roczny 13500 zł.
Kamieniczka I-piętrowa
z 2 interesami, 1 interes
z mieszkaniem wolny do
objęcia spiesznie sprzedam
za 23 tys. zł. Kamieniczka
I-piętrowa z oficyną
2 morgowym ogrodem
sprzedam za 14500 zł, do­
chód miesięczny 130 zł.
Dom parterowy z podwór­
kiem 6 tys. zł. Jak ró­
wnież wille ładne ż ogro­
dem poleca i świeże
zlecenia przyjmuje biuro
Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 18-15.

Sprzedam
dom 10 ubikacji, oficyną
4 ubikacji, cały dom wol­
ny, gotówką 18.000 zł hi­
poteka 1.800 zł. Zgł. Ró­
żana 15. (29111

Skład
duży przy ul. Dworcowej
nadający się na każdą
branżę na sprzedaż. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod .Dworcowa” .

16161

Skład
z powodu przejęcia innego
interesu sprzedam okazyj­
nie z urządzeniem lub bez.
M ichnik , Gdańska 30.(16187

Warsztat
wulkanizacyjny z kotłem
parów. 5 atms., ręczna
pompa z inzektorem. O-
sobny kocioł do profek-
torów w większem bez-
konkurencyjnem mieście
tanio do nabycia. Witalis
Stuba, Inowrocław, Dwor­
cowa 3. (29129

Mamy
do oddania najlepsze ga­
tunki kartofli jadalnych
po cenie umiarkow'anej.
Bydgoska centrala paszy,
Bydgoszcz, Dworcowa 18d
te l. 11-35. (16101

Tanio
bocieł duży miedziany i

rondle, w'yżymaczka, wan­
na cynkowana. Wesoła 6a,
godz.2-4. (16178

Bryczki
na jednego i na dwa konie
na sprzedaż. Bydgoszcz,
Pomorska 49/50. 06186

Poszukujemy
stałego przedstawiciela na

w yroby czekoladowe. Of.
pod ,Wysoka prow'izja”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 16167

Stolarzy
na pracę fornierowaną, 2
robotników ponad 18 lat
poszukuje fabryka mebli,
Wały Jagiellońskie 13.

29105

Poszukuje
dzielnego piekarza 1 cu­
kiernika zaraz. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Dworco-
cow'a2pod,6.P.” (16154

Monterów
na centralne ogrzewanie
poszukujemy na stałą pra­
cę i dobrych warunkach.
Tow. Akc. Drzewicki i

Jeziorański, Poznań, Wa­
ły Zygmunta Augusta 2

Szwajcar
młodszy, kawaler potrze­
bnyod1.XI.28.A.Brunk,
Łisiogon, Łochowo pow.
Bydgoszcz. (29140

Fasonowanie
kapeluszy damskich i inęs
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (l 6081

Kanapy leżanki
i materace najtaniej i pod
gwarancją sprzedaje tylko
Andrzej Nowak, Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

ł
Przewózki

mochodwe przyjmuję
Matejki 5. 1612

Fotografia
legitymacyjna 1 zł., 6 fo­
tografji pocztówkowych
3 zŁ poleca nW iol” Sien­
kiewicza 44. 16118

Majątki (I6170
2000 m órg pszennej ziemi,
zabudowanie masywne z

żyw'ym i martwym inwen­
tarzem , cena 75,000 doi. -

420 mórg pszennej ziemi
cena 310,000 z ł. - 120 mg',
pszenno - buracz. ziemi,
cena 100.000 zł. - 75 mg.
pszenno-buracz., cena 40

tys. zł i dużo innych po­
leca ,Stella” , Dw'orcowa 64.

Dóm
III piętrowy, nowoczesny
w centrum z ogrodem,
cena 170,000 zł, dochód
1700 zł. — Dora II piętr.
z fabrycznemi ubikacjami,
dochód 1000 zł w centrum,
cena 70,000 zł. — Dom II

piętr. z 2 składami, cena

35,000. — Dom, do tego
18 mórg ziemi blisko tram ­
w'aju, cena 18,000 zł i dużo
innych poleca ,S t e11 a”
Dworcow'a 64. (16171

Skład
kolonjalno - delikatesowy,,
rogowy, 2 wystawy, z u-

rządzeniem i przylegają-
cem mieszkaniem 3 pok.
z kuch., łazienką sprze­
dam zaraz za 7.000 zł ,

tow'ar do obliczenia. Skład
i 2 pok. z kuchnią bez
urządzenia, przy ul. Gdań­
skiej, sprzedam zaraz za

4.000 zł. Skład kolonjalny
z urządzeniem i towa­
rem, przy tem 2 pok. i
kuchnia, w powiatowem
m ieście oddam zaraz za

3.200 zł. Jak również
wiele innych interesów
handlowych poleca i świe­
że zlecenia przyjmuje biu­
ro Pogoń, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Restaurację (16147
z całem urządzeniem, salą,
mieszkaniem z powodu
stosunków familijnych ko­
rzystnie oddam. Adres
w'skaże filja Dz. Bydg.

Dom
handlowy w mieście na

Pomorzu, przy rynku, z

restauracją, hurtownią ty
toniową, składem fryzjer
skim, bardzo dogodnym,
obszernym zajazdem,
ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, na dogodnych
warunkach zaraz na sprze­
daż. Sprzedam także w

tej samej miejscow'ości
dom mieszkalny nowy,
także położony przy ryn­
ku i nadający się do
każdego interesu. Ofer­
typod nT.S.” do Dzień.
Bydg. 28275

Skład
towarów kolonj. i delik,
w mieście powiatowem
przy rynku, z powodu
przejęcia innego przed­
siębiorstwa zaraz korzy­
stnie na sprzedaż. Ofer­
ty pod ,,25891” do Dzień,
Bydg. (29U8

Skład
z urządzeniem, na krótkie
towary i bławaty, dobrze
prosperujący w dużej ko­
ścielnej wiosce, z mie­
szkaniem, jest z powodu
spraw familijnych zaraz

na sprzedaż. Zgł. p ro ­
szę skierow'ać do Dzień.

Bydg. pod,,Skład nr. 1000".
29033

Kolenjalkę
z towarem, 2 pokoje, ku­
chnia sprzedam korzy­
stnie byle zaraz, z pow'o­
du zmiany. Adres w'ska­
że Dz. Bydg. (16160

Na sprsedaż
stara kanapa, rower mę­
ski jak nowy, dziecięce
łóżeczko. Wincentego Po­
la 13, parter praw'o. (29134

Oberża
przy szosie w dużej wsi
pow. Bydgoszcz za 20 000
zł na sprzedaż. K . Wetz-
ker, Bydgoszcz, Długa 41,
telefon 1013. 29114

Skład
kolonjalny z pomieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Gdzie wskaże Dz. Bydg.

16108

Sprzedam
z powodu zmiany stosun­
ków rodzinnych dobrze
zaprowadzony i prospe­
rujący skład kapeluszy i

konfekcji damskiej, oraz

towarów krótkich w ryn­
ku, w większem mieście
powiatowem. Oferty pod

1887” do Dz. Bydg. (29125

Kasę
dużą nNational” z wszel-
kiemi skrzynkami w do­
brym stanie tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. 116102

I a gruszki
Louise” i inne gatunki

do oddania. Ul. Terasy 7.
16093

Autobus
14osob. z turą,zysk dzienny
40-50 zł na sprzedaż.
Wiadomość u w'łaściciela
domu Różana 15, Bydg.

29110

Pianino 116166
pierwszorzędriej marki

sprzedam korzystnie
Koerdt, Król. Jadwigi 4b,

Wilczek
młoda suczka na sprze­
daż. Promenada 13, par­
te r. 16159

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król
Jadwigi 5. 4046

Kupię
dom, wpłacę 7000 zł, resz­
tę zapłacę w krótkim cza­
sie. Of.pod ^F.O.” doDz.
Bydg. 129136

Kupię
dom ze składem w mie­
ście powiatowem, mają
cem szkoły średnie. Ofer­
ty nadsyłać pod n182t”
do Dz. Bydg. 29124

Garbarnia
płaci najwyższe ceny za

w'szelkiego rodzaju skór­
ki i włosie końskie. Gar­
buje i farbuje w'szelkie
skórki. Przeróbka odzieży
futrzanych. Składnica o-

dzieży futrzanych, W il­
czak, Malborska 13. (28316

Klbkoi
Lekcji

gry na skrzypcach, mie­
sięcznie 5 zł. Zgł do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,5 zł.
”

16169

HfUKUĆ
Na mandolinie

wyuczam grad w miesiącu.
Zgłoszenia od godz. 15-20

Jackowskiego 2, parter pra­
w'o. (29109

POSADY
WOLNE 'M
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursa "fachowe,
korespondencyjne prof.
Sekułowicza, Warszawa,
Zórawia 42. Kursa W'y­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka­
ligrafji,' pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie,
go, niemieckiego, pisowni,
(ortografji). Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów.

*

(I8624

Podróżujący
który zwiedza magazyny
trumien może dohraó na

całą Polskę odsprzedaż
pantofli dla zmarłych na

prowizję. Mech. wyt. pan-
tolji dla zmarłych zał.
19Ó7. J. Kozłowski, Św'ie-
cie n/W. (29046

Potrzebny
zaraz cukiernik i piekarz.
Piotr Ipczyński, cukier­
nia i piekarnia, Korono­
w'o. (29Ó20

Pomocnik
fryzjerski damsko-męski
potrzebny Jan Pszezół-
kówski Gdańska 46. 16136

Pomocnik
krawiecki potrzebny za­
raz. O. Muraw'ski, Długa
nr. 19. (29137

Potrzebna
uczciwa ekspedjentka do
składu towarów krótkich
od 1 listopada. Of. do Dz.

Bydg. pod *B. T .” 29139

Młodszego
pana lub pannę z talen­
tem w malarstwie i ry­
sunkach poszukuje Czer-
nacz, Gdańska 154. (161I5

Czeladnik
krawiecki zaraz potrzebny.
01. Błonia 21. (16009

Młody technik
do branży ogrzewalnej
może się zgłosić. Oferty
dofilji Dż. Byd. pod,Tech­
nik”. 16146

Pomocnik
fryzjerski młodszy po­
trzebny zaraz.Wojtkiewicz
Kcynia. 16156

Poszukuję
pomocnika stolarskiego.
Toruńska 15. (29069

Dzielnych
tapicerów na stałe zatru­
dnienie poszukuje Otto
Domnick, Bydgoszcz,Weł­
niany Rynek 7. (29089

Potrzebny
zaraz uczeń do piekarni,
porządnych i uczciwych
rodziców. Bydgoszcz, Ry­
cerska 17-18. A . Mielke.

16153

Dziewczyna
przychodnią do pracy w'
domu potrzebna. Zgł. się
Gdańska 141, podwórko,
Pilecka. (I6152

Poszukuje
się dzielnej biurowej, któ­
ra umie prow'adzić książ­

ko wość podwójną. L .

Wienckow'ski, Tuchola, II .

tow'. kolonjalnyeh i bu­
dowlanych. (28273

Przyjmę
zarząd gospodarstwa
m niejszego, magazyniera
lub portjera. Złożę kau­
cję. Wiad. w filji Dzień.
Bydg. Dworcow'a 2. (16148

Uczeń 06185
do kowalstwa zaraz po­
trzebny. J . Myk, Byd­
goszcz, Pomorska 49/50.

Dziewczęta
do wypieku wafli po­
trzebne. Wyj-wounia wafli,
Sienkiewicza 32. (16173

Dziewczyna
młodsza na popołudnie
potrzebna. Chlebowski,
Dworcowa 12. (16184

Służąca
młodsza do wszelkiej
pracy domowej może się
zgłosić. Hetmańska 19,
Mączyńska. (29072

Dziewczą
do prac domowych po­
trzebne blisko Placu ICo-

chanowskiego.Adres wska­
że filja Dz. Bydg. 1637

Ucznia
poszukuje Stanisław Niew-

czyk, skład i pracownie
instr. muzycznych, Byd­
goszcz. u l. Gdańska 147,

16149

Pomocnik
fryzjerski, starszy, dzielny
w swem zawodzie, może

się zgłosić natychmiast
lub później, Roman No­
wak, Znin. (28839

Dziewczyna
do posług, domow'ych na

godz. poranne potrzebna.
Zgł. ul. Reja 6, m. 3, od
1- 3. 16163

Poszukuję
dzielną freblówkę do 3
dzieci. Znajomość języka
polskiego i niemieckiego
konieczną. Zgł. z dołącze­
niem fotografji do ,K urjer
inwalida* Grudziądz pod
,100*. (28813

Ucznia
rzeźnickiego poszukuję
zaraz. Pawłowski, mistrz
rzeźnicki, Solec Kujawski.

2 088

Dzielna
dziew'czyna która umie
prać, gotować i prasow'ać
potrzebna zaraz lub pó­
źniej. Alice Domnick,
Wełniany Rynek 7. (29090

2 uczni
prz yjmie M. Jasiewicz,
inigti z malarski, Pomor­
ska 1U (29138

POSADY
POSZUKUJĄ

Pokojowa
młoda, uczciwa poszukuje
posady, miejscowość obo­
jętna. Zgł. do Dz. Bydg.
pod,M.G.” 29104

Sierota
inteligentna, gospodarna,
poszukuje - posady u

samotnego pana lub jako
wyręczycielka pani domu.
Of. do Dzień, Bydg. pod
,28” . (29U6

Sierota
młoda, inteligentna, po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady biurowej lub jako
wyręczycielka pani domu,
może pomagać dzieciom
w lekcjach. Miejscowość
obojętna. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,20” . (29115
" Bufetowa : 3

dzielna, młodsza, szuka

posady ewentl. z obsługą
gości. Of. do Dz. Bydg!
pod ,Wesoła". (29131

Inteligentna
panienka młodsza, z w y­
raźnym charakterc m

pisnia, biegła w liczeniu,
(początki pisania na ma­
szynie) poszukuje posady.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Sierota” . (29I30

Młoda
gospodyni, um iejąca także
szyć i prasować sztyw'n.
bieliznę szuka posady na

majątek ewentualnie do
samotnej osoby. Oferty
prcszę pod ,Gospodyni”
do filji Dz. Bydg. (16l86

Wyszynk
na własny rachunek lub
posadę kierowniczą przyj­
m ie zaraz, za złożeniem
kaucji, dzielny fachowiec.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,Wyszynk” . (16176

Panna
z lepszej rodziny zie­
miańskiej poszukuje m iej­
sca, gdzieby samodziel­
nie lub pod dyspozycją
pani prowadziła gospo­
darstwo domowe. Łask.
zgł. uprasza sie do Dz.

Bydg. pod ,29128” . (29128

1500 złotych
zapłacę temu kto mi do­
pomoże do uzyskania sta­
łej i samodzielnej posady
leśniczego. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty upra­
szam do Administracji
Dzień. Bydg. pod , Leśni­
czy" 29004

Fryzjerka
która się chce douczyć
poszukuje za małem wy­
nagrodzeniem posady.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,Nr. 1932” . 129127

Młody
pomocnik handlowy z

branży winno-kolonjalnej,
delikatesów' i restauracji,
posiadający chlubne świa­
dectwa i referencje, chęt­
nie zm ieniłby posadę, ce­
lem wydoskonalenia" się
w zawodzie. Łask. ofer­
ty proszę do agentury Dz.

Bydg. Chełmża, ul. Cheł­
mińska. (29025

Inteligentna
panienka z 6-klasowem
wykształceniem gimna-
zjalnem, znająca robótki,
poszukuje posady do dzie­
ci jako wychowawczyni,
tylko u lepszego państwa.
Łask. o ferty uprasza W.

Górska, Gniew, Wodna 6,
Pomorze. (29122

Młynarz
z dobremi świadectwami
obeznany w m otorach ga­
zowych i ropow'ych; po­
szukuje posady zaraz lub
później. Zgł. przyjmuje
Józef Radkowski Bagie-
niea, pow. Tuchola. 29027

^CEEEE)!Warsztaty
na stolarstwo, ślusarstwo

jako każde inne rzemiosło
się nadające, nowo pobu­
dowane 100 mtr kw. duże
w pobliżu ul. Gdańskiej,
zaraz do w'ydzieżawienia.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,War­
sztaty". (16150

Większą
ubikację, może być piw n i­
ca, poszukuję celem dzier­
żawy, ile możności w cen­
trum. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. Dw'orcow'a 2 pod
,W iększa” . (16I51

Małą
remizę lub poddasze po­
szukuję. Zgł. pod ,Re­
miza” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (16172

W llę
6 pokojową, ogród, wy­
dzierżawi Now'akowski,
Dworcow'a 69, teł. 850.

16179

Skład
nadający się do każdego
przedsiębiorstwa, przy
głównej ulicy przy ryn­
ku jest zaraz do wydzier­
żaw'ienia w Nowem M ie­
ście ua Pom,, ul. Sobie­
skiego nr. i . 129047

Skład
z mieszkaniem czteropo-
kojowem i kuchnią lub

dwupokojowem i kuchnią
w' centrum pow. miasta
do wynajęcia. Wiadomość
w administracji Dziennika
Bydgoskiego. 28868

2 pokoje
próżne, ładne poszukuje
intelig. bezdzietne m ał­
żeństw'o. Of. do filji Dz.

Bydg. pod ,2 próżne” .

16165

Mieszkanie
2 duże pokoje z meblami
zaraz do wynajęcia. Of.
do Dz. Bydg. pod ,1255”

29106

Od gospodarza
1-2 pok. z kuchnią za

czynszem rocznym ewtl.
drzeprowadzi remont po­
szukuje. Of. pod ,Poszu
kuje” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (16188

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Długosza 16, parter lewo.
16138

Pokój
umebl z używaniem ku­
chni dla bezdzietnego mał­
żeństwa (bez pościeli) do
wynajęcia od 1 listopa­
da, ui. Ks. Skorupki 102.

29113

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Mazowiecka 10, l i piętro
lewo. (29109

Wynajmę
dwa dobrze umeblowane
pokoje z centralnera ogrze­
w'aniem, wśródmieściu,
najchętniej starszemu pa­
nu. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

16135

Pokój
umeblowany dla jednej
osoby potrzebny zaraz.

Of. do Dzień. Bydg. pod
,Kawu”. (16158

2 pokoje
umebl. do wynajęcia. Adr.
w'skaże Dz. Bydg. (16168

1lub2
pokoje umeblowane z

utrzymaniem dla osób
lepiej sytuowanych wy-
najmei Cieszkowskiego 2,
II ptr. (!6l07

2 umeblowane
ubikacje biurowe ną I

piętrze, w centrum do
wynajęcia. Zgłoszenia
Carl Reeck, Gdańska 38.

2775I

ROŻNE

Każdy
zawód wymaga ujmującej
powierzchow'ności, a świe­
ży, młodzieńczy wygląd
twa rz y, pielęgnow'anej w

Gabinecie Kosmetycznym
Żukowskiej, Cieszkow­
skiego 20, zapewnia po­
wodzenie. (!6l40

Chłopczyka
rok i 5 miesięcy odda
małżeństwo na własne w

dobre ręce. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. pod ,Chłop-
czyk”. 06155

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz­
kania od lokatorów bez

mojej wiedzy i zgody.
Różana 15, właściciel.

29112

Pensjónat.
Wdow'a inteligentna, sa­
motna poszukuje wspól­
niczki podobnej do zało­
żenia pensjonatu w Ino­
wrocławiu. Of. Grudziądz,
Mickiewicza 9, Żychliń-
ska. 128840

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Adam Rosiński
unieważniam. (28669

8-10.000 Zł.
pożyczki poszukuję na­
tychmiast, zastaw list hi­
poteczny. Zgł. pod ,,Spie­
szne" do filii Dz. Bydg,

16182

Pożyczki
państwow'e na budowę,
w'szelkie wnioski i rekla­
macje do władz i urzę­
dów', sprawy rent, plany
na budowle, załatwia do­
kładnie Biuro Podań, Byd­
goszcz, Gdańska 41. (28701

Unieważniam
zgubioną książkę w'ojsko­
w'ą na nazwisko Kazi­
mierz Jarzyński. 16007

Unieważniam
zgubioną książeczkę w'oj­
skową na nazwisko Sta­
nisław Makowski, Poznań­
ska 32. 28950

K imnmuE jjl
Wdowiec

bezdzietny w starszym wie ­
ku szlachetnego charakte­
ru na dobrem stanowisku

kupieckim posiadający wła­
sność bez długu poszukuje
towarzyszki życia, panny
lub wdowy w starszym wie­
ku. Majątek dla wspólnego
dobra pożądany lecz nie-

koniecżny.Żgłosz. upraszam
doDz. Bydg. pod ,L.K.
10*. (29048

Dla mojej
bratanki lat 20, nie brzyd­
kiej, poszukuję solidnego
i inteligent, kupca, który
mógłby objąć interes bła-
watny. Panowie chociażby
ze skromnym majątkiem,
lecz szlachetnym charak­
terem zechcą nadesłać o-

ferty wraz z fotografją do
Dzień. Bydg. pod *i908 ”.

29123

Samotny
kawaler lat 32, przystojny
z braku znajomości pragnie
poznać przystojną wdówkę
lub pannę materjalnie nie­
zależną z własnem miesz­
kaniem. Małżeństwo nie
wykluczone. Zgł. do Dz.

Bydg. pod , Miłość* . (29052

Kawaler (28832
lat 26, bjondyn, z bardzo
porządnej rodziny,posiada
własny interes, z braku
znajomości, szuka na tej
drodze panny z porządnej
rodziny z majątkiem od 3
do 4 tys. złotych. Panie,
którym zależy na dobrym
pożyciu małżeńskiem, ze­
chcą łaskawie swe oferty
z fotografją, które się
zwraca, nadesłać do Dz!

Bydg. pod ..K. 105” . Bzecz
traktuje się honorowo.
Dyskrecja zapewniona.



Str.J . ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'* środą, 'dnia 24 października 1928 r. Nr. 246.

Dnia 22 b. m. o godzinie 2 30 w nocy zasnął w Bogu po
niespełna d w uletnim zgonie drogiej żony jego, a naszej ukochanej
matki, opatrzony Sakramentami św., nasz kochany i troskliwy
ojciec i dziadek, ś. p.

Wojciech Czarnecki
przeżywszy 73 la t życia, o czem donoszą w sm utku pogrążeni jego

Dzieci, bratowe i wnuki.
Eksporta zwłok nastąpi w czwartek, dnia 25 b. m. o go­

dzinie 9.30 z domu żałoby przy ul. Ks. Skorupki 83/84 do
kościoła na Szwederowie, poczem zwłoki przeniesione zostaną
na miejsce wiecznego spoczynku (cmentarz u l. Kossaka). 129163

STAN ZAPALHY'KRWAWIEMIE

SWEDZENIE

USUWA

'KLAWE

Jest Pan nerwowy?
Wtedy zażądaj Pan naszych dokładnych wskazówek
do zdrowych i mocnych nerwów. (23839

Dr. Gebhard ćk Co., Gdańsk 12 odz.

W rejestrze handlowym oddział A. wpisano przy
L. 60 ,,Pomorska Cegielnia i Garbarnia Kabat, Le-
derjnann i Ska", że firm a wygasła. 29201

Więcbork, dnia 20 września 1928 r.
^

___________ Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. W postępowaniu nkłado-
wem co do majątku kupca Franciszka Sikorskiego
w Bydgoszczy, wyznacza się i-szy term in sprawdzę
nia wierzytelności na dzień 7 'grudnia 1928 r. o go­
dzinie 13,30 w biurze nadzorcy sądowego p. Leona
May'a w Bydgoszczy, Plac'Wolności 1.

Listę wierzycieli W'yłożono do wglądu zaintereso­
wanym wierzycielom z dniem dzisiejszym w biurze
w'yżej wymienionego dłużnika. Wierzytelności nieobjęte
spisem należy zgłosić do nadzorcy sądowego najpóźniej
do dnia 30 listopada 1928 r. Termin zaskarżalności

postanowień nadzorcy do Sądu Powiatowego Bydgoszcz
Wydz. Rej., upływa z dniem 14 grudnia br. 29146

Bydgoszcz, dnia 20 października 1928 r.

Nadzorcy sądowi:
( - ) adw. Kokurewicz, .(—) Leon May.

Obwieszczenie. W postępowaniu układo-
wem nad majątkiem firm y : ,,Magazyn Nowości14 wfaśc.
Leon Andrzej Ajfer w Bydgoszczy, ul. Długa 33,
wyznacza się 1-szy term in sprawdzenia wierzytelności
na dzień 7 grudnia br. godz. 10-tą w biurze nadzor­
cy w Bydgoszczy, Plac Wolności 1. Listę wierzycieli
wyłożono do wgiądu zainteresowanym z dniem dzi­
siejszym w lokalu dłużniczki. Wierzytelności nie objęte
spisem, należy zgłosić do nadzorcy sądowego do dnia
30 listopada 1928 r. Term in zaskarżalności postanowień
nadzorcy do Sądu Powiatowego Bydgoszcz, Wydz. Rej.,
upływa z dniem 14 grudnia br. 29145

Bydgoszcz, dnia 20 października 1918 r.

Nadzorca sądowy
(—) Leon May.

iBrzeieirg.
Wydział Powiatowy w Sępólnie ogłasza ni-

niejszem publiczny przetarg pisemny na wykonanie

części robót stolarskich (okien)
przy budowie gmachu Starostwa w Sępólnie
w 4 losach.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 1zł.
na każdy los w Wydziale Powiatowym w Sępolnie
dokąd uprasza się również nadsyłać oferty w zala­
kowanej kopercie' z odnośnym napisem z dołącze­
niem kwitu kasy komunalnej w Sępólnie na złożone
wadjum w wysokości 5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w sobotę dnia 3. XI .

o godz. 10-tej w obecności ewtl. przybyłych reflek-
tantów.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta niezależnie od zaoferowanej najniższej
ceny wzgl. nieprzyjęcia żadnej oferty.

Szkice okien można przeglądać w Wydziale Po­
wiatowym pokój nr. 5 w Sępólnie ul. Hallera w

godzinach urzędowych 8—15.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(-) Ornass

29092) Starosta Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 23 października br. ó godz. 1 po poł.

sprzedam przy ulicy Dworcowej 17 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą:

1 motor elektryczny % P-S .

29101(-) Kucbarz, komornik sądowy z poi,

T-wo Infermacyjno-Handlowe

AJENCJA STOŁECZNA
Warszawa, Płac Małachow'skiego 2 (29126

poszukuje kontaktu z firm am i sołidnemi we wszyst­
kich miastach Rzplitej w celu stałej współpracy.

O 9Q11Q

Zigcie płciowe!
10 cennych i pożytecznych książek tylko za zł. 5 .

- : 1) Dr. Mtiller:
,,Najnowszy lekarz domowy". 2) Dr. Braun: ,,Samogwałt u męż­
czyzn i kobiet*4. 3) Dr. Gelsen: ,,Hygjena miodowych miesięcy**.
4) Dr. Surbled: ,,Sekretne sposoby małżeńskie*, 5) Dr. Korabiewicz:
,,Choroby weneryczne** i 5 innych ciekawych i pożytecznych książek
tylkozazł.5 .- Wysyłam y za gotówkę lub za zaliczką pocztową,
na wydatki załączyć zł. 1 .50 .

- (można w znaczkach pocztowych),
Warszawa, Redakcja ,,Wiedza Tajemna*4, Skrzynka poczt. 573.

Cdmiedi,,!?ro6usa

IStaduśeCisiędusza..1

cc

Smaczne śniadania, obiady i kolacje. — Wielki
wybór zakąsek. — 'Specjalność: gularz, bigos, Haki,

ncgi wieprzowe.
Co wtorek i środę: świeże kaszanki i wątrobianki

własnego wyrobu.
Znakomite piwa, wina i wszelkie inne napoje.

Ceny bezkonkurencyjne. Bezpłatna obsługa. (28242

lvPROBUSi4 - Restauracja - Stery Hyraek lir. 11
Teleton nr. 85. ,Właściciel: Ed. Piechowski. Telefon nr. 85.

* od 1do 8lampowych
własnego i zagranicznego wyrobu - z gwa
rancją selektywności i czystego odbioru

Głośniki
i wszelkie przybory do budowy
Wielki wybór, - solidne ceny.

St. lakasiewski - CentralaOptyczna
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7. Tel. 1099.

26646)______________________ ___________________________

siły pierwszorzędne potrzebni zaraz na stałą posadę do Gdańska. Księ­
gowy rutynowany, rzutki, prędko orjentujący się, język polski i nie­
miecki, — stenotypistka dobra' pracowniczka, język i stenografja pol­
ski i niemiecki, ewentualnie tylko polski, (29202

N1WOGA(S99
Dom Eksportu Sukna S. A .Gdańsk, ESIsafeeihwail 8.

NE-M

Ekspedjent
do działu

EfiCAEifgsSffcfi

potrzebny zaraz wzgl. od 1-go listopada r. b.

Reflektujem y jedynie na siłę pierwszorzędną samodzielną. Zgłoszenia
listownie z załączeniem życiorysu, odpisem świadectw, fotografją, oraz z po'
daniem wysokości wymaganej pensji. ^ (2920o

BąsdgoslciBom Towarowy
Odańs

Bm

s*U iS45-B2.

obeznany dokładnie z książkowością spółdzielczą
i handlem zboża potrzebny zaraz wzgl. od 1. XI . 28)
do Spółdzielni Rolniczo - Handle wej na Pomorzu.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem wyma­
ganego wynagrodzenia do eksp. niniejszego pisma
pod,,H.S.R.". 29197

Pomocnika

legralstriowsligt
doświadczonego, pewnego
w swym zawodzie, z włas-
nemi narzędziami, przyj­
mie na stałą i dobrą po­
sadę

'

(28631
A. Galczewski, Gniezno,

ul. Chrobrego 41.

Tanio

i na raty
Ubrania męskie

Płaszcze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 2

laik wM i antet ii godmy ł-Sj pggol.

świeże hiszKi
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki
A. Chwisłkowski, mistrz rzeżnkki ul. Dworcowa 81.

Telefon nr. 1565. (278t2
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Eiysium5 Hotel- .------

~ 'Telefo n 1171
Restauracja s

(Sdańska 134 S

U) środę, dnia 2k października br. ę

dla smakoszom S

nogi roieprzonoe |
kiełbaski - flaki

od 11-ej przed południem podgardle, s

Codziennie 29182 S

I konceri artystyczny, i

Restauracja ,,ZAGŁOBA"
ul. Gdańska 165 Telefon nr. .399

D iii świniobicie!
arowe kiszki, kiełbasy własnego wyrobu,

z chrzanem. Specjalność: Piwo
wyborowe
szynka pekl.

Okocimskie. Obiady z 3 dań 1,00 zł
Koncert Orkiestry Mandollntstów. 28188

Restauracja przy ulicy 64atoM *j 115

BRONISŁAW KONIECZKA
urządza w środę, dnia 24 bm.

wielkie świniobicie
flaki, nogi wieprzowe i kiełbasa z kapustą
na które jak najuprzejmiej zaprasza Gospodarz.

Koncert artystyczny. (29166

Gazownia Miejska w Bydgoszczy
sprzedaje

Benzol motorowy
Smołę surową i destylowana
Siarczan a m o no w y (nawóz sztuczny).

Zgłoszenia: Bydgoska Gazownia
M iejsk a , ul. Jagiellońska 38. 29176

Poszukuję stanowisko

podróżującego
u poważnej firmy. — Mam szerokie znajomości
w Poznańskiem i, na Pomorzu oraz posiadam własny
samochód.

Oferty upraszam pod ,,A . B .1

Bydgoskiego, Dworcowa 2.

do filji Dziennika
(16164

Pomocnik-nasiennik
jako ekspedjent do składu detalicznego potrze­
bny zaraz ewent. od 1 stycznia 1929. (29121

Piśmienne zgłoszenia uprasza
AHeShKffitfsssaaałe*- Szeąsfitfesn*

Specjalny skład nasion

Poznań, ulica Wielka 11.

Isanil
solidnych, ustosunkowanych, poszukuje we wszystkich miastach

Rzeczypospolitej. . (*29120
T-wo Informacyjno-Handlowe

Warszawa, Plac Małachowskiego 2

Cena ogłoszeń: 20 gr. za milim . 1łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim

1łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%'zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % d0Płaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


